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W interesie pokoju  
i  bezpieczeństwa

Podpisanie w dniu 26 bm. w Bukareszcie układu przy
jaźni, ,współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospo

litą  Polską a Ludową Republiką Rumuńską jest. w łańcu- 
cllu podobnych układów, jakie zawarła Polska ze Związkiem 
Radzieckim i krajam i demokracji ludowej, jednym jesz- 
Cze ogniwem zespalającym obóz pokojowy i antyimperia- 

; ^styczny.
Zarówno naród polski, jak i naród rumuński odczuły 

boleśnie w latach najazdu hitlerowskiego skutki polityki 
swych przedwojennych, obszamiczo - kapitalistycznych rzą
dów. Toteż zarówno u nas, jak i  w bratniej Rumunii pow
szechną stała się po wojnie świadomość, że ty lko  w oparciu 
o siły postępu i pokoju na całym świecie, ty lko na drodze 
jak najściślejszej współpracy z krajam i demokracji ludo
wej, a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim —■ 
twierdzą wolności, pokoju i  socjalizmu, możliwe jest utrwa
lenie niepodległości i stworzenie warunków bezpieczeństwa 
dla obu naszych krajów.

Z tych samych tragicznych doświadczeń wyrosła i  ugrun
towała się po wojnie —  zarówno u nas, ja k  i  w  bratniej 
Rumunii — powszechna świadomość, że lin ią przewodnią 
Polityki zagranicznej obu krajów powinno być dążenie do 
Zabezpieczenia się przed groźbą nowej agresji imperia
lizmu.

Fakt, że w wyniku ostatniej wojny w obu naszych kra
jach władza przeszła w ręce mas ludowych, z klasą ro
botniczą na czele, umożliwił w decydującej mierze prowa
dzenie takie j właśnie polityki, zgodnej z podstawowymi 
interesami narodu polskiego i  rumuńskiego, zgodnej z in
teresami wszystkich narodów miłujących pokój.

Lata ostatnie przyniosły nam wiele przykładów, że oba 
hasze rządy kroczą zdecydowanie i  konsekwentnie po te j 
drodze. Obecny układ o przyjaźni, współpracy i  wzajemnej 
Pomocy między Polską a Rumunią jest logicznym uzupeł
nianiem wszystkich poprzednich układów i  poczynań, 
Zmierzających do utrwalenia pokoju i  wynika w  swych 
Założeniach z ducha uchwał konferencji ośmiu państw, jaka 
hiiała miejsce w roku ubiegłym w, Warszawie,

Układ ten zbiegł się w czasie z utworzeniem Rady Wza
jemnej Pomocy Gospodarczej, do które j wchodzi rów
nież Rumunia, jako nasz cenny partner. Współpraca pol- 
&ko - rumuńska, do które j pogłębienia przyczyni się układ 
Podpisany w Bukareszcie stanowi i  stanowić będzie poważ
ny czynnik wzmacniający współpracę wszystkich krajów 
demokracji ludowej i  Związku Radzieckiego.

Społeczeństwo nasze z żywym zainteresowaniem i  szcze- 
rą sympatią obserwuje wspaniały wysiłek ludu rumuń
skiego nad odbudową jego ojczyzny. Wszystkie sukcesy 
Odniesione na tym  polu przez Rumunię, sukcesy, które za
wdzięcza ona ustrojowi demokracji ludowej i  swemu dążę 
hiu do socjalizmu, są u nas przyjmowane z głęboką świa
domością, że służą naszym wspólnym celom i  interesom, 
■lak samo oceniane są w Rumunii sukcesy narouu po 
skiego,

To obopólne przekonanie, które łączy wszystkie kraje 
demokracji ludowej i  Związek Radziecki —  wynika z jed
nakowych interesów państwowych, z głębokiej więzi ide
ologicznej, łączącej te kraje, z faktu, że idziemy razem po 
drodze socjalizmu,

Polsko-rumuński układ 
o przyjaźni, współpracy 

i wzajemnej pomocy
BUKARESZT. (PAP). W  dniu 36 stycznia 1949 r. ogłoszony 

został następujący komunikat oficjalny:
„W dniach od 24 do 26 stycznia rb. bawiła w Bukareszcie 

delegacja Rządu Rzeczypospolitej Polskiej z Premierem Rzą
du Józefem Cyrankiewiczem i ministrem spraw zagranicznych 
Zygmuntem Modzelewskim na czele.

W sk ład de legacji wchodziłi- 
ponadto: m in is te r ośw ia ty  — 
d r S tan is ław  Skrzeszewski, 
m in is te r k u ltu ry  i  sz tuk i — 
Stefan Dybow ski, m in is te r ko. 
m u n ika e ji —  inż, Jan Raba- 
nowski, podsekretarz stanu w  
M SZ — d r  S tan is ław  Leszczyc- 
k i oraz podsekretarz stanu w  
m in is te rs tw ie  przem ysłu i  han
d lu  —  d r  L u d w ik  Grossfeld.

W w y n ik u  rozm ów, k tó re  
od b y ły  się m iędzy p rzedstaw i
c ie lam i obu rządów, został pod
pisany dn ia  26 stycznia uk ład  
o p rzy jaźn i, w spó łp racy i  w za
jemnej pom ocy m iędzy Rzecz
pospolitą Polską a Rum uńską 
R epubliką Ludow ą.

U k ła d  podp isa li ze s trony  
po lsk ie j: Prezes Rady M in i
s trów  Józef C yrank iew icz  i 
m in is te r spraw  zagranicznych 
Zygm un t M odzelew ski oraz ze 
s trony  rum u ńsk ie j Prezes Rady 
M in is tró w  d r  P e tru  Groza i  
m in is te r sp raw  zagranicznych 
A nna Pauker.

Rozm owy m iędzy przedsta
w ic ie la m i obu rządów  toczyły 
się w  serdeczne': atm osferze i 
u ja w n iły  obustronną w o lę  za
cieśnienia p ray jażn l i  w spó ł
p racy m iędzy obu  -krajam i. 
P rzy ca łko w ite j »godności po
glądów  oba rządy s tw ie rdz iły  
identyczność in teresów  obu k ra  
jów , złączonych W dążeniu do

wspólnych ideałów_ —  pokoju, 
dem okracji i  socjalizm u.

P rzem ów ien ie  p re m ie ra  
C yra nk ie w icza

Po podpisaniu po lsko -ru m uń 
skiego układu o p rzy jaźn i, 
współpracy i  w zajem nej pomo
cy P rem ier C yrank iew icz w y 
g łosił przemówienie, w  k tó ry m  
ośw iadczył m. in.:

Naród po lski z ogrom ną ra 
dością p rzy jm u je  do w iadom o
ści podpisany przez nas uk ład  
O p rzy jaźn i i  współpracy, uk ład  
ten bowiem , tak  ja k  wszystkie 
dotychczasowe urnow y zaw arte
przez Polskę Ludową, stanow i 
pełne wyciągnięcie w n iosków  z 
dotychczasowych doświadczeń 
narodu polskiego, a w  szcze
gólności doświadczeń z na jazdu 
h itle row skiego im p eria lizm u  i 
w y n ik łe j stąd w ie lk ie j w o jn y  
narodu o niepodległość i  demo
krację . Najważniejszym ^ do
świadczeniem jest fak t, że g ra 
bieżczy im p eria lizm  zysku je  na 
apetycie i  zachłanności, gdy 
nie  napo tyka na św iadom ie zor 
ganizowaną postawę zagrożo
nych narodów, że wym arzona 
dla im p e ria lizm u  sytuacją  jest, 
gdy narody, k tó re  chcia łby eks
ploatować, dz ia ła ją  n ie  so lida r
n ie  lecz w  pojedynkę, lu b  gdy 
ich reakcy jne  rządy zaprzeda, 
ją  swoje k ra je  im p eria lizm o w i 
lub  sprzym ierza ją  się z im pe
ria lizm em  ideolog iczn ie i  po-

Demokrnlyczni działacze Chin 
popierain pragxam Mao-Tse-Tunga

M O S K W A . (PAP). Jak  dono
si agencja TASS, na obszary 
w yzw olone przez chińską a r 
m ię ludową, p rzyb y ło  55 przed
s taw ic ie li p a r t i i dem okra tycz
nych, k tó rz y  wespół z in n y m i 
działaczam i dem okra tycznym i 
o p ub liko w a li 22 stycznia r. b. 
obszerne ośw iadczenie w  spra
w ie  obecnej s y tu a c ji w  k ra ju .

A u to rzy  d e k la ra c ji podkre
ślają. że odezwy „po ko jow e ’“ 
Czang-Kat-szeka są k ła m liw e  i  
obłudne.

Oświadczenie złożone przez 
przewodniczącego K o m ite tu  
Centralnego ch ińsk ie j . p a r t i i 
kom unistycznej —  M ao-Tse- 
tlin g a  —  stw ie rdza  dekla rac ja  
— natchnę ło nas w ie lk ą  w iarą . 
M ao Tse-tung da ł w n ik liw ą  
głęboką i  uzasadnioną analizę 
spisku, uknu tego  przez b lok

Czang-Kai-Szeka ' i  im p e ria li
stów  am erykańskich, w ysuną ł 
osiem w a run ków  niezbędnych 
do osiągnięcia prawdziwego po
k o ju  ludowo-dem okratycznego.
Popieram y ca łkow ic ie  te osiem 
w a run ków . N ie  ulega bow iem  
w ą tp liw ośc i, że znalazła w  n ich  
w y ra z  w o la  całego narodu.

„Ż y w im y  nadzieję — b rzm i 
oświadczenie — że ca ły naród 
ch ińsk i, zjednoczy s ię ,w  jedno
li ty m  fronc ie  dem okratycznym  
w  celu zupełnego zrealizowania 
w a run ków  osiągnięcia pokoju, 
przedstaw ionych przez M ao- 
Tse-tiunga“ . .

LO N D Y N . (PAP). Jak podaje 
z N a n k in u  agencja Reutera 
rząd Chin K uom in tangow skich  
przenosi swą siedzibę do K a n 
tonu.

KP(b)U -  awangardą Ukrainy 
na drodze budowy komunizmu

K IJÓ W . (PAP). W  K ijo w ie  
odbywa się X V I  Z jazd K o m u 
n istycznej P a r t i i (bolszewików) 
U k ra in y .

W  to k u  ob rad  sekretarz K C  
K P (b)U  Chruszczew w yg łos ił 
re fe ra t sprawozdawczy. W  re 
ferac ie  sw ym  Chruszczew m. 
in . p rzypom n ia ł, że w o jn a  i 
czasowa okupacja  przyn ios ły  
o lb rzym ie  straty, w  gospodarce 
U k ra in y .

Chruszczew za trzym a ł się 
d łuże j na  om ów ien iu  sukcesów 
w  odbudow ie s ił przem ysło
w ych  U k ra in y  i  wskazał na za
dania, ja k ie  stoją przed o rg an i
zacjam i p a r ty jn y m i U k ra in y  w  
dziele przedterm inow ego _ w y 
konan ia  p lanu  pow ojenne j p ię 
c io la tk i.

A w angardą narodu u k ra iń 
skiego w  jego walce o zw yc ię 
stwo kom unizm u — jest K o 
m unistyczna P a rtia  Bolszew i
ków  U k ra in y . W  ciągu la t 
k tó re  m in ę ły  od X V  zjazdu 
K P(b)U  znacznie w zrosła  i_ o- 
krzep ła  organizacja pa rty jna . 
W  okresie X V  zjazdu p a rtia  l i 
czyła 521.078 cz łonków  i  kan d y 
datów, a na dzień 1 stycznia 
1949 r. —  liczba cz łonków  i  
kandyda tów  p a r t i i wynosi 
684,275.

W  zakończeniu swego re fe ra 
tu  Chruszczew pow iedzia ł: 
„S to ją  przed nam i h istoryczne 
zadania dalszego w ykonan ia  
w ie lk iego  sta linowskiego planu 
w a łk i o ca łkow ite  zwycięstwo 
kom unizm u w  naszym  k ra ju “

Zjazdy partii komunistycznych 
Azerbejdżanu i Gruzji

zw a la ją  na jego ideologiczną 
penetrację.

Tak b y ło  w  okresie, gdy 
wolności narodów  zagrażał h it 
le row sk i faszyzm i  gdy w  re 
akcy jnych  rządach poszczegól
nych, k ra jó w  n ie  ty lk o  n ie  na
po tyka ł na opór, a le  zna jdow a ł 
w  n ich kap itu la n tó w , a nieraz 
wręcz sojuszników.

Doświadczenia historii 
Z doświadczeń tych  ciężkich 

przeżyć d la  narodów  całe j E u
rop y  w y p ły w a ją  dw a jasne 
w nioski: narody muszą zabez
pieczyć wobec zakusów  im pe
r ia lizm u  swoją niezawisłość i 
swoje bezpaeczeńswo so lida rn ie  
poprzez solidarne dzia łan ie  w  
u trw a le n iu  poko ju , a n ie  przez 
ustaw ianie się w  ohydne j ko
le jce Samobójców w  stosunku 
do agresora, ta k  ja k  to  działo 
się w  laltach m iędzywojennych, 
w  la tach na jazdu na Abisynię, 
w  la tach zaboru Czechosłowa
c ji, w  la tach M onach ium . Gdy 
natom iast narody d z ia ła ją  so li
darnie, wówczas im p e ria lizm  
tra c i na zachłanności i  na ape
tycie.

(Dokończenie na str. 2)

M O S K W A , (PAP). 26 stycznia 
rozpoczął się w  B aku  X V I I  
zjazd kom unistyczne j _ p a r t i i (boi 
szew ików) Azerbejdżanu. _Na 
zjazd p rzyb y ło  511 delegatów. 
W ty m  sam ym  cH iu rozpoczął 
się w  T b ilis i X IV  zjazd KP(b) 
G ruz ji. , ,

Na obu zjazdach delegaci, 
w śród  w ie lk ie g o  entuzjazm u,

w y b ra li do honorowego p rezy
d ium  B iu ro  P olityczne K C  
W KP(b) na czele z Józefem Sta
linem . Na porządek dz ienny obu 
zjazdów sk łada ją  się: sprawoz
dania kom ite tó w  cen tra lnych  i 
cen tra lnych k o m is ji rew izy jn ych  
p a rtii,  dyskusja nad n im i oraz 

.w y b o ry  now ych organów  cen- 
l  tra fnych  obu p a rtii,

Pelru Groza Premier Rządu 
Ludowej Republiki Rumuńskiej

SED wskazuje Niemcom 
drogą pokojowego współżycia z Polską

Odro i Nysa -  granica pokaja 
stwierdza Wilhelm Pieck

BERLIN. — Konferencja Partyjna Socjalistycznej Partii Jed
ności odbywająca się w Berlinie jest doniosłym wydarzeniem 
międzynarodowym. Poniżej zamieszczamy streszczenie telegra
mu WKP(b) odczytanego na Konferencji przez delegata C K 
WKP(b) tow. Suslowa oraz obszerne streszczenie przemówie
nia przewodniczącego SED, Wilhelma Piecka, poświęconego 
w znacznej części sprawie pokojowego współżycia Niemiec z ich 
sąsiadami, a przede wszystkim z Polską.

B E R L IN  (PAP) —  Podczas 
k o n fe re n c ji n iem ieck ie j S oc ja li
stycznej P a r t ii Jedności (SED) 
członek C K  W KP(b) Susłow  po
w ita ł uczestn ików  k o n fe re n c ji i 
odczyta ł te legram  z pozdrow ie
n ia m i C K  W KP(b).

Telegram  ten, k tó ry  zebrani 
p rz y ję li żyw ym i ok laskam i, 
przesyła kon fe ren c ji b ra te rsk ie  
życzenia owocnej p racy i  nastę
pn ie  podkreśla osiągnięcia SED. 
N iem iecka Socja listyczna P a rtia  
Jedności —  głosi m. in . te legram  
C K  W K P (b) —  dokonała pow aż, 
ne j p racy w  dziedzinie zespole
n ia  dem okratycznych s ił n a ro 
du n iem ieckiego dla  w a lk i o 
w kroczen ie N iem iec na nową 
drogę pokojowego i  d e m o k ra ty - ' 
cznego rozw o ju , k tó ra  o tw o rzy 
ła  się po rozgrom ien iu  n iem iec
k iego faszyzmu. N iem iecka So
c ja lis tyczna  P a rtia  Jedności jes t 
ucie leśnien iem  najlepszych re 
w o lu cy jn ych  in te m a c jo n a lis ty - 
cznych tra d y c ji p ro le ta r ia tu  n ie 
m ieckiego, jes t reprezentan tką 
in te resów  narodu n iem ieckiego 
w  jego walce o je dn o lite  dem o
kra tyczne  N iem cy.

C K  W KP(b) życzy n iem ieckie j 
S ocja listycznej P a r t ii Jedności 
powodzenia w  procesie dalszej 
dem okra tyzac ji N iem iec oraz 
podniesienia dobrobytu  mas 
pracu jących w  walce o z jedno
czone, pokojowe, dem okratyczne 
N iem cy przeciw ko podżegaczom 
w o jennym .

Przemówienie Piecka
Przewodniczący SED W ilh e lm  

P ieck scharakteryzow ał obecną 
sytuację  ja ko  okres w a lk i o 
jedność i  sp ra w ie d liw y  pokój 
dla N iem iec. Przewodniczący 
K om un is tyczne j P a r t i i N iem iec 
Reim ann został .oskarżony o 
to, że po tęp ił c zyn n ik i zachod
nio  -  n iem ieckie , k tó re  zaakcep
to w a ły  zarządzenia zachodnich 
w ładz okupacyjnych , zm ierza
jące do rozczłonkowania N ie 
m iec przez u tw orzen ie  odrębne, 
go państwa zachodnio-niem iec- 
kiego, do podporządkow ania ich 
p lanow i M arsha lla , do w c ie le 
nia  w  życie s ta tu tu  Zagłębia 
R u h ry  i  do przygotow ania sta
tu tu  okupacyjnego. A kcep tow a
nie  ty c h ' zarządzeń —  s tw ie r
dz ił P ieck stanow i zdradę n ie 
m ieckich in te resów  narodo- 

, wych.

B ry ty js k i zarząd w o jskow y 
tra k tu je  teren swej okupac ji w  
zachodnich Niemczech ja ko  ko 
lonię. Zachodnie m ocarstwa o- 
kupacyjne pragną zmusić do m il

czenia w szystk ie  s iły  postępo
we w  stre fach zachodnich. S ta* 
tu t Zagłęb ia R uhry , uchw a lony 
w Londynie , jes t dalszym  n ie 
słychanym  pogwałceniem  u ro 
czystych przyrzeczeń z J a łty  i  
Poczdamu oraz dalszym  k ro k ie m  
w  k ie ru n ku  ko lo n iza c ji N iem iec 
zachodnich. M ocarstw a zachod
nie chcą przekszta łc ić zachod
nio  -  n iem ieck ie  państwo ko lo 
nia lne w  bazę wojenną. D la  za
m askowania tego p lanu m a s łu 
żyć tzw . „w o jsko w a  rada bez
pieczeństwa“ . W  rzeczyw istości 
zachodnie w ładze okupacy jne  
dążą do re m ilita ry z a c ji i  odbu
dow y niem ieckiego przem ysłu 
wojennego.

(Dalszy ciąg na s tr. 2)

Z winy holenderskiego kapitana 
nastąpiła awaria S/S »Pułaski«

W  d n iu  26 bm. nadeszły w ia 
domości o ka tastro fie , k tó re j u- 
leg ł SS. „P u ła s k i“  w  drodze do 
A n tw e rp ii. M łodszy m arynarz  
Z ygm un t R adom ski został za
b ity , k i lk u  m aryn a rzy  odniosło 
rany. W inę za aw arię  ponosi 
kap itan  s ta tku  holenderskieg9 
„L isse K e rk " , k tó ry  spowodo
w a ł zderzenie.

Na skutek b łędu n a w ig acy j
nego holenderskiego s ta tku  SS 
„L isse K e rk “  nastąp iło  zderze
nie. S tatek ho lendersk i uderzy ł 
„P ułask iego“  w  lew ą b u rtę  
sam zaś odniósł ty lk o  nieznacz
ne uszkodzenia, tak , że mógł 
kon tynuow ać podróż. W  SS

„P u ła s k i“  p ierwsza ładow n ia  
zalana jes t wodą, k tó ra  przedo
stała się przez w y b itą  dziurę. 
S tatek leży na m ie liźn ie .

E k ip y  ra tun kow e  d o ta rły  do 
m ie jsca w ypadku . W y ład ow u
je  się to w a ry  i  w ypom pow u je  
wodę. „P u ła s k i" , po p row izo 
rycznym  za ła tan iu  d z iu ry  I 
ściągnięciu z m ie lizn y , po p ły 
n ie  do A n tw e rp ii.

Stan młodszego m arynarza  
Łanieckiego je s t ciężki.

Fachowcy m orscy w  A n tw e r
p i i zgodnie s tw ie rdza ją , że w y 
łączną w in ę  za zderzenie pono
si sta tek ho lenderski.

Zjazd administracji rolniczej 
omówił plan produkcji zwierzęcej

W osta tn im  d n iu  obrad O gól
nopolskiego Z jazdu Państw o
w e j A d m in is tra c ji R o lne j (dzia
łu  p ro d u k c ji zw ierzęcej), m in i
ster ro ln ic tw a  ob. Dąb -  K oc io ł 
na k reś lił zasadnicze k ie ru n k i 
p racy apara tu terenowego ro l
n ic tw a.

Po przem ów ien iu  m in is tra  
złożono sprawozdania z prac po
szczególnych kom is ji.

K om is ja  chowu i hodow li b y 
dła  uch w a liła  zwiększyć stan 
pogłow ia do wysokości 6,3 nul. 
sztuk, co stanow i w  stosunku 
do ro ku  ub. w zrost o 9,6 proc., 
p ro du kc ja  m leka w inna   ̂ tym  
samym wzrosnąć do 6,5 m il. l i 
trów .

D la  rea liza c ji tego p lanu  k o 
nieczne jest zorganizowanie w  
ro ku  bieżącym, p rzy m leczar - 
niach spółdzielczych, 300 po
radn i żyw ien iow ych  oraz co 
na jm n ie j 225 k ó ł k o n tro li u ży t
kowości w  oparciu  o państwo - 
we gospodarstwa ro lne. G łów  - 
nym  zadaniem  po rad n i ż y w ie 

n iow ych  będzie n iesienie p o 
mocy mało- i  ś redn io ro lnym  
gospodarstwom chłopskim .

U chw alony przez kom is ję
hodow li trzody  ch lew nej p lan  
p rzew idu je  bardzo znaczny
wzrost pogłow ia trzody  ch lew * 
nej. Pogłow ie to  w  ro ku  bieżą
cym  pow inno  osiągnąć c y frę  8 
m il. sztuk.

Rok bieżący będzie też okre
sem wzmożonego rozw o ju  cho
w u i  h o d o w li d rob iu , którego 
pogłow ie zgodnie z opracowa - 
nym  planem  w zrośnie do 71 
m il. sztuk.

K om is ja  chowu i  ho do w li o - 
w iec opracowała p lan, k tó ry  
p rzew idu je  zwiększenie pogło * 
w ia  do 1,6 m il. szt.

Z jazd opracow ał rów nież 1 
u ch w a lił p lan y  rozw o ju  chowu 
i hodow li kon i, p lan rozw o ju  
rybactw a, pszczelarstwa, i  je d 
wabn i ctwa.

Prace pó jdą w  k ie ru n ku  lloś- 
ciowego i  jakościowego p o d 
niesienia pogłowia.
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Pisarza radzieccy 
w gościcie w robotników »Ursusc«

W  dn iu  26 bm. robotn icy Państwow ych Zakładów  M cchanicz- 
nych  „U rsus“  gościli u siebie pisarzy i  poetów radzieckich: So- 
fronow a , K om ie jczuka , Szczipaczowa, Tyczynę i  Venciova — 
delegatów na Z jazd P isarzy Polskich w  Szczecinie.

W  „U rsus ie“  czekają ju ż  ro 
botn icy, dla k tó rych  spotkanie 
« pisarzam i radz ieck im i jest 
w ie lk im  wydarzeniem . Rzadko, 
zby t rzadko przyjeżdżają tu  
polscy pisarze, a dziś goście są 
n ie  z W arszawy, a z da lek ie j 
M oskw y. I  jest wśród n ich  ge
ne ra lny  sekretarz Zw iązku P i
sarzy Radzieckich, poeta i  d ra 
m a tu rg  u k ra iń sk i Paw io Tyczy
na, ta k  dobrze znany dram a
tu rg  A leksander K o m ie jczu k  i  
n a jw yb itn ie jszy  poeta ludow ej 
L itw y  — Antanas Venclova.

O klaski, oklaski. Można n im i 
zm ierzyć wysoką tem peraturę 
nas tro jów  sali.

Na trybun ę  wchodzi A n a to lij 
Sofronow . Sam kiedyś ślusarz 
z Rostowa nad Donem, dosko
nale czuje się wśród ro b o tn i
ków.

—  „W ita m  Was w im ien iu  ra 
dzieckich pisarzy, obyw ate li, ro 
bo tn ików ! Narody ZSRR życzą 
Polsce w ie lu  sukcesów na d ro
dze socjalistycznego budow nic
twa. Większość dzisiejszych p i
sarzy radzieckich by ła  ; r  od 
w o jną  w  fabrykach i we wsiach, 
•  w  czasie w o jny  walczyła w  
szeregach A rm ii Radzieckiej. 
S tam tąd przyszli oni do lite ra 
tu ry . Są on i na jściś le j zw iązani 
x m asam i pracującym i.

—  U w ażaliśm y za niem ożliw e 
— kończy gorąco swe wstępne 
słowo tow . S ofronow  — będąc 
w  W arszaw ie nie odw iedzić 
przodujących robo tn ików , Was

drodzy towarzysze z fa b ry k i
„U rsus“ !

G rom kie  braw a są najlepszą
odpowiedzią.

Subte lny poeta u k ra iń sk i Pa
w io Tyczyna recy tu je  swój 
w iersz o „Ludzie, k tó ry  jest głę
bokim  oceanem“ .

Antanaś Vencłova, w ie lk i po
eta narodu litewskiego pragnie 
ha wstępie podkreślić, że stare 
spory i  niechęci m iędzy litew ską 
i polską szlachtą, m iędzy lite w 
sk im  i  po lsk im  mieszczaństwem, 
nie dotyczą litew skiego i po lskie
go ludu.

Poeta lite w sk i przypom ina 
G runw ald , w ie lk ie  wydarzenie 
historyczne, k tó re  pozwoliło  
zjednoczonym siłom  Polaków, 
L itw in ó w  i  Rosjan — zwyciężyć 
wspólnego wroga.

Następnie przem awia A le 
ksander K om ie jczuk .

— „Celem  lite ra tu ry  — m ów i 
on m. in. — pow in ien być prze
de w szystkim  człow iek pracy 
Praca ludzka jest w  ZSRR pod
stawą twórczości pisarza. Cie
szy mnie, że wśród pisarzy, 
poetów i  lite ra tó w  polskich 
prawda ta  zna jdu je  coraz w ię k 
sze zrozumienie. P isarz p o w i
nien pamiętać o tym , że jest in 
żynierem ludzk ich  dusz“ .

W  im ien iu  robo tn ików  fa 
b ry k i podziękował gościom ra 
dzieckim  za w izy tę  ob. Rądzi- 
kow ski, przekazując jednocześ
nie robotnicze pozdrow ienie dla 
pisarzy radzieckich i G eneralis
simusa Stalina.

Budżet M n. Poczt i Telegrafów 
rozpatrzyły Kom sfa Sejmowa

Dnia 26 bm. pod przew odnictw em  posła K ry g ie ra  (PZPR) od
było  się posiedzenie K o m is ji Skarbcwo - Budżetowej i F irn u  
Gospodarczego, na k tó ry m  poseł W ysocki (SD) zre ferow a ł bud
żet M in is te rs tw a Poczt i  Telegrafów .

Rok 1943 jako d rug i ro k  pla 
nu  trzy le tn iego  zaznaczył się 
na odcinku poczt i te lekom un i
k a c ji in tensyw ną rozbudowo, 
sieci placówek pocztowo - te
lekom unikacyjnych , odbudową 
zniszczonych w czasie działań 
w o jennych urządzeń te le tech
nicznych oraz specjalnie podję
tą akcją, zm ierzającą do u- 
spraw nien ia poszczególnych ga
łęzi służby łączności, opartą na. 
no rm a lizac ji pracy i  wspóiza 
w odn ictw ie .

W okresie tym  uruchom iono 
322 nowe p laców ki pocztowo-, 
te lekom unikacyjne doprowadza 
jąc  ilość placówek w końcu 
1948 r. do 4.521. podczas gdy w 
r. 1947 ilość ta wynosiła 4.199.

W ten sposób w 1949 r. jedns 
placówka będzie obsługiwać 
5.217 m ieszkańców, podczas gdv 
w  r. 1938 m usiała obsługiwać 
7.026 mieszkańców.

W r. 19<8 zwiększono liczbę 
listonoszy m ie jsk ich  o 2.360 o- 
sób i utworzono ok. 5.000 no
w ych  re jonów  doręczeń na ob
szarach w ie jsk ich .

B ilans w p ła t i  w yp ła t w de 
wizach z ty tu łu  zagranicznego 
ruchu pocztowego w ykazuje 
saldo dodatnie.

Role 1948 w ykazu je  znaczny 
wzrost obrotu przekazowego o- 
raz ob ro tu  PKO.

Budżet przedsiębiorstwa P 
P. T. i T. w  r. 1943 zam knął się 
poważną nadwyżką.

P lan finansowo - gospodarczy

w tym  roku obejm uje w yd a tk
bieżące łącznie z w yd a liła m , 
m a ją tkow ym i na ogólną sum'., 
23 62sl.535.000 Zł.

Podobna suma f ig u ru je  i  po 
stronie dochodów. Budżet ten 
więc, gdyby wyłączyć in w es ty 
cje zam yka łyby się nadwyżką 
712 000 000 zł.

W zakończeniu re fe ren t zgło 
sil- re z o lu c ję '— aby • m in is te r 
poczt i  te legra fów  przeznaczył 
oszczędności w  budżecie przed
siębiorstwa P. P. T, i  T. na 
zwiększenie liczby etatów  lis to 
noszy w ie jsk ich

M in is te r poczt i  te legra fów  
Szym anowski, s tw ie rdz ił, że do 
stele fonizowania pozostało jesz
cze 500 gm in  w ie jsk ich , co bę ■ 
dzie zrealizowane w  plan ie 6- 
le tn im . N atom iast z 40 tys. g ro
mad w ie jsk ich  stelefonizowano 
10 tys. S tele fonizowanie pozo - 
stałych 30 tys! jest obecnie roz
pracow ywane w  specjalnym  re 
feracie u tw orzonym  w  tym  
■oku w  M in is ters tw ie .

Jeżeli chodzi o usprawnienie 
obsługi te le fon iczne j w  Warsza
w ie — s tw ie rd z ił'm in is te r — to 
obecnie zna jdu je  się w  rem on - 
cie 2 tysiące num erów, w ydo - 
by łych  z gruzu, są to jednak a- 
pa ra ty  w  znacznej części prze - 
palone i  nie da ją gw aranc ji 
sprawnego funkcjonow ania . Ca? 
kow ite  urządzenie cen tra li 
warszawskie j zostało zam ówio
ne w  Szwecji i  poczynając od 
roku  1951 będzie stopniowo in 
stalowane.

25-mil’cs5Gwo tono pcIs!deęo 
węgki w mnisnm szwedzkim

S Z T O K H O LM  (PAP). 25-m i- 
lionow ą tonę węgla, ja ką  po 
w o jn ie  eksportow ano z p o rtó r 
polskich, przekazano Szwecji 
we w to re k  na specjalnej u ro 
czystości w  technicznym  muze
um  w  Sztokholm ie. Poseł RP w 
Sztokholm ie, B obrow sk i w rę 
czył wagon etkę węglową, za 
w iera jącą tonę węgla eksporto
wego, szwedzkiej ko m is ji opa
low ej, k tó rą  reprezentow ał je ' 
przewodniczący, Severin.

Przekazując dar władzom  
szwedzkim, pos. B obrow sk i dal 
w yraz radości z powodu o fia ro 
wania przez Polskę 25-m iliono- 
wej tony węgla eksportowego 
— w łaśnie Szwecji. D a r te r 
sym bolizu je jednocześnie w ys il 
I j i  powojennej Polski, k tó ra  po 
m im o ogrom nych zniszczeń 
ju ż  w  trzy  la ta  po zakończeniu 
w o jn y  tak  poważnie p rzyczyn i
ła się do odbudowy E urop- 
przez dostawy swego węgla.

Dalszy cięg procesu sohoiaźysiśw 
w przemyśle papierniczym

Na popo łudniow ej sesji p ią te 
go i na początku szóstego dnia 
procesu przeciw ko sabotażystom 
w  przem yśle papiern iczym  ze
znawał m. in. św iadek Barano
w ski, k tó ry  s tw ie rdz ił, że w  sto
sunku do rep ryw a tyzow ane j na 
rzecz osk. Hasfelda fa b ry k i 
„K lepaczka “ , kom is ja  nacjona
lizacy jna  CZPP nie w ykazała 
żadnego zainteresowania, a dy 
rekc ja  CZPP nie p ilnow a ła  in 
teresów Państwa. T ak by ło  ró w 
nież z fab ryką  „R o b i“ , „N a ta 
l in “  i „H e rbew o".

Przedstaw ione przez św iadka 
dokum enty n ie  wskazują na to, 
ażeby dyrekc la  i kom is ja  nacjo
na lizacyjna CZPP uczyn iły  coś 
w  k ie ru n ku  faktycznego przed-

staw ien ia sprawy upaństw o
w ien ia fa b ry k i „H e rbew o“ , 
k tó ra  za trudn ia ła  około 100 
rob o tn ików  i  produkow a ła  a r ty 
k u ły  p ierwszej potrzeby.

Inż. Szwarszta jn, dyr. tech
niczny CZPP i b ieg ły  stwierdza, 
żo um owa zaw arta pomiędzy 
CZPP i osk. Hasfeldem, zleca - 
jąca tem u ostatn iem u k ie ro w 
n ic tw o budow y fa b ry k i w  K ra p 
kowicach by ła  niedopuszczalna 
gdyż można się by ło  spodzie
wać, że osk. He.sfeid jako  p ry 
w a tny w łaścic ie l kon ku re n cy j
nej fa b ry k i, m ógł św iadom ie o- 
lóźniać i sabotować budowę fa 
b ry k i k ran ow ick ie j ja k  w  rze
czywistości się stało.

Polsko - ramuńsld układ o pizyfuźnl 
współpracy i wzajemnej pomocy

(Dokończenie ze str. 1)
Jako wniosek d rug i wysuwa 

się z nieubłaganą konsekwen
cją postulat, żeby rządy k ra 
jó w  zagrożonych prżeż im pe
r ia liz m  nie by ły  przez swoje 
wsteczne sympatie na usługach 
międzynarodowego kap ita łu , ab; 
óy ły  ja k  na jściśle j związane z 
dążeniam i swoich narodów, i  z 
.nteresami szerokich mas.

Muszą to być w ięc rządy, u- 
miejąee realizować so lida r
ność m iędzynarodową w  obro
nie pokoju, i  muszą to być rzą 
dy, związane z dążeniem swo - 
ich narodów do ja k  n a jw ię k 
szego rozw oju , ą w ięc rządy 
związane z postępem.

Te w a ru n k i spełn ia ją ca łko
w ic ie  k ra je  dem okracji ludo
wej, zaw ierające m iędzy sobą 
układy. D latego nasze układy 
mają dotychczas niespotykaną 
wartość. Spełn ienie ich w a ru n 
ków  pozw oli na ścisió zw iąza
nie się k ra jó w  dem okracji lu 
dowej b ra te rsk im i sojuszami z 
,o  eżnym k ra jem  socja lizm u — 

że Zw iązkiem  Radzieckim . z 
.srajem, k tó ry  pod wodzą Józe- 
,a S ta lina  ju ż  raz, dzięki swo
je j sile, u ra to w a ł św ia t przed 
u jarzm ieniem  przez im p e ria 
lizm  h itle ro w sk i i  k tó ry  dziś 
b a n o w i trzon  obozu poko ju  i  
postępu.

k iew icza i pozostałych członków 
po lsk ie j delegacji rządowej, 
k tó rzy  p rzyb y li w  środę* na 
w ie lk i w iec bukaresźtańskich 
warsztatach kole jow ych.

Przem awia jąc w  im ien iu  de
le g a c ji, po lskie j, m in is te r ośw ia
ty  Skrzeszewski wskazał na 
wspólne cele, łączące polską i 
rum uńską klasę robotniczą i 
w y ra z ił podziw  dla rum uńskich  
osiągnięć w  dziedzinie s ta b ili
zacji życia gospodarczego, p la 
nowania, rozw oju  przem ysłu, 
gó rn ic tw a  i ro ln ic tw a .

M in is te r Skrzeszewski p rzy 
pom niał, że podpisanie um owy 
zbiegło się z ogłoszeniem ko
m un ika tu  o u tw orzen iu  Rady 
W zajem nej Pomocy Gospodar
czej Zw iązku Radzieckiego i kra  
łó w  dem okracji ludowej..

Rada W zajemnej Pomocy Go 
spodarczej jest wzorem  w spó ł
pracy w o lnych państw  i naro
dów bez ograniczenia ich su
werenności, jest gw arancją ich 
pomyślnego rozw o ju  gospodar
czego i  postępu społecznego. Ra 
da W zajem nej Pomocy Gospo
darczej będzie dla k lasy robo t
niczej całego św iata k o n k re t
nym  przyk ładem  i wzorem  de
m okratycznego w spółdzia łan ia 
suwerennych narodów  oraz w y 

razem m iędzynarodow ej so li
darności k lasy robotniczej.

M in . Skrzeszewski złożył na
stępnie robo tn ikom  rum uńskim  
w im ien iu  po lskie j k lasy robot
niczej życzenia jak  na jpom yśl
niejszych w yn ikó w  pracy.

Członek. B iu ra  Politycznego 
Rum uńskiej P a rtii Robotniczej, 
m in is te r kopalń i  na fty , Con- 
staiitinescu, opow iedzia ł zebra
nym ; fóbb tń ikóm  o pierwszym  
Kongresie PZPR w k tó rym  u- 
e.zestriicżył jako gość.

Przem ówienia m ówców po l
skiego i rum uńskiego b y ły  u- 
stąw icznie przerywane okrzyka 
m i na cześć solidarności klasy 
robotn icze j, je j przywódców i 
przyjaźn i polsko - rum uńsk ie j.

Ośpiewanie M iędzynarodów ki 
podchwyconej przez tysiące 
grom au *on vch zakończyło te 

manifestację.
Konferencja prasowa

Po podpisaniu uk ładu  odby
ła się w  Bukareszcie kon fe ren
cja prasowa, na k tó re j P rem ier 
C yrank iew icz i n rn is te r  Mo
dzelewski o rriów ili znaczenie u- 
k ładu polsko -  rum uńskiego.

P rem ier C yrank iew icz pod
k reś lił, że uk ład id z ;e po te j sa
mej l in i i  co wszystkie zawarte 
przez Polskę uk ład y  z k ra jam i 
dem okracji ludowej.

„U k ła d y  te — ośw iadczył Pre 
nu er — mają na celu zabezpie
czenie naszego k ra ju  przed 
groźbą ponownej agresji n ie
m ieckie j i wszelkich s ił sprzy
m ierzonych z im peria lizm em  
n iem ieckim “ . P rem ier w yraz i! 
przekonanie, iż uk ład będzie no 
w ym  cennym  ogniwem, zespa
la jącym  państwa m iłu jące  po
kój.

M in is te r spraw zagranicznych 
M odzelewski zaznaczył, że u- 
k ład  wzm ocni współpracę po l
sko -  rum uńską i stanow ić bę
dzie podstawę do zacieśnienia 
stosunków m iędzy obu k ra jam i 

Wyjazd delegacji 
z Bukaresztu

26 stycznia w  godzinach po
po łudniow ych P rem ier i m in i
strow ie  rum uńscy podejm ow ali 
śniadaniem  członków polskie j 
delegacji rządowej, W godzinach 
w ieczornych ambasador RP w 
Bukareszcie, d r Szymański, 
w yda ł przyjęcie  na cześć Pre
m iera C yrankiew icza i innych 
Członków po lsk ie j delegacji rzą
dowej.

O godz 23 delegacja polska 
opuściła pociągiem specja lnym  
Bukareszt, udając się do W ar
szawy.

SED wskazuje Mlemesm 
drogę pokojowego wssjóJżycia z Polskę

Dzięki tem u ścisłemu sojuszo
w i naszych k ra jó w  ze Z w iąz
k iem  Radzieckim  uk łady m iędzy 
K ra jam i dem okracji ludow e j, a 
m iędzy n i;n l, rów nież podpisa
ny przed chw ilą  uk ład m iędzy 
Polską a Rum unią, stają się kon 
k re tnym . rea lnym  w zm ocnie
niem  obozu pokoju i napawają 
radością wszystkie narody i 
w szystkich ludzi poko ju  i postę 
pu.

Z naszej strony dołożym y 
wsze lk ich starań.by uk ład  z 
b ra tn ią  Ludow ą R epub liką  Ru
m uńską b y ł dobrze w yko n yw a 
ny.

Współpraca gospodarcza

Rozw ija jąca się p rzy jaźń  m ię
dzy naszymi narodam i i współ
praca .polityczna stanow ić będą 
.akże cenny w k ład  do ro z w ija 
jącej się wzajem nej współpracy 
gospodarczej m iędzy Zw iązkiem  
Radzieckim , B u łgarią , Czecho
słowacją, W ęgram i, Polską i Ru 
m unłą. W spółpraca ta pogłębio
ną została przez u tw orzen ie  Ra
dy W zajem nej Pomocy Gosipo-» 
darczej. W spółpraca ta ma na, 
celu ja k  na jbardz ie j ha rm o n ijn y  
rozwój naszych . gospodars tw  
narodowych i  wzajem ne uzupeł
nian ie się, pomaganie sobie w 
pokonyw aniu trudności, k tóre 
na pewno by łoby nam trudn ie j 
przezwyciężać, gdyby każdy z 
naszych narodów zdany b y ł t y l 
ko ha własne siły. na własne za
soby i gdyby p lanowany rozwój 
gospodarczy poszczególnych na 
rodów nie b y ł w zajem nie koor 
dynowany.

Rada W zajem nej Pomocy Go
spodarczej stanow ić będzie dla 
wszystkich narodów  wzór m ię
dzynarodowej współpracy, w 
k tó re j na ró w n i szanowane są im 
teresy i pe rspektyw y rozw oju 
każdego z k ra jó w . Jest to więc 
jakże inny  od im p e ria lis ty  cm o- 
,3o podporządkow ywania sobie 
narodów — postępowy, demo
kra tyczny p rzyk ład  współpracy 
m iędzynarodowej. Tym  więcej 
jest więc m iejsca na tym , głęb
szą .przyjaźń i WBiPÓłipr&eę m ię
dzy narodam i po lsk im  i rum uń- 
sk'm.

Nasz uk ład o p rzy jaźn i, dziś 
podpisany, stanow ić więc będzie 
na pewno bardzo mocne ogniwo 
'¿Ścieśniających się w ięzów m ię
dzynarodowej solidarności
państw pokojow ych ze Zw iąz
k iem  Radzieckim , z państwam i 
dem okracji, postępu i  pokoju.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
W dąiszym ciągu . mówca 

tw ie rdz ił, że ludność pracująca 
s tre f zachodnich jest obiektem  
wyzysku że s trony  kap ita łu  n ie. 
m ieckiego i zagranicznego i, że 
jej sytuacja gospodarcza pogar
sza się W sposób ka tas tro fa lny

Równocześnie dąży się do u- 
trzym ania pozycji junkrów : 
koncernów i  banków  oraz do 
ochrony zbrodn iarzy w o jen 
nych. Haniebną ro lę  odgryw ają  
"Przywódcy p a r ti i soćjal -  de 
m okratycznej, k tó rzy  popierają 
uciskanie, mas pracujących

Mówca podkreś lił, że w  prze- 
riw ieństw ie  do tego co się dzie 
:e W Niemczech zachodnich — 
stosunki w  stre fie  radzieckie;, 
rozw ija ją  się w  sposób Dostępo
wy i p p k o jo jg Ł  W  stre fie  tej, zni 
PżBzbne zostały ' siîÿ'v':fsfskÿit^di -': 
■•kie. -, - - - v-

W, 4alsse,j .części, $ f£km <j>w y 
W ilhe lm  P ieck podkreślił, że w 
narodzie n iem ieck im  nie  zostały 
jeszcze przezwyciężone sku tk i 
zaciekłe j kam pan ii na c jona lis ty 
cznej up raw iane j w okreśie pa
nowania faszyzmu. Również w 
n iem ieckich kołach ro b o tn i
czych tk w ią  jeszcze silne pozo
stałości te i- ideolog ii n a c jo n a li
stycznej. W strefach zachodnie* 
odrasta znów posiew rasizmu

G ran ica  na O drze i N ys ie

N iedolę przesiedleńców bez
w stydn ie  w yko rzys tu ją  pewne 
rozbaw ione sum 'enia elem enty 
ażeby up raw iać hecę przeciwko 
g ra n ity  nad O drą i  Nysą. Po
w inn iśm y wszcząć zdecydowaną 
i szeroko zakro joną pracę n- 
.w iadam iającą w  te j dziedzinie. 

M us im y jasno stw ierdz ić , że to 
"łU te r i  jego mocodawcy — nie- 
o iiecy m onopo lis ty -
ysnl —  ponoszą wyłączną odoo- 
■wiedzir-ność sta i r e ł r lę  i nędzę
któ ra  w  następstw ie wojnw do 
tknę ła  wszystkie narody E u ro 
py, a m. in . ró w ire ż  naród n ie 
m iecki. Zbrodniarze ei pono
szą odpowiedzialność za ■ wszyst- ' 
k ie  s k u tk i w o jny . Jednocreên'e 
m usim y s tw ie rdz ić  jasno, że u- 
regulow anie gran icy na wsebo-

dzie zostało usankcjonowane 
podpisała] w szystk ich  m o
carstw . Podżegacz wo jenny Chur 
fchiH rów nież w y ra z ił ną nie zgo
dę,, gdy ż y w ił jeszcze nadzieję, 
że za pośrednictwem  swego a- 
.len ta , M iko ła jczyka , zdoła po
wstrzym ać postępowy rozw ój 
stosunków w  Polsce. Dopiero 
w tedy, gdy m ocarstwa zachod
nie spostrzegły, że naród polsk 
w kroczy ł n ieom yln ie  na drogę 
rozw oju ód  dem okrac ji ludow e j 
io  socja lizm u— poczęły one po
pierać szow inistyczną nagonkę 
reakcyjnych kó ł n iem ieckich 
rzeciw ko granicy nad O drą i 

Tysą.
Heca nacjonalistyczna prze

ciwko grp fticy na Odrze i N y 
sie stąncfwi bezpośrednią kon 
tynuację h itle ro w sk ie j propa- 

s'*SSt'd$:,iw o jen ne j; ' ’‘ tieóa ta 'ó je ś t‘ 
-irzesąjcoiią w  w alce o pokój.

Każdy człow iek myślący po
w in ien zdawać sobie sprawę z 
.ego, że n a ró d ' n iem iecki może 
osiągnąć -pokój ty lk o  na d ro
dze porozum ienia ze sw ym i są
siadami. Potrzebujem y zw ła 
szcza takiego porozum ienia z 
icu-odem .polskim  — nie ty lko  
dlatego, że jest on naszym są- 
;lądem , wschodnim , lecz przed 
wszystkim  dlatego. że ja k  
.derwsay naród, padł on ofiar, 
d g re fji i i ! ! jeżow skie j i  penićś 
■lajwiększe c’ crpR nia. P ie rw 

szym w arunk iem  porozum ienia 
.: nswrodSm po lskim  jest uzna
cie gran icy na Odrze i  Nysie 
lako gran icy  poko ju  oraz wałka 
przeciw ko wsze lk im  nastro jom  
rew izjon istycznym .

F a k t! że w łaśnie przedstaw i
ciele , naszej parć i i  p ie rw s i 
wszczęli rozm owy z narodem 
po lsk im  i z in hym i narodam i, 
ttó re  pad ły o fia rą  agresji h it .  
zrow skie j, że przedstaw icie le 

naszej p a r ti i p ie rw si starają 
■ ą nawiązać przyjazne s osun- 
k i z tym i narodam i — wskazu
je, że klasa robotnicza i je j 
ea rtia  są najpotężniejszą siłą w 
Walce o pokój.

W ilhe lm  P ieck wspom niał 
również w  swej m ow ie o ken - 
fe rrn ć jt  w arszaw skie j, s tw ie r-

dzając. że je j uchw a iy daty 
oods awę do uregu low ania pro-
ilrm u  niemieckiego,

Przemówienia delegatów 
Francji i CSR

B E R LIN  (PAP). W drug im  
dniu obrad kon fe ren c ji p a r ty j
nej n iem ieckie j Socja listycznej 
P a rtu  Jedności (SED) W ysłu
chano dalszych przem ówień po
w ita lnych , po czym rozpoczęła 
:ćę dyskusja nad referatem  
W ilhe lm a Piecka.

P rzedstaw icie l francuskie 
'>artii kom unistycznej B ilieux 
¡rzékazai pozdrow ienia swe., 
m rtii i je j przyw ódcy Thoreza 
Mówca podkreś lił m. in ., że na
ród francusk i jess rów nież po
ważnie zaniepokojony po lityką  
zachodnich w ładz okupacyjnych, 
w NierAezech., .Francrikjtąl ..ję,l8|^ 
i obohriloża zyczÿJ 'spbfè pow 
ita n ia  dem okratycznych, zd&tttL 
rta ry S W S h y c łk - i zjednoczonych- 
Niemiec, zgodnie z uchwałam i 

o-z.damsldmi.

Prsetnôviienie tow. Ochaba 
podaliśmy we wczorajszym, 
numerze „Trybuny. L u d u " .  

Dziś na str. 3 zamieszczamy 
telefoniczne sprawozdanie na

szego specjalnego wysłanni
ka na temat w rażenia, jakie 
to Niemczech wywołało prze
mówienie tow. Ochaba.

P rzem aw ia jąc w im ien iu  
Czechosłowackiej P a r t ii K om u
nistycznej — w iceprem ier F ie r- 
Hnger — s tw ie rdz ił, że lud  cze
chosłowacki z w ie lk im  zainte
resowaniem śledzi rozw ój w y 
padków w  Niemczech. Niemcy
— pow iedzia ł tow. F ie r iln  1er
— muszą się zdecydować czy 
chcą być znowu sługusami rea
k c ji i kap ita łu  m onopolistycz
nego, czy też wyciągnąć nauką 
z dawnych błędów. Zw ycięst
wo rew olucyjnego socjalizm u 
w Niemczech um oż liw i poko- 
x w ą  współpracę m iędzy naro
dem n iem ieck im  i narodem 
ozech osiowa ck im .

0 jednolitą kulturę icholn szo-ch!opskq 
opartą na zasadach rr arUsłzma-leninizntu

KonSesciicju skmkcsy oświatowych 
Zwiq:ka Samo-itpmosy Chłopski®!

W  gru dn iu  uh. roku przeprowadzona, została reorganizacj, 
prac k u ltu ra ln o  - ośw iatowych, zarówno w mieście jak  i na w si

W te j m yś li wznoszę okrzyk: 
„N iech żyje Ludowa R epublika 
Rumuńska! N iech ży je  przy jaźń 
polsko -  ru m u ń s k i! N iech żyje 
przyjaźń i  współpraca naszych 
k ra jó w  ze Zw iązkiem  Radziec
k im , z u trw a len iem  poko ju  i  po
stępu“ .

Przemówienie 
premiera Grozy

Następnie w yg łos ił przem ówię 
nie P rem ier R um uńskie j Repub 
l ik i  Ludow ej d r P etru  Groza, 
k tó ry  podkreślił, że uk ład  za
w a rty  m iędzy Polską a R um u
nią wzm ocni . jeszcze bardzie j 
p rzy jaźń m iędzy obu k ra jam i, 
że uk ład ten jest gwarancją 
przeciwko groźbie odradzające
go się m ilita ryzm u  n iem ieckie
go.

Następnie P rem ier Groza w 
serdecznych słowach nakreśli! 
perspektyw y w spółpracy między 
Polską a Rum unią, o tw arte  
przez podpisany układ i jego 
aspekty gospodarcze z-właszcza 
gdy podpisanie uk ładu  zbiega 
się z u tw orzen iem  Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej. P re
m ie r Groza zakończył swoje 
przem ówienie okrzyk iem  na 
cześć przyjaźn i po lsko -rum uń
skiej. krabów dem okracji ludo
w ej, Z w ’ązku Radzieckiego • 
Generalissimusa Stalina,

Manifestacja robotników
BUKAR ESZT, (PAP). — 12

tysięcy robo tm ków  W itało en
tuzjastycznie Prem iera C yran

Prowadzone poprzednio przez 
TU R  i T U L  agendy masowych 
akc ji k u ltu ra ln o  - ośw iatowych, 
p rze ję ły  zw iązki zawodowe i 
Zw iązek Samopomocy Chłop
skie j, k tó re  rozpoczynają obec
nie w ie lką  ofensywę ku ltu ra lną .

O m ów ien iu wytycznych, pracy 
ku ltu ra ln o  -  ośw iatowej na wsi 
i je j p lanów  ńa na jb liższy ok re s , 
poświęcona byia  ostatn ia kon 
ferencja działaczy ośw iatowych 
ze wszystkich zarządów w o je  
wódzkich ZSCh.

Dotychczasową działalność 
ku ltu ra ln o  -  ośw iatową oraz o- 
becne zadania ZSCh przedsta
w ili w  czasie kon fe renc ji: p re 
zes Zarządu Głównego ZSC.h -w 
d r Ignar, wiceprezes Zarzą
du G łównego ZSCh — ob Sza- 
yer i sekretarz generalny Zarżą 
du Głównego ZSCh — tow; po
seł Bodalski

Zasadniczym zadaniem prac 
k u ltu ra ln o  -  ośw ia to w ych , na

wsi będzie u trw a le n ie  je dn o lite j 
k u ltu ry  robotn iczo - chłopsk ej 
oparte j na naukow ej idyo.og- 
m arksizm u - len in izm u o.aż 
zwalczenie resztek teo rii kapUs- 

, l i stycznych i agrarystyczny-A
Działa lność ta będzie rn a!a 

Charakter powszechny i  maso
wy. S tanie się ona zasadniczym 
narzędziem w a lk i klasowe] na 
wsi oraz g łów nym  ódwnkiom  
w a lk i o postęp wsi.

Podstawową kom órką te j dzia 
talności będzie św ie tlica  w ie js 
ka — jedna w  każdej grom a
dzie. W  n ie j skoncentru je  się 

.całe życie polityczne, społecz
no -  gospodarcze i k u ltu ra ln e  
gromady.

Obecnie szczególnie ważnym 
zadaniem jest zwalczanie anal
fabetyzm u na wsi.

W  zw iązku z zasadniczą -olą 
św ie tlic  w ie jsk ich , w  akc ji u - 
powszechniania k u ltu ry , siać 
ich zostanie in tensyw n ie  rozbu
dowana.

W pierwszym  kw a rta le  hr 
p lanu je  się zorganizowanie 540 
iow ych  św ie tlic

Do dalszych zadań w pierw  
szym kw a rta le  rb. należą: prze
szkolenie 500 k ie row n ikó w  ś»vie 
Mic.

Na zakończenie obrad zebrani 
izialąeze k u ltu ra ln o  - ośw iato 

jwi jednom yśln ie  u ch w a lili reżc 
'ucję , w k tó re j z radością v itą - 
ją reorganizację prac k u ltu ra l
no - ośw iatowych, a w szcze
gólności ta k t połączenia T U L-a  
z ZSCh i stworzenia je dno lite j, 
masowej organizacji, skup ia ją 
cej wszystkie s iły  postępowe i 
dem okratyczne Wsi po lskie j w 
służbie bezrolnych, m ało i śre
dn ioro lnych chłopów

Poza tym  w uchwalonej rezo
lu c ji zebrani postanaw ia ją do
łożyć wszelkich starań, aby dzia 
falność ku ltu ra ln o  - ośw iatowa 
ZSCh prowadzona była w  ści
słej, ha rm on ijn e j współpracy z 
aktyw em  W iejskim  s tronn ic tw  
chłopskich i PZPR oraz w  opar
ciu o zdobycze dem okracji lu 
dowych ze Zw iązkiem  Radziec
k im  na Czele.

FIUP? protestuje 
przeciwko procesowi 
komunistów w USA
W zw iązku z odbyw ającym  

się w  N ow ym  Jo rku  procesem 
przeciwko 12 przywódcom  P ar
t i i  Kom unistyczne j Stanów 
Zjednoczonych, S ekre ta ria t Ge
neralny F iA P P  w ys ła ł do pro
kura to ra  tryb u n a łu  w  N. Jo r
ku  następujący te legram :

„S ekre ta ria t Gen, F IA P P , 
n-ganizacji m iędzynarodow ej, 
reprezentującej 10 m ilio n ó w  
członków europejskiego Ruchu 
Oporu, jest głęboko poruszony 
procesem, w ytoczonym  przeci
wko przywódcom  A m erykań
skiej P a rtii Kom unistycznej.

Członkow ie F IA P P , k tó rzy  
orzesz!i przez obozy i w ięzie
nia h itle row sk ie , pam iętają, że 
przywódcy A m erykańsk ie ] Par
t i i  Kom unistycznej w czasie o- 
G atn ie j w o jny nie szczędzili w y 
s iłkew  dla zm obilizow ania lu 
du am erykańskiego do w a lk : i  
n itie fyzm em . Ich w ie lk i w kiad 
w walkę przeciw ko wrogom  lu
dzkości, a w okresie pow ojen
nym  w dzieło u trw a len ia  poko* 
iu m iedzy narodam i, zdobył l -  
znanie wszystkich szczerych de
m okratów.

Proces pi zeciw przywódcom  
klasy robotniczej, obrońcom de
m okrac ji, postępu i pokoju, sta
now i pogwałcenie e lem entar
nych swobód dem okratycznych 
wolności p zekonań i sum ienia 
oraz p ize rzy  zasadom, wyzna
w anym  przez zm arłego prezy
denta Roosevelta.

P rzyłączając sw ój glos do 
protestu dem okra tycznej op in ii 
S tanów Z jednoczonych, doma
gamy się umorzenia bezprawne
go procesu, wym ierzonego prze
c iw  w szystkim  ludz iom  dobrej 
w o li. spragnionym  pokoju 1 po
stępu“ .

Zawieszenie broni 
mieiir? Izraelem 

o Eijipiem
LO N D YN , (PAP). Agencja

Reutera donosi z wyspy Rodos 
o podpisaniu ppmiędzy prze-d- 
staw icle lam i Izraela i E g iptu do 
kurnem u ra ty fikacy jnego  o za
wieszeniu broni w  po łudniow ej 
Palestynie.

U kład o zawieszeniu bron i, 
k tó ry  wszedł w życie w  środę 
w południe, p rzew idu je  zaprze
stanie ognia przez wszystkie jed 
nostki s ił zbro jnych Egiptu i 
Izraela, gdzieko lw iek sie one 
znajdują. •

Zgodnie z uchwałą . Rady, Bez
pieczeństwa z 23 grudn ia 1948 
roku. obserwatorzy ONZ m ają 
zagwarantowaną swobodę po ru 
szania się w  re jon ie  granicz
nym.

SartiYncl Iftindszenly
( F B f d z l i

ditaptritii węgierskimi
B U D A P E S ZT  (PAP). W  Ra

dio  W ęgierskim  odbyła się an
kieta, poświęcona om ów ieniu 
opub likow anej w ub. tygodniu 
tzw. Ż ó łte j K s ięg i“  k tó ra  za
w iera dokum enty o przestępczej 
dznałainości M indszenty ‘ego.

M in. K a lla j oświadczył, że do 
knm enty zawarte w Księdze 
ośw ietla ją k ła m liw e  w ym ys ły  
rodzim ej i zagranTzne.i reaknil

stanowią ważną broń w walce, 
która  toczy sie o z likw id ow a n ie  
-eakc ji k le ry k a ln e j na Wę
grzech.

M in is te r cdbudowoy DarvaS 
s tw ie rdz ił, że chłop i mogą prze
konać sie ja k  w yraża ł się o 
n ich Mindiszenty. nazywając ich 
..n iechętnym i do pracy w y rzu tka  
m i“ . Mogą zobaczyć, w  ja k i 
sposcb M indszenty, licząc na 
nową wojnę, szukał kon tak tów  
z w rogam i demokrac.fi w ęgier
skiej f, w ogóle z w rogam i demo
krac ji.

G eneralny sekretarz p a r ti i 
drobnych ro ln ikó w . Gyongyosi, 
oświadczył, że Żółta Księga1* 
dowodzi, iż na gruncie re lig ii 
n igdy nie doszło do jak iegoko l
w iek  stdrcia m iędzy państwem 
a M ihdszeńtym . Najważnie jszym  
zadaniem kościoła jest oddziele
nie sprawy M indszenty ‘ego od 
sprawy kościoła.

♦
Pierwszy nakład Ż ó łte j Księ

g i“  został wyczerpany. W końcu 
tygodnia ukaże się w  sprzedaży 
drugi nakład.

Zebmnie Kola 
Literałów PZPR

W piątek 28 bm o godz 16 OT 
loka lu  dz ie ln icy Śródmieście 
(M okotowska 48) — odbędzie się 
lebrenie Roia L ite ra tów  PZPK’ 

Na porządku dziennym : spra
wozdanie delegatów ze Z ,ła z i*  
w Szczecinie.

Obecność wszystkich c z ło n k i1
ko ła (twórczego) obowiązkową*



Nr 26 TRYBUNA LUDU

W  LUDOWEJ REPUBLICE R U M U Ń S K IE J

M ło d z i ro b o tn ic y  rum u ńscy  szybko  o p an ow a li tru d n ą  techn ikę  spaw ania  ru ro c ią g ó w . P ra 
c u ją  uw ażn ie  i  os tro żn ie , usuw a jąc  szybko  ś lady m i szczeń w o je n n ych  w  p rzem ys łow ych

okręgach  R u m u n ii.

Konferencja partyjna S E D
Obrady kon- (TELEFONEM Z BERLINA OD SPECJALNEGO WY- wych i trak

fe renc ji’ Par- SŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ RED. STANISŁA- torowych, roz
t y t e j '  SED w W A BRODZKIEGO). wój samopo-
drugim dniu ------------ -—------------—■—*------------------------------------------------ mocy chłop -

rozpoczęły się od przemówień przedsta- skiej, podniesienie wydajności pracy, po- 
wiceili zakładów pracy, po czym w imię- prawę bytu robotników rolnych i poprawę 
ni u partii zagranicznych przemawiał warunków życia mało i średniorolnych,
m, in. tow. Bilłoux a "w imieniu KC którzy otrzymają kredyty. Walter Ulbricht 
WKP(b) tow. Susłow odczyta! lis t powitalny, stwierdza w swoim referacie, że blokada, 
(Streszczenie listu zamieszczamy w depeszy którą usiłował narzucić gen. Clay, nie osiąg

Zw iązk i Zawodowe na now ym  etapie
Tadeusz Ć w ik

PAP na str. 1).

Przemówienie tow. Susłowa przyjęte było 
entuzjastycznie przez wszystkich zebranych.
Po niemilknących długo owacjach, Grotewohl 
wyraził podziękowanie mówcom i podkreślił 
kierowniczą rolę WKP(b) w międzynaro
dowej waLe z imperializmem. Owacyjnie w i
tany był delegat Grecji.

Popołudniową część obrad wypełnił referat 
Waltera Ulbrichta na temat osiągnięć gospo
darczych ub. roku i planu 2-letniego. Refe
rent podał szereg cyfr świadczących o wzro
ście produkcji w strefie radzieckiej w drugim 
Półroczu 1948 r. Poza. przemysłem maszyno
wym wszystkie inne działy przekroczyły prze
widywany plan poziomu produkcji. Poddał on 
również krytycznej analizie sytuację gospo
darczą w strefie radzieckiej, przy czym pod
kreślił istniejące dotychczas braki spowodo
wane przede wszystkim przy biurokratyzm tycznego. We wszystkich tych pismach pod- 
i  nieodpoweidni stosunek do pracy ze strony kreśla si?j że granica na Odrze i Nysie jest

nęla swoich celów, że są wszelkie dane, ażeby 
plan 2-letni, plan odbudowy zniszczeń wo
jennych i podniesienia poziomu życia lud
ności, został wykonany.

Cała prasa demokratyczna przyjęła bardzo
gorąco wczorajsze wystąpienie tow. Ochaba. 
Popołudniowy „Vorwärts“  pisze w ciepłych 
słowach o przemówieniu delegata Polski, 
stwierdzając, że przemówienie to wykazało, 
iż SED nie jest izolowana, Pismo uważa, że 
wystąpienie tow. Ochaba stanowi zwrot 
w stosunkach między robotnikami niemiecki
mi i robotnikami polskimi. „Tägliche Rund
schau“ stwierdza, że „przemówienie tow. 
Ochaba stało się wzruszającą manifestacją 
przyjaźni polskiej i  niemieckiej klasy robot
niczej“ .

Podobnie wyraża się gazeta „Neus Deutsch
land“ , jak też i inne pisma obozu demokra-

ni «których pracowników. Plan 2-le'ni
1949-50 stawia, jako zadanie odbudowę gospo
darczą strefy radzieckiej i podniesienie po
ziomu Stopy życiowej ludności. Plan ten prze
widuje m. in. wzrost produkcji energii elek
trycznej z 13 m!d. kWh na 15 mld. kWh, 
wzrost produkcji cegieł do 115 m ili-nów s z t, 
wzrost produkcji maszyn rolniczych o
25 proc. itd.

Ogółem inwestycje przemysłowe wyniosą 
około miliarda marek. W dziedzinie rolnictwa 
główne zadanie sprowadza się dó podniesienia 
produkcji poprzez rozwój stacji maszyno-

granicą pokoju, granicą niezwruszalną 
i niezbędnym warunkiem dla ułożenia przy
jaznych stosunków między Polską a Niem
cami. Prasa podkreśla również, że ta mani
festacja przyjaźni była potężnym ciosem wy
mierzonym w podżegaczy wojennych, którzy 
posługują się antypolską hecą dla podniece
nia nienawiści. Przemówienie tow. Ochaba 
wywarło ogromne wrażenie nie tylko na ze
branych i nie tylko w strefie radzieckiej, ale 
i w zachodnich sektorach Berlina i w zachod
nich Niemczech.

Komisja Centralna Związków  
Zawodowych przeprowadza 
masową kampanię wokoło u- 
chwal pierwszego Kongresu 
PZPR. W  okresie od 10 do 20 
stycznia odbyły się krajowa na
rady aktywu wszystkich zwią
zków branżowych. W  dniu 20 
stycznia br. przeprowadzone 
zostały narady rozszerzonych 
okręgowych Komisji Zw . Zaw. 
w całym kraju, a od 21 stycz
nia br. odbywają się rozszerzo
ne konferencje powiatowych 
rad Zw . Zaw. oraz masowe ze
brania grup związkowych w 
zakładach pracy. Kampania ta 
objęła już dziesiątki tysięcy ak
tywistów ruchu zawodowego i 
rozciąga się na najszersze masy 
zorganizowane w Zw . Zaw.

•Jaki cel stawia sobie Komisja 
Centralna Zw . Zaw. w tej 
kampanii?

Chodzi nam o doprowadze
nie do świadomości wielu mi
lionów członków Zw . Zaw  
uchwał dziejowego wydarzenia, 
jakim był w polskim ruchu ro
botniczym I Kongres PZPR.

Jako pierwsze zagadnienie, 
które stawiamy przed Zw. 
Zaw., to — stosunek ruchu za
wodowego do partii politycznej 
proletariatu.

Związki zawodowe a Partia

Ruch zawodowy jest częścią 
składową ogólnego ruchu mas 
pracujących, którego przewod
nikiem jest PZPR. Tak więc 
ruchem zawodowym kieruje ta 
sama Siła polityczna, która 
przewodzi całemu ruchowi ro
botniczemu. W iążem y całą 
działalność Zw . Zaw. z wiel 
kim programem politycznym 
klasy robotniczej i uznajemy w 
pełni w naszym ruchu kierow
niczą rolę PZPR. W  codzien
nej naszej praktyce podnosić 
będziemy w milionowych ma
sach bezpartyjnych autorytet 
PZPR, pogłębiać będziemy 
przeświadczenie o roli kierow
niczej PZPR.

Oczywiście, że n!e utożsa
miamy ruchu zawodowego z 
Partią. Zw. Zaw. posiadają
s w e  specyficzne zadania i spe
cyficzną formę organizacyjną 
Zw. Zaw. zachowują swą sa
morządność, której utrzymanie 
leży w interesie Partii, ale sa
morządność Zw. Zaw. nie orna 
cza niezależności ruchu zawo-

Komisja Centralna Z w . Zaw; 
kładzie nacisk w swej kampa
nii na konieczność zlikwidowa
nia do końca w ruchu zawodo
wym tendencji do odrębności 
ruchu zawodowego . od partii 
politycznej proletariatu i od jej 
programu politycznego. W  ru
chu zawodowym pojawiały się 
tendencje do ciasnego stawia
nia „obrony ekonomicznych in
teresów“ klasy robotniczej w 
oderwaniu od całokształtu wal
ki klasowej, tendencji działania 
według zasady, którą Lęńin 
wyśmiał na drugim zjaździe ro
syjskich Zw . Zaw., formułując 
ją w słowach: „każdy dla sa
mego siebie, jeden Bóg dla 
wszystkich“.

Nakreślając wyraźnie nasz
stosunek do PZPR, jako siły 
kierowniczej ruchu zawodowe
go, zwracamy uwagę na ko
nieczność ustalenia prawidło
wego stosunku do bezpartyj
nych, na potrzebę zwiększonej 
troski o bezpartyjnych, wcią
gania bezpartyjnych do współ
gospodarzenia krajem, do władz 
kierowniczych w ruchu zawo
dowym.

W łączności z masami

Druga grupa zagadnień, któ
re Komisja Centralna stawia, 
jako wytyczne w swej prakty
ce, to rola ruchu zawodowego 
i konkretne zadania tegó ru
chu w świetle wskazań I Kon
gresu PZPR.

Tow. Bierut mówiąc o roli i 
zadaniach Zw . Zaw  , powie
dział, że praca nasza powinna 
pójść w kierunku:

rozwijania troski o warun
ki bytu robotników, o za

bezpieczenie właściwego sto
sunku do potrzeb robotników 
w pracy i poza nią, oraz

2 współdziałanie robotników 
współdziałania robotników 

cesu produkcji.
Zw . Zaw. mają bardzo waż

ną funkcję przy zawieraniu i 
rozprowadzeniu układów zbio
rowych, w starannym i celo
wym rozprowadzeniu fundu
szów socjalnych. Z w . Zaw. 
winny przejawiać troskę o wa
runki mieszkaniowe, o bezpie
czeństwo i higienę pracy, zor
ganizowanie opieki nad matką 
i dzieckiem, współdziałanie w 

dowego od programu politycz- walce z biurokratyzmem apa- 
nego klasy robotniczej. | -atu gospodarczego i admini

stracyjnego, w organizowaniu 
rozrywek dla mas pracujących, 
sportu, akcji dokształcania itp 
itd.

Do zasadniczych, a niedosta
tecznie rozwiniętych funkcji 
Zw. Zaw. należy zaliczyć or
ganizowanie kontroli społecz
nej i współdziałanie mas pra
cujących w tej dziedzinie z apa
ratem państwowym.

Lenin, pisząc w jednym ze
swych artykułów o roli i za
daniach Zw. Zaw. w warun
kach nowej polityki ekonomicz
nej. tak precyzował to zadanie: 
„Zw. Zaw, powinny być .pier
wszymi i stałymi współpracow
nikami władzy państwowej.. 
Będąc szkolą komunizmu w o- 
góle, Zw . Zaw. powinny być 
w szczególności szkołą zarzą
dzania przemysłem socjalistycz
nym".

Lenin na II ogólnorosyjskim 
żjeździe Z  w. Zaw., mówiąc o 
przełomie, jaki przeżywają Zw  
Zaw. w swojej całej działalno
ści podkreślił, że „stają się one 
głównym budowniczym nowe
go społeczeństwa, ponieważ bu
downiczymi tego społeczeństwa 
mogą być wielomilionowe ma
sy".

Wychowując aktyw związ
kowy i szerokie masy związ
kowców w duchu leninowskie
go pojmowania roli Zw. Zaw., 
pragniemy uczyć równocześnie 
tego. co było najważniejsze w 
tej leninowskiej tezie — łącz
ności z masami.

Ruch zawodowy żyje 
duchem Kongresu

Poza poruszonymi już zagad
nieniami wymieniam -następne: 
konieczność wzmocnienia roli 
kierowniczej Zw . Zaw. w orga
nizacji współzawodnictwa pra
cy. Cała praca wychowawcza 
ruchu zawodowego winna pójść 
w kierunku kształtowania so
cjalistycznego stosunku mas do 
produkcji. Problem wydajności 
pracy jest najbardziej piekącym 
i najbardziej decydującym w 
naszej ekonomice. Dlatego też 
wszystkie związki branżowe 
nastawiły się w tej chwili na 
uregulowanie norm pracy. Pra
gniemy przepoić całą naszą 
działalność tym duchem walk. 
o wydajność pracy.

Postawiliśmy na porządku 
dnia przygotowywanie się Zw

Pilne zadania organizacji partyjnych  
w  przemyśle m etalowym

Przeprowadzamy cfoeente
w ie lk ą . re form ę płac. Jej g łó
wne zarysy zostały przedsta
w ione przez tow, m a  M in ia  
jeszcze na Kongresie Z jedno
czeniowym  a następnie w  rzą
dowej dek la rac ji złożonej w 
Sejmie. Ogólne zasady tej re
fo rm y  zna azly kcnkre .ny  w y 
raz w  ukła .iach zb orowych, 
k tó re  zostały w pierwszej po
łow ie  bm. podpisane p-rzez 
przedstaw ic ie li poszczególnych 
zw iązków  zawodowych i odpo
w iedn ich  centra lnych zarządów 
przam ysłu państwowego.

W p ra k1 ycznym  zastosowa
n iu  każdej z tych urnów v. 
Poszczególnych zakładach p ra
cy, p rzy zaszeregowaniu robo t
n ik ó w  i p racow n ików  i  p rzy  u - 
staianau dla nich norm  i spo
sobów wynagradzania za pracę 
można by ło  stw ierdzić, czy za
w a rty  dla danej gałęzi uk ład 
zaw iera wystarczające w ska
zów ki i odpowiedzi n.a m ożliwe 
W ątpliwości i  pytan ia , mogące 
r *ę w y łon ić  w trakc ie  u p ro 
wadzania w  życie uk ładu w  
®Pecyficzmych w arunkach  za
kładów .

Możemy obecnie stw ierdzić, 
ż« w  zasadzie warunek ten zo- 
6la) dopełniony. W p rak tycz
nym  zastosowaniu uk łady zb io
rowe w ykazały, że odpow iada

ją wym aganiom  staw ianym  
przez ogólne zasady re form y 
płac, ja k  i  interesom klasy 
robotniczej, Na zebraniach ro 
botniczych w  zakładach nowe 
um owy zbiorowe zostały wszę
dzie przyję te  z uznaniem. W u- 
znamiu tym  znalazła dobi.-nj 
wyraz ścisła więź m  ędzy klasó 
robotniczą a rządem ludowo- 
dem okratycznym , jedność in te 
resów państwa i klasy rob o tn i
czej.

Jednakże trzeba stw ierdzić, 
że p rzy wprowadzaniu w  życie 
u ltładu zbiorowego, zawar.ego 
w przemyśle m etalowym , wysz
ły  na ja w  pewne b rak i układu 
Powstanie tych braków  tłu m a 
czy się dużym i trudnościam i, 
na ja k ie  napotykano przy jego 
opracowaniu. Przemysł m etalo
w y obe jm uje  bardzo rćzne pod 
względem wyposażeria techn i
cznego fa b ry k i, przy czym ilość 
operacji technicznych, wytną 
gających ustalenia odrębnych 
norm , dochodzi w poszczegól
nych zakładach do dziesiątek i 
nawet sećek tysięcy.

P rzy ogrom ie zagadnień, ja 
k ie  trzeba było  ująć w  ukła 
dzie dla te j gałęzi przemysłu 
now sta ły pewne luk i.

Okazało się, że w układzie 
nie uwzględniono w dostatecz
nej m ierze «prawy pewnych

ciężkich robót, w  odlewniach i 
kuźniach. N ie  uwzględniono w  
układzie  rów nież potrzeby za 
chowania w  pewnych gospo
darczo- uzasadnionych w ypad
kach progresji w  akordzie dla 
n iek tó rych  robót w ykonyw a
nych prrez robo tn ików  prze
kraczających norm y znaczne 
powyżej przeciętnej i  szczegól
n ie j uzdolnionych. Po ogólnym 
przejściu z p rogresji na prosty 
akord mogłoby to spowodować 
pogorsizenie w arunków  prac. 
te j czołowej grupy, p racow n i
ków.

Powyższe b ra k i zostkły już 
obecnie usupięte. Sprawa p ra 
cow ników  obu tych grup zesta
la załatw iona pozytywnie. Jes 
tu zgodne z zapow iedzą rządu, 
k tó ry  przew idyw a ł przy re a li
zacji re fo rm y  plac zakro jonej 
na tak w ie lką  skalę mogą u ja 
wn ić się b ra k i i że takie b ra k i 
będą usunięte.

Nie byłoby więc specjalnego 
oowodu pisać o wspomnianych 
poprawkach, gdyby nie inne 
zaniedbania, jak ie  powstały w 
-rzem yśle  m etalowym .

Jednym z zaniedbań było, że 
adm in istracja  fa b ryk  m etalo
wych nie przygotowała się na
szyc ie  do rea lizac ji nowego 
układu zbiorowego. Jak wiado

mo, umowa ta zaw iera słuszną 
zasadę, że każda wykonana ro 
bota akordowa jest opłacana 
zgodne z ustaloną dla danej 
pracy taryfą . Tymczasem zaś 
w n iektórych fabrykach m eta
lowych w ykw a lifiko w a n ych  ro 
bo tn ików  często stawia się na 
roboty opłacane według n iż 
szej ta ry fy  tzn. nie odpo
wiadające ich k w a lif ik a c ji.  W y
twarza ło to  groźbę, że cenni, 
nieraz wysoko w y k w a lif ik o w a 
ni pracow nicy, źle rozstaw ień 
»rzeź adm in is trac ję  fa b ryk  i 
przez to w ykonu jący prace n iż 
szej k w a lif ik a c ji,  m og liny s tra 
cić na zarobku.

Ten wysoce niepożądany stan 
rzeczy należy niezwłocznie zm ie
nić. Trzeba te najcenniejsze si- 
iy  tak rozstaw ić, aby b y ły  na
leżycie wykorzystane z n a j
większą korzyścią d la  p roduk
c ji i dla zarobku pracow ników .

D rug im  zaniedbaniem była 
opieszałość adm in is trac ji prze
m ysłu metalowego i  zw iązku 
zawodowego, a także n iektó
rych organizacji pa rty jnych , w 
zakresie popu laryzac ji układu 
zbiorowego wśród robotn ików  
Np. na Górnym  Śląsku dopiero 
oarę dni temu zwołano pierw- 
*te zebrania robotnicze w  fa 
brykach m etalowych.

Opieszałość ta n ie  mogła
nie przysporzyć k łopotów . W 
rezultacie bowiem  wśród n ie 
któ rych  załóg znaląziy po
słuch złośliwe i na n iczym  nie 
oparte pogłoski, jakoby w 
m yśl nowego uk ładu  p rzekro 
czenie norm y powyżej 120 
proc. nie będzie opłacane. P lo t
ki, rozsiewane na ten tem at 
przez wrogie elem enty, ja w 
nie zm ierzają do zdezorien
towania robotn ików , do budze
nia wśród nich nas tro ju  n ie
ufności, słowem do wniesienia 
ferm entów.

Obecnie trzeba w  czasie m o
żliw ie, na jkró tszym  odrobić po
wyższe zaniedbania.

Zadaniem  organ izacji p a r ty j
nych w przemyśle m etalow ym  
jest energiczne pokierowanie 
akcją uśw iadom ienia pracow n i
ków  o is to tn ym 1 charakterze 
nowej um owy zbiorowej, zde
maskowanie szerzonych przez 
reakcyjne elementy k łam stw  w 
spraw ie rzekomego ustanow ie
nia  „pu ła pu “ dla przekraczania 
norm y oraz innych plotek, ma
jących na celu sianie niezado
wolenia wśród załóg.

Trzeba na zebraniach oddzia 
'owych lub ztrrlanowych. a ta k - 
e w indyw idua lnych  rozmo

wach z robo tn ikam i obalać te 
fałsze 1 wykazywać na k o n k re t- i

nych przykładach bezmyślność 
plotek. Trzeba wyjaśniać, że 
g łównym  celem re fo rm y plac 
jest w łaśnie stworzenie ja k  naj 
większej zachęty do p rzekra 
czania norm  i  do zwiększenia 
wydajności pracy, ja tym  sa
m ym  i  do podniesienia re a l
nych zarobków k lasy rob o tn i
czej.

Częścią składową te j akc ji u- 
św iadam iającej pow inno być 
rów nież w yjaśnien ie  rob o tn i
kom w  ja k i sposób zostaną u- 
sunięte b rak i w  umowie, do ty
czące p racow ników  odlewni i 
kuźni oraz tych, k tó rzy  pow in 
ni być zaliczeni do nowej p ro 
gres ji w  akordzie na podstawie 
ich rzeczyw istych osiągnięć pro 
dukcyjnych. Organizacje pa r
ty jne  pow inny przy tym  wraz 
z radam i zakładow ym i czuwać 
nad zaliczeniem do kategorii 
pracow ników  objętych nową 
p rr tre s ją  akordową ty lko  tych 
k tó rzy  pracują według ob iek
tyw nych norm technicznych.

Przeprowadzenie a kc ji w y 
jaśniającej w powyższych spra
wach jest w ch w ili obecnej 
na jp iln ie jszym  i  na jw ażn ie j
szym zadaniem organ izacji p a r
ty jnych , rad zakładowych i ad
m in is tra c ji fabrycznej w prze
myśl# m etalowym .

A  SZPAKOWICZ

Zaw. do walki o przedtermino
we wykonanie planu trzylet
niego i przygotowywanie się do 
walki o realizację wielkiego 
dzieła nakreślonego przez Kon
gres — budowania fundamen
tów socjalizmu w Polsce.

Komisja Centralna pragnie 
gruntownie przeorać całą prak
tykę ruchu zawodowego. C a ły  
plan akcji oświatowo - kultu
ralnej, szkoleniowej, winien być 
przepojony duchem Kongresu 
PZPR. Będziemy czerpać nau
kę z bogatego doświadczenia 
Zw. Radzieckiego, popularyzu
jąc osiągnięcia ZSRR.

Objaśniać będziemy rolę Zw. 
Zaw. w duchu marksizmu - le- 
ninizmu i w tym kierunku na
stawiać będziemy naszą prak
tykę codzienną.

Podsumowując dotychczaso
we rezultaty naszej kampanii 
stwierdzamy, iż wszystkie te za 
gadu enia wywołują żywe po
ruszenie w aktywie i wśród 
członków, że cały zorganizo
wany ruch zawodowy żyje du
chem I Kongresu PZPR i że 
w myśl uchwał tego Kongresu 
reguluje swą praktykę.

t n t p & r a a H s t ó w

Obóz im peria lis tyczny ponosi 
coraz to nowe k lęski na odcin
ku swej p o lity k i ko lon ia lne j. 
Po klęsce Czang-Kai-szelka w  
■ „‘m a ch , po porażkach w Indo

nezji i w  Indochinach. nastąpił 
sukces kom unistów  do Izby 
Deputowanych w Japonii. Po
mimo s trasz/w ego te rro ru  sto
sowanego przez Mac A rthu ra , 
pomimo oszustw i prow okac ji 
wyborczych, pa rtia  kom un i
styczna zw iększyła ćLziewięcio- 
k ro tn ie  sw ój stan posiadania 
w  tym  na jbardz ie j jakoby reak 
cy jn ym  k ra ju  Dalekiego Wscho. 
iu . W yn ik : w yborów  japoń
skich w zbudziły  zrozum iałe za
niepokojenie w  kołach impe
ria lis tycznych . Gaulistowska 
..A urore ’“ stw ierdza kró tko , że:

„M ae A r th u r  musi p rzy 
znać, iż jego czteroletnie w y 
s iłk i poszły na marne. A m e
rykań sk i general jest zanie
pokojony słabością s n y  c ii po
p leczn ików “ .
P ó to fic ja lny  „M onde“  us iłu je  

w ytłum aczyć porażkę .s o c ja li
stów japońsk ich“  faktem  ich 
kom orom ! ującego udzia łu w  
licznych skandalach finanso
wych.

W szystkie pisma francuskie 
oodikreślają zgodnie, że w  w y 
borach japońskich poniosły po
rażkę te ugrupowania, k tó re  
popierały p o litykę  gon. Mac 
A rthu ra .

Ja-ponta szczególnie zaniepo
koiła zachodnich im peria lis tów , 
ale mają oni k łopo ty  i w  in 
nych k ra jach  Dalekiego Wscho
du. A m e ry k a ń s k i pismo „U n i
ted States News" stw ierdza, że

„ lu d y  az ja tyck ie  obaw ia ją  
stę p o lity k i St. Z jednoczo
nych, k tó rą  ma na celu 
wzmocr jen ie  Japon ii i wskrze 
szenie je j m ilita ry z m u “ . 

¡Chodzi oczyw iście nie o 
.vzmoenien e Japonii, ale o 
wzmocnienie na jbardzie j reaK- 
cy jne j części feodalnej arysto
kracją japońskie j, k tó ra  w  służ
bie in teresów  am erykańskich 
m iała by pe łn ić fun kc ję  żandar
ma USA na D a lek im  Wscho
dzie. Pismo stw ierdza, że lu dy  
azjatyckie

„n ieu fn ie  odnoszą się do 
m otyw ów  p o lity k i St. Z jed
noczonych w Indonezji i  w  
innych krajach, w  k tórych 
przywódcy lu d o w i walczą o 
wolność i niezależność“ .
Jak w ięc w idz im y, nawet w  

Si. Z jednoczonych zaczynają 
¿postrzegać że szeroka propa
ganda nie może już  zam ydlić 
iczu o fia rom  im peria lizm u. 
Zresztą należy przyznać, że 
po litycy  amerykańscy są dosyć 
niezręczni i od czasu do czasu 
ednym szczerym powiedzeniem 

przekreśla ją wielomiesięczne 
rud y  całego aparatu propagan

dowego.
Oto na zupełnie in nym  od

c inku John Foster Dul Ie s po- 
oe łn ił taką niezręczność i tw ie r
dził w  rozm owie z dziennika- 
zami, co następuje (cytu jem y 

za tygodn ik iem  „N a tion a l G uar. 
d ian“ ):

„K w estia  berlińska może 
być uregulowana, ale w  tym  
w ypadku St. Zjednoczone stra 
c ilyby  przewagę w  dziedzinie 
propagandy, k tórą posiadają 
w obecnej sytuacji. Jeśli kw e
stia berlińska zostałaby u re 
gulowana, m ie libyśm y do czy. 
nienia z N iem cam i, ja ko  ca
łością".
W yznanie to jest tym  cen

niejsze, że pochodzi od jedne, 
go z tw órców  legendy o „ ra 
dzieckie j blokadzie B e rlina “ .
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Isaakijewskij Plac w Leningradzie

Is iffk ü á is f ekonomiści stwierdzaiq 
oznaki kryzysu w O S I

Rok 1848 należał do tłus tych
la t am erykańskiego B ig  B us i
nessu. Z ysk i am erykańskich k a 
p ita lis tó w  ros ły  bezustannie, o- 
siągając szczytowy pu nk t w  
h is to r ii St. Z jednoczonych. B a 
dając ogrcm ny wzrost d y w i
dend — b y ły  one o 19 proc. 
wyższe n iż  w  ro ku  1847 — „B u 
siness W eek“  przyznał, że ro li 
ub ieg ły  b y ł na jbardz ie j ren 
tow ny od czasu w o jny.

Z ysk i m onopolistów

W edług cy fr, ogłoszonych o- 
s ta tn io  przez N a tiona l C ity
B ank o f New  Y o rk , zyski 400 
ko rp o ra c ji przem ysłow ych by 
ły  w  pierwszych 9 miesiącach 
1943 o 31 proc. wyższe n iż  /  w  
tym  samym okresie 1947 roku 

W praw dzie n ie  ma jeszcze 
pełnych zestawień obe jm uj ą-

J Ą M  O O H S H I
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

l e m i n t $ B m€ s d lM E iB &
t W S p f » B W B B M a & m i € S  U d X G & t n B t á C a  i $ n § ń m

Ę B ł h .  ¡%¡. S f & n í S B B WN aród radziecki, a w raz  z 
n im  wszyscy m iłu ją c y  wolność 
ludzie, uroczyście obchodzili w 
tych  dniach 25 rocznicę śm ierci 
W łodzim ierza Lenina. Im ię  je 
go nosi m iasto radzieckie słusz
n ie  uważane za drugą stolicę 
państwa, m iasto będące ko leb
ką W ie lk ie j Socjalistyczne] Re
w o lu c ji L istopadow ej.

W  m in ione j w o jn ie  z faszyz
mem, Len ingrad  przeszedł n a j
cięższe doświadczenia. B y ł on 
celem szczególnie ostrych ata
ków  h itle row ców , k tó rzy  s ta ra li 
się za wszelką- cenę opanować 
ten ogrom nie ważny po lityczny, 
strategiczny, przem ysłow y i  k u l 
tu ra in y  ośrodek Zw iązku Ra
dzieckiego. Chcie li oni znieść 
Len ingrad z pow ierzchn i ziemi 
wydać go na pastwę płom ieni 
1 uśm iercić wszystkich jego 
m ieszkańców. Przez 900 dni 
ho rdy h itle ro w có w  oblegały L e 
n ingrad, os trze liw a ły  go ogniem 
a rty le ry js k im , bom bardow ały z 
powietrza. M ieszkańcy odcięte
go od reszty k ra ju  m iasta, prze
ży li n iesłychanie trudne  dni.

A le  leningradczycy n ie  pod
da li się. Z zim ną k rw ią  i  m ę
stwem, w łaśc iw ym  ludz iom  ra 
dzieckim  p rze trw a li b lokadę i 
rozg rom ili n ieprzy jac ie la . Boha
terską w a lką  len ingradczyków  
k ie row a ł w ie rn y  tow arzysz b ro 
n i S ta lina, A. Żdanow  oraz do
wódca fro n tu , m arszałek Z w ią 
zku Radzieckiego, L . Goworow.

K ie ro w n icy  w o jskow i i  p a r
ty jn i,  generałow ie, o fice row ie  i 
żołnierze A rm ii Radzieckie j po 
m istrzow sku zorganizow ali o- 
bronę Len ingradu , w yko rzys tu 
jąc w szystkie  m ożliwości. B ra k  
było  a m u n ic ji —  zaczęto ją  p ro 
dukować w  zakładach le n in - 
gradzkich, zna jdu jących się 
stale pod obstrzałem  n iep rzy 
jaciela. N ie  by ło  łączności z 
k ra jem  —  i  oto leningradczycy 
zbudowali lodową trasę poprzez 
jez ioro Ładoga... i  ta k  b y ło  ze 
w szystkim . Każdem u naciskow i 
N iemców, każdej trudności 
przeciwstaw iano energiczne śród 
k i,  k tó re  pozw ala ły  le n in g ra d - 
czykom  nieść wysoko sztandar 
w a lk i.

W reszcie nadszedł czas no
wych bohaterskich czynów L e 
ningradu. W łaśnie tem u m iastu  
bohaterow i, k tó re  — ja k  w yd a 
w a ło  się Niem com , goniło  już  
osta tk iem  s ił — Generalissim us 
S ta lin  po lec ił przed pięciu la ty  
w  1944 roku , wszczęcie 
p rzyk ładne j ofensywy.

Pozycje n iem ieckie  otaczały 
Len ingrad  szeroką podkową 
bunkrów  i  innych  rodza jów  fo r 
ty fik a c ji.  W  swych kom u n ika 
tach o przebiegu dzia łań wo jen 
nych, N iem cy nazyw a li te po
zycje „s ta lo w ym  pierścieniem ' 
B udow a li ten p ierścień inżyn ie 
row ie  w o js k o w i i  saperzy, 
sami, k tó rz y  swego czasu tw o 
rz y li w  Niemczech „L in ię  Z yg
fryd a ". Za „s ta lo w ym  pierście-

27 bm. m ija pięć lat od 
chwili całkowitego oswobo
dzenia Leningradu od bloka
dy hitlerowskiej. W związku 
z tą datą zamieszczamy po
niższe wspomnienie uczestni
ka bojów pod Leningradem, 
które były początkiem wiel
kiej ofensywy zimov:ej 19 r.

bez-

n ie tn “  rozlokowane b y ły  .w ie lk ie  
ugrupow ania d y w iz ji dz ia ł da- 
lekonośnych, k tó re  codziennie 
os trze liw a ły  Leningrad. A  dale j 
szły tw ie rdze niem ieckie, w  k tó 
re przekszta łc ili m iasta: Pusż- 
k ino, Paw łowsk, K rasno je  Sieło 
i Gatczyno. Za ty m i m iastam i 
ciągnął się na przestrzeni 50— 
80 km  pas gęstych fo r ty f ik a c ji 
i dopiero da le j zna jdowała się 
tzw. przestrzeń operacyjna.

Ażeby rozgrom ić w o jska n ie 
m ieckie pod Leningradem , trze 
ba było  n a jp ie rw  przedrzeć się 
przez gąszcz fo r ty f ik a c ji n ie 
p rzy jac ie lsk ich , przedostać się 
na przestrzeń operacyjną i  zam 
knąć n iep rzy jac ie la  w  kotle. Za
danie polegało nie na odpędze
n iu  n iep rzy jac ie la  od m iasta, 
pozbaw ieniu go a rty le r ii,  przy 
pomocy k tó re j os trze liw a ł L e 
n ing rad  z w ygodnych dla siebie 
pozycji. N ie  szło bow iem  o ty m 
czasowe roz luźn ien ie  kleszczy 
oblężenia, lecz o ca łkow ite  znie
sienie b lokady, o ca łkow ite  i  
zdecydowane rozbicie s ił n ie 
p rzy jac ie lsk ich .

C harakte ryzu jąc różne rodza- 
e b ron i, Generalissim us S ta lin  

nazw ał k iedyś a rty le r ię  „b o 
giem  w o jn y “ . W rozgrom ieniu 
N iem ców  pod Leningradem  po
tęga a r ty le r ii rad z ie ck ie j' w y 
stąp iła  w  całej swej okazałości. 
P rzy opracow yw aniu planu o- 
peracji, dowódca fro n tu , m a r
szałek L . Goworow , pośw ięcił 
szczególnie w ie le  uw ag i tem u 
rodza jow i broni. P lan a r ty le ry j
skiego przerw an ia  n iep rzy jac ie l
skiego „p ierśc ien ia  stalowego“ , 
opracowano metodą ściśle nau
kową.

Przed pięciu la ty  w  stycznio
w y poranek 1944 roku , brzegi 
Newy i  Z a tok i F ińsk ie j zadrża
ły  od salw  tysiąca dział. Strze
la ły  moździerze i ciężkie działa. 
O tw a rły  ogień pociągi pancer
ne, a rty le r ia  okrę tow a i fo rty  
kronsztadskie. Pociski i m iny 
wysadzały w  pow ietrze schro
ny  i  liń ie  obronne Niemców, 
składy z am unicją , uciszały da- 
lekonośną a rty le r ię  n iep rzy ja 
ciela. Przez k ilk a  godzin na po
zycjach n iep rzy jac ie lsk ich  szalał 
s trasz liw y ogień. „P ie rśc ień sta 
Iow y“  został prze rw any w  k ilk u  
miejscach.

W  tym  samym czasie, do tych 
potężnych w y łom ów  w dziera ła  
się piechota radziecka i  czołgi. 
W  n iep rzerw anym  b o ju  szły one 
naprzód, przyśpieszały tempo

marszu, rozw iązu jąc drugie za
danie, k tó re  polegało na zdo
byciu  pozycji dalekonośnej a r
ty le r i i n iem ieckie j. Trzeciego 
dnia ofensywy p rzyby ły  do L e 
n ing radu  pierwsze łu py  w o jen 
ne — działa, z k tó rych  N iem cy 
os trze liw a li miasto. B y ły  to po
tężne ciężkie moździerze. D zia
ła  niem ieckie, w ystaw iono na 
cen tra lnych placach m iasta, 
prowadzono przez u lice  ko lu m 
ny  jeńców  n iem ieckich. Z rado
ścią słucha li len ingradczycy 
przynoszonych im  przez w ia tr  
odgłosów boju. W  m ilczen iu  i z 
pogardą pa trzy li na N iem ców 
i ich sprzęt techniczny.

Po zdobyciu pozycji n iem iec
k ie j dalekonośnej a r ty le r ii,  da
no sygnał do szturm u m iast — 
tw ie rd z  i  tzw . W ron ie j G óry — 
najwyższego pod Leningradem  
punk tu , skąd w idać b y ło  m ia 
sto i  gdzie zna jdow a ła się g łów - 
ne dowództwo niem ieckie. Bo
je  o zdobycie n iem ieckiego 
węzła obrony b y ły  krw aw e, 
lecz k ró tko trw a łe . P rzeprow a
dzając całą operację w  szybkim  
tem pie, len ingradczycy obcho
d z ili i  otaczali pozycje n ie 
przy jac ie la . Na czele ofensywy 

zły  czołgi i  zm otoryzowana 
piechota.

I  oto nadszedł w ieczór 27 sty
cznia 1944 r., n iezapom niany 
w ieczór dla tych , k tó rz y  b y li 
wówczas w  Leningradzie . Spea
kerzy odczyta li przez rad io  roz
kaz, k tó ry  obwieszczał miesz
kańcom  m iasta, obwieszczał ca
łem u św iatu, że b lokada n ie 
m iecka została rozb ita , że Le 
n ing rad  w yzw o lony jest od 
groźby obstrza łów  a r ty le ry j
skich, od w szelkich ataków  
wroga. W  niebo w zb iły  się ty 
siące • rak ie t, o ś w ie tliły  niebo 
sm ugi re fle k to ró w , pow ietrze 
w yp e łn iło  się kanonadą a rty le 
ry jską . Ludzie śp iew a li i  cało
w a li się na u licach, Len ingrad 
tr iu m fa ln ie  św ięc ił zwycięstwo!

A  w o jska fro n tu  len ingradz- 
kiego poszły naprzód, odrzuca
jąc  n iep rzy jac ie la  coraz dale j i  
dale j od m iasta -  bohatera. B y 
uczcić sławne ęzyny le n in g ra d 
czyków, k tó rzy  w  zaciętej w a l-  
ce o b ro n ili ko lebkę socjalizm u, 
wprowadzono odznaczenie — 
medal „Z a  obronę Len ing radu “ .

Teraz, po w o jn ie , można spot
kać na w ie lu  odcinkach budow 
n ic tw a  pokojowego lu dz i odzna
czonych tym  m edalem walecz
ności i  męstwa. Jak  zawsze, 
m ieszkańcy Len ingradu kroczą 
i dziś w  pierwszych szeregach 
budowniczych społeczeństwa 
komunistycznego.

Jako p ierw si rz u c ili le n in 
gradczycy hasło: „P ięc io la tka  
w  cztery la ta“ . Hasło to pod
ch w yc ili wszyscy ludzie ra 
dzieccy. N ie ulega w ątp liw ości, 
że leningradczycy z honorem 
w ykona ją  swe zobowiązanie : 
odniosą jeszcze jedno historycz' 
ne zwycięstwo — w ykona ją  sta 
linow sk i plan p ięc io le tn i ju ż  w 
roku bieżącym.

cych 1948 rok, to według, prze
w idyw ań  specja listów  z M in : 
sterstwa H and lu  — zyski kor 
po rac ji za ub iegły rok  będą o 
500 proc, wyższe od zysków ’> 
okresu 1936 — 1939. Po zapis 
ceniu wszystkich podatków po 
w in n y  one wynieść 20,4 m il ia r 
dy do la rów , w  porów nan iu  a 
przedwojenną sumą. 4 m il ia r 
dów.

Szczególnie jaskraw e  są cy
fry  przem ysłu naftowego. S tan
dard O il of C a lifo rn ia  za p ie rw 
sze trz y  k w a rta ły  ub. roku  w y 
kazało 117 m iln . d o la ró w  czy
stego zysku, podczas gdy w  tym  
samym okresie 1947 ro ku  m ia 
ło  ono 66 m iln . do la rów  zysku 
Sum y te nie obe jm u ją  docho
dów Aram co (A rab ian  A m e ri
can O il Company) stanowiące
go wspólną własność S tandard 
O il, Texas Company i Socony 
Vacuum. Tow arzystw o to  kon 
tro lu je  p rodukcję  A ra b ii Sau
d y js k ie j i łamańce am erykan 
sk le j p o lity k i w  spraw ie • pale
s tyńskie j dyktow ane są prze
de w szystkim  in teresam i tego 
kolosa.

Oznaki k ryzysu
M im o tych ogrom nych zy

sków „w ie lk ieg o  in te resu“ , ozna 
k i kryzysu am erykańskiego sta 
ją  się coraz ba rdz ie j widoczne 
Jedni m ów ią o recesji, drudzy 
nazyw ają to  depresją — bez 
względu jednak na nazwę, do
k ładne badanie c y fr  dotyczą
cych gospodarki S tanów  Z jed 
noczonych wskazuje ną zb li
żające się znaczne trudności go
spodarcze. P rzyzna ją  to zresz
tą obecnie często bu rżuazy jn i e- 
konomiści, k tó rzy  w  ten spo
sób m o tyw u ją  swe negatywne 
stanow isko wobec n a jm n ie j
szych choćby prób ustępstw w  
'-♦osunku do świeca pracy

Oznaki tych trudno  'ci gospo 
darrzych w idoczne są przede 
wszystkim  w tych dziedzinach 
p rodukc ji, k tó re  obliczone są na 
wew nętrzną konsumcję. W cią -

gu ostatniego- roku  zaznaczył 
się szczególnie śpadCK p ro du k
c ji w  prsernyśte odzieżowym i  
obuw ianym . Zbaaeztie re d u k c ji 
zostały przeprowadzone w ru 
brykach mebli- ii przyrządów e~ 
iektryesnych.. W w y  tw ó r arach 
rad ioaparatów  produkc ja  spa
dła o 39. proc,. P rodukc ja  wę
gla brunatnego spad*a z- oau M i
ñ o n a *  ton w 1947 r ,  da 36.9 W  
lionów  ton w 1846 r. Jest to 
spowodowane, wzrostem  cen i. 
znacznym spadkiem  i-ca.ncj pła
cy roboczej. N aw et w tych ga
łęziach przem ysłu, gdzie na 
skutek w a lk  s tra jko w ych  n a 
s tąp iły  k ilk a k ro tn e  podw yżki 
wynagrodzeń, rea lna płaca ro 
bocza spadła o 15 proc. w  c ią 
gu ostatn ich dwóch lat.

Z powodu spadku s iły  na 
bywczej rosną bezustannie za
pasy tow arów  w składach fa 
b ryka n tów  i  u hu rto w n ikó w  
Wartość tych tow arów  w ynos i
ła  we w rześniu ubiegłego ro 
ku  zaw rotną sumę 53,3 m ilia rd / 
do larów , czy li o 7 m ilia rd ó w  
w ięcej n iż we wrześniu 1947 r. 
W edług c y fr  am erykańskiego 
Departam entu Handlu, w 1846 
roku  w  Stanach Zjednoczonych 
z likw idow ano 45 tys. przedsię
b iorstw , a w 1948 roku  liczba ta 
wzrosła do 69 tys.

Zadłużenie konsum entów się
ga obecnie sumy 13 m ilia rd ó w  
dolarów . Sześć m ilionów  ro 
dzin zainkasowało ,. pożyczki w o
jenne, a 13,5 m ilion ów  rodzin 
od ję ło  swe oszczędności 
banków.

Wzrost bezrobocia
Ną pogarszającą się sytuację 

wskazują c y fry  bezrobocia. We 
dług o fic ja ln ych  danych ilość 
ca łkow ic ie  bezrobotnych w yno
si obecnie 1.600.000. W ie lu  eko
nom istów  i działaczy związńo 
wych uważa, że cy fra  ta jest 
co na jm n ie j o połowę mniejsza 
od fak tyczne j W ciągu osta' 
niego roku  znacznie wzrosła 
liczba częściowo zatrudnionych,

pracujących tylko m ałą ilość
;odzin tygodniowo,. W- paździer

n ik u  19.48 by ło  7,2. m ilionów  
częściowo be.zrobotnycn. Na za
sadzie ank ie ty  przeprowadzo
nej wśród sia r k ie row niczych 
św iata przemysłowego, przez 
m iesięcznik „F o rtune “ , ilość 
bezrobotnych w zrośnie nąj_,- 
pewniej w 19 ¿8 do 4 m ńtonów

Jak  zaznaczyliśmy, oznak: 
k ryzysu dotyczą przede wszyst
k im  tych gałęzi: p r zemy siu, k tó 
re są. obnażone? »» ryn e k  w ew 
nętrzny. K ryzys  ten  je s t nawie
wany i  sku tk i jego osłabiane 
przez- gw ałtow ną p o lity k ę  zbro
je ń  oraz przez pian. Marshalla,, 
będący planem  ra tow an ia  ame
rykań sk ie j gospodarki.
¡Płonne nadzieje bu rżu iw yjnyeb 

ekonom istów
Przedstaw icie le W all Street 

nie u k ry w a ją  fak tu , że nadzie 
je  ich są związane z po lityką  
ekspansji am erykańskie j. „M a  
gazine of W all S treet“  w  num e
rze z 20 listopada 1948 r. p rzy 
znaje, że bez w yd a tków  na zbro 
je n ia  i zagraniczną pomoc „pow  
sta łyby znaczne tendencje zniż
kowe w  ca łym  szeregu gałęzi 
przem ysłu". „J o u rn a l of Com 
merce“  zaznacza, że k ryzys w ie 
lo k ro tn ie  puka ł ju ż  do w ró t 
S tanów Zjednoczonych od cza
su zakończenia działań w o jen
nych i, że zapobiegano jego 
skutkom  jedyn ie  przez zbn jje  
n ia  i  p lan M arshalla .

Ekonom iści będący tubą W all 
S treet dom agają się wzrostu 
zbrojeń. Tą drogą chcą nakrę 
cić korzystną dla  siebie ko 
n iu n k tu rę . Czołowy ekonom ista 
„B a rro ns “  — organu big  busi
nessu — bez ogródek b ro n i te 
zy, że jedyn ie  przez wzmożony 
program  zbro jen iow y można u - 
chronić S tany Zjednoczone od 
depresji. Obrońcy in teresów 
W all S treet żądając podwyższe
n ia  w yda tków  na zbro jen ia  
pchając k ra j na niebezpieczne, 
to ry  w o jenne j p o lity k i, stara ją  
się w ten sposób ratow ać Sta 
ny Zjednoczone od skutków  
krvzvsu.

N. York w połowie stycznia,

l  międzynarodowego 
ruchu robotniczego

W ŁO C H Y

Całe W łochy są w id o w n ią
straszliwego w yzysku  i  uciskui 
mas ch łopskich przez obszarn i
ków . W ystarczy nadm ienić, ż® 
na. ogólną ilość w łaśc ic ie li g ru n 
tów, wynoszącą 9,512.000 ludz i, 
3.800.000 posiada własność ,nie 
przekraczającą 5 hekta rów , pod 

ęząs gdy 8 proc. w łaśc ic ie li 
g run tów  posiada 65 proc. z iem i 
upraw nej Włoch. 21.496 obszar
n ików  posiada ponad 5.500.000 

hekta rów  ziemi, t j .  ty le , iie  
przypada na 8 m ilion ów  m ało
ro lnych,

Gbszarnicy m ając zą sobą po
parcie rządu de Gasparięgo, sa
bo tu ją  ustawę o- p rzydzia le  
g run tów  dla  bezrolnych oraz 
czynią wszystko, aby nie  dopu
ścić do pa rce lac ji ziem i, prze
w idz iane j ustawą. Ten stan 
rzeczy w yw o łu je  wzrasta jące 

niezadowolenie i  opór m as p ra 
cujących Włoch, k tó re  domaga
ją  się przeprowadzenia szeroko 
zakro jonej re fo rm y  ro lne j,

ALGER

Robotn icy h u t G arcia w  A l-
gerze przeprow adzili s tra jk  
przeciw  złym  w a runkom  pracy, 
oraz n isk im  zarobkom. S trąjk. 
trw a ł 28 dni. M im o  usiłow ań 
dy re kc ji, zm ierzających do za
straszenia robo tn ików , rob o tn i
kom  udało się uzyskać podw yż
kę płac i  zwiększenie funduszu 
prem iowego za wydajność p ra 
cy o 100 proc.

Wielkie oiicfpiięck 
. republik radzieckich

Republiki rosyjsku i ukraińsku
przekroczyły pism nu r. 1948

Gazety m oskiewskie zamieś
c iły  ko m u n ika t o w ykonan iu  
państwowego p lanu odbudowy i  
rozw o ju  gospodarki narodowej 
R osyjsk ie j Federacji Socja lis
tycznej R e p u b lik i Radzieckie j 
w  1948 roku .

P lan p ro d u k c ji na ro k  1948 
przem ysłu RFSRR został w y k o 
nany w  106 proc. P lan trzech 
pierwszych la t p lanu p ięc io le t
niego przem ysłu rep u b lik  i  m ie j 
scowego i  spółdzielczego RFSRR 
(za ro k  1946, 1947, 1948) został 
w ykonany w  105 proc.

G lobalna produkc ja  przem y
słu RFSRR wzrosła  o 25 proc. w  
stosunku do 1947 roku, a glo
ba lna p ro du kc ja  przem ysłu 
spółdzielczego —  o 19 proc. i  
przekroczyła poziom przedwo
je nn y  1940 r. o 19 proc.

Znaczne sukcesy osiągnęło 
rów nież ro ln ic tw o  Federacji Ro
sy jsk ie j.

P rzyros t obszaru zasiewów w  
1948 ro ku  w yn iós ł 9,6 m iliona  
ha w  stosunku do 1947 roku.

W  1948 ro k u  w  kołchozach za
orano jes ien ią  o 8,4 m ilion a  ha 
w iecej n iż  w  1947 roku , przy  
czym zakres prac ośrodków ro l
n iczych zw iększył się w  1948 ro 
ku  o 21 proc. w  porów naniu z 
1947 rok iem .

P lan zakładania ochronnych 
pasów leśnych przez ośrodki 
podlegające m in is te rs tw u  prze
m ysłu  leśnego RFSRR w ykona
ny  został w  110 proc,

Pogłow ie byd ła  rogatego 
zw iększyło się do dn ia  1 sty
cznia 1949 roku  o 23 proc. w  po
rów nan iu  z pogłow iem  z dn ia  1 
stycznia 1948 roku . Pogłow ie 
św iń zw iększyło się w  ty m  sa
m ym  czasie o 63 proc., owiec i  
kóz o 22 proc. i  kon i — o 10 
proc.

Zakres robó t in w estycy jnych  
w  ram ach gospodarki re p u b li
kańsk ie j i  m ie jscow ej RFSRR 
w ynos ił w  1948 roku  119 proc. 
w  stosunku do 1947 r. Zbudow a
no i  odbudowano około 23 m i

lionó w  m etrów  kw adra tow ych  
przestrzeni m ieszkalnej.

D e ta liczny ob ró t tow a row y w 
hand lu  państw ow ym  i spółcłziel 
czym  zw iększył się w  czw artym  
kw a rta le  1948 ro k u  o 17 proc. w  
po rów nan iu  z p ierw szym  k w a r
ta łem  tegoż roku .

Le n ing ra d  przekroczył plan 
Roczny p lan p ro d u k c ji prze

m ysłow ej Le n ing radu  został 
w ykonany w  109,6 proc. P lan 
p ro d u kc ji s ta li został w ykona
ny  w  104 proc., żelaza w a lcow a
nego —  109,8 proc., tu rb in  w od
nych 121,7 proc., m oto rów  elek
trycznych  —  108,5 proc., obra
b ia re k  —  115,8 proc., wagonów 
osobowych —  101,3 proc.

P rodukc ja  przem ysłow a m ia 
sta zw iększyła się w  porów na
n iu  z rok iem  1947 o 29 proc. L i 
czbą p racow n ików  we wszyst
k ich  gałęziach gospodarki zw ięk 
szyła się w  ro ku  ub. o 7 proc. 
W ydajność pracy rob o tn ików  
przem ysłow ych wzrosła o 10,2 
proc. Szkoły fabryczne, rze
m ieślnicze i  ko le jow e ukończy
ło  23 tys. uczniów . Ins ta lac je  
gazowe o trzym a ło  w  ro k u  ub ie
g łym  14.789 m ieszkań. K onsum - 
c ja  gazu i zw iększyła się o 64,6 
proc. W ybudow ano i  odbudowa
no w  ciągu ro k u  286 tys. m  kw . 
mieszkań.
W ykonanie p lanu przez Rep.

U kra ińską
P lan p ro d u k c ji przem ysłowej 

U k ra in y  w  roku  1948 został Wy
konany w  108,5 proc. P rodukc ja  
na jw ażnie jszych p roduk tów  
przem ysłow ych w  porów naniu 
z 1947 r. wzrosła w  sposób na
stępujący: s ta li o 14 proc., żela
za o 41 proc., żelaza walcowane
go o 71 proc., koksu o 35 proc., 
ru d y  żelaznej o 33 proc., węgla 
o 22 proc., ropy na ftow e j o 8 
proc., ru d y  m anganowej o 19 
proc., energ ii e lektryczne j o 43 
proc., lo kom o tyw  o 63 proc., 
ekskaw atorów  o 170 proc.

P rodukc ja  przem ysłowa U - 
k ra iń s k ie j SRR wzrosła yr po

rów na n iu  z 1947 r. o 43 proc.
Rozwinęła się także gospodar

ka rolna. Obszar ziem i ornej 
wzrósł w  po rów nan iu  z rokiem  
poprzednim  o 11 proc. Obszar 
ziem i obsianej zbożem przekro
czył poziom przedw ojenny o 
3 proc. Obszar ziem i zajęte j pod 
b u rak i cukrow e osiągnął poziom 
przedw o jenny.'W yda jność z ha, 
je ś li chodzi o zboża, przekroczy
ła poziom przedw ojenny. O bro
biono przy pomocy maszyn i  
tra k to ró w  o 34 proc. ziem i w ię 
cej, n iż w  r. 1947.

Prace inw estycy jne  s tanow iły  
129 proc. in w e s tyc ji r. 1947. w 
tym  inw estyc je  w  przemyśle 
m eta low ym  — 152 proc., w  prze 
m yślę w ęglow ym  120 proc.

W  m iastach i  osądach rob o t
niczych odbudowano i w ybudo
w ano w ie ie  m ieszkań o łącznej 
przestrzeni m ieszkalnej ponad 
10 m ilion ów  m  kw ., na wsi w  
okresie 1946 — 1948 w ybudow a
no i  odbudowano 416 tys. do
mów.

W y n ik i w ykonan ia  planu 
W G ruz iń sk ie j SRR

P lan p ro du kc ji przem ysło
w e j g ruz ińsk ie j SRR został w y 
konany w  107 proc. P rodukc ja  
wzrosła ogółem o 16 proc. w  po
rów nan iu  z r. 1947. P lan p ro 
d u k c ji na jw ażnie jszych a r ty k u 
łó w  został w ykonany. P rod uk
cja  ru d y  m anganowej stanow iła 
116 proc. p ro d u kc ji roku  po
przedniego, węgla — 122 proc., 
obrabiarek — 136 proc., cemen
tu  127 proc., tka n in  w e łn ianych
— 111 proc., tka n in  jedw abnych
— 108 proc., he rba ty  — 107
proc., w ina gronowego — 103
proc.

O bniżka cen w M o łd a w ii
W M o łdaw sk ie j SRR plan 

p ro d u kc ji przem ysłow ej został 
w ykonany w  100,7 proc., w  po
rów nan iu  z r. 1947. P rodukcja  
przem ysłowa wzrosła o 38 proc 
Duże sukcesy osiągnięto w  prze 
m yślę spożywczym.

Obszar siewny zw iększył się 
o 7,5 proc. Zw iększyło  się po 
g łow ie świń, ow iec i byd ła  ro 
gatego. Ceny na a rty k u ły  spo
żywcze obn iży ły  się w  stosunku 
do r. 1947 trzykrotnie.

FRANCJA

2.000 studentów  W ydzia łu  
Hum anistycznego U n iw e rsy te 
tu Paryskiego złożyło na ręce 
ambasadora am erykańskiego w  
Paryżu protest przeciw  w y to 
czeniu procesu 12 przywódcom  
kom unistycznym  w  Stanach 
Zjednoczonych.

Studenci w  proteście ty m  po
tę p ili m etody stosowane przez 
obecny rząd Stanów Zjednoczo
nych oraz w y ra z ili solidarność 
z elem entam i antyfaszystow ski
m i w  łon ie  społeczeństwa ame
rykańskiego, w ystępu jącym i w  
obronie swobód dem okra tycz
nych i  w alczącym i z reakcy jną  
p o lityką  rządu.

W edług doniesień paryskiego 
korespondenta U n ited  Press, 
ambasada am erykańska w  Pa
ryżu o trzym u je  m nóstwo pocz
tówek z protestam i przeciw  od
byw ającem u się procesowi 
przyw ódców  kom unistycznych 
w  N ow ym  Jorku . Na pocztów
kach uw idocznoiny jes t posąg 
wolności za kratą.

USA
W  W aszyngtonie odbył się

„pochód w  obronie w olności“ , 
w  k tó ry m  bra ło  udzia ł przeszło 
5,000 delegatów, p rzyb y łych  ze 
wszystkich stron k ra ju . Pochód 
ten zorganizowany został przez 
Kongres W a lk i o P raw a O by
w ate lsk ie  na Znak protestu 
przeciw  ofensyw ie na dem okra
tyczne prawa narodu am ery
kańskiego.

Po w iecu dem onstranci po
d z ie lili się na k ilk a  delegacji, 
k tó re  udały się do poszczegól
nych osobistości, celem przed
staw ien ia swych żądań. Delega
cja złożona z M urzynów  i b ia 
łych, k tó ra  udała się do prze
wodniczącego ko m is ji do bada
nia  dzia ła lności a ritya rąe rykań- 
skie j, Wooda, celem in te rw e 
n iow an ia  w  spraw ie uka ran ia  
zabójcy M urzyna, Dicksona, nie 
została p rzy ję ta  przez Wooda.

Inna  grupa udała się do za
stępcy m in is tra  spraw ied liw o
ści z żądaniem, by przerwano 
prześlado-wanie przyw ódców  
kom unistycznych w  USA, by a- 
nu low ano wszelkie ustawy do
puszczające do prześladowań z* 
działalńość po lityczną ora * 
przerw ano deportacją obywa» 
te łi i  pobudek po litycznych.
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1 k te in
O D B IO R FJIK I RAD IO W E 

D i A  S ZK Ó Ł

P ow ia to  A a  Rada Zw iązków  
2awodovy^reh w  Radomsku prze 
kazała raspekto ra tow i S zko l' 
nem u zrad io fon izow aną Szkołę 
Podstaw ow ą N r 6 oraz w ręczy
ła 10, rad ioodb io rn ików  przo
do w n ikom  pracy.

A ¿ko! a Podstay/owa N r 6 jest 
pjferwszą zrad iofenizowaną szkę
’-4 w  pow, radomszczańskim
tftadiofonizaeję podję ła  i  p rze
p row adziła  Pow. Rada Zw . Za
wodowych.

B U R Z Ą  N A D  W ŁO C ŁA W K IE M

Nad W łoc ław kiem  szalała sih 
na w iehu ra  ze śnieżycą, po łą
czona z b łyskaw icam i i  grzm o
tami.
W OJEW Ó DZTW O  K R A K O W 
S K IE  N A  ODBUDOW Ę W A R 

SZAW Y

Społeczeństwo w o j. k ra k o w 
skiego złożyło w  roku  ub, 12? 
m ilio n ó w  zł na Społeczny F u n 
dusz O dbudowy S to licy. W 
1947 r, zebrano na ten sam cel 
w  w o j, k rako w sk im  52 m iliony  
zł. N a jw iększym  osiągnięciem 
wykazać się może sam K raków , 
k tó ry  zebrał w  roku  ub. suma 
55,5 m iłn . zł.

NO W E B U D Y N K I SZKO LN E 
N A  POM ORZU

W roku  1949 w  w o j. pom or
sk im  przebudowanych i  wykoń
czonych zostanie 37 budynków  
szkolnych.

M in is te rs tw o O dbudowy prze 
m acza na budowę szkół pod
stawowych i  ll- łe im ic h  na Po
m orzu 50 m ilion ów  złotych.

DUŻO  W A R Z Y W
D A JE  POW. ŁĘ C Z Y C K I

W iele gromad w oj. łódzkiego 
p rzestaw iło  w  roku  ub. swoją 
p rodukcję  ro lną  z kłosowo-ziem  
maczanej na up raw y  w a rzyw 
ne, oleiste, strączkowe itp .

K ilkanaście  wsi, g łów n ie w  
pow. łęczyckim , w yp rod ukow a
ło  w  ub. roku  ponad 20 tysięcy 
ton w arzyw , w  tym  po 3 tys 
ton pom idorów  i ogórków.
\  PO M ORZE S ZC ZEC IŃ SKIE  

N A  POMOC Z IM O W Ą

W  Szczecinie odbyło się po
siedzenie wojewódzkiego k o m i
te tu  akc ji pomocy zim owej, na 
k tó ry m  złożono sprawozdanie z 
dotychczasowej akc ji zb iórko
w e j, przeprowadzonej na Po
m orzu Szczecińskim. Do., dni? 
15 bm. zebrano ju ż  b lisko  li i 
m ilio n ó w  zł, podczas gdy w  ub 
roku  zebrano ogółem 13 m ilio 
nów zł.

W ofiarności na pomoc z i
mową przodu ją pow ia ty 
S łupsk (685 tys. zł), Stargard 
(560 tys. zł), B ia łogard (500 tys 
zł), S ławno (470 tys. zł) 
Choszczno (300 tys. zł) i  Szcze
cinek (230 tys. zł). Szczecin 
w p ła c ił dotychczas b lisko  3 m i
liony  złotych.

W ZO RO W A P R ZY C H O D N IA  
P R Z E C IW G R U Ź LIC Z A  

W  Ż A G A N IU

W Żaganiu ukonstytuow ał 
się obywate lski kom ite t budo
w y  wzorowej przychodni prze
c iw gruźlicze j im. gar. K aro la  
Świerczewskiego.

W ram ach rozpoczętej już  
zb ió rk i pieniężnej wszyscy 
członkow ie Pow ia tow ych i Mie. 
sk ie j Rady Rady Narodowe; 
o fia ro w a li na ten cel swoje 
d ie ty  radnych.

F r z a d a w m s y  p m e y  

w rolnictwie 
otrzymują 

cenne nugredy
Na w a lnym  zjeźclzie pow ia

tow ym  ZSCh .w Łodzi dokona
no wręczenia nagród przodo
w n ikom  pracy i  gromadom w y 
różn ionym  w  1948 r. w  ro ln i
czym współzawodniew ie pracy 
P rzodow nicy o trzym a li 190 na
gród: rad ioaparaty, k u lty w a to - 
ry, s iew n ik i rzędowe, g ra b ia r
k i, narzędzia ogrodnicze, b i
b lio teczki itp .

P ierwszą nagrodę zespołową 
w povStaci s iewnlka rzędowe
go, bron posiewnyfch i  narzę
dzi ogrodniczych, o trzym ała 
8m. W iskitno . G m ina ta w y  
różn iła  się specja lnie w  Czynie 
Przedkongresowym  odbudową 
dróg i mostów. Drugą nagrodę 
Przyznano wsi samopomocowe i 
Kruszów , za zależenie 24 sadów 
°raz  za odbudowę budynków  
fo lw arcznych.

Na czele nagrodzonych indy
w idua ln ie  przodow ników , znaj 

się m. in.: Olga A m bro - 
**ak z grom ady A ndrze jów , 
Zygm un t D rzew ińsk i z grom a
dy  S tan is ław ów  Stary, Roza- 
lia  Adamczewska z grom ady 
Chełmy i Stefan Ja loch. W y
ró ż n ili się oni ak tyw ną  pracą 

i  w zo row ym  p jw w *- 
ćzonicm  gospodarstw ro lnych .

W Mię źdźbło
Bum  brudów

w oku bliźniego 90«
Etn niewielkim fierenie

(04  aiAnzyck korespondentów w Rzeszówskiem)
Jest rzeczą n iesłychanie znamienną, ze c i wszyscy, którzy 

opow iadają bajeczki o tym , ja ko b y  w  Polsce k le r b y ł prześla
dow any, nie po tra fią  p rzy toczyć  ani jednego przyk ładu  tak ie 
go prześladowania! N ie  p o tra fią  p rzy toczyć — ponieważ po 
prostu  tak ich  prześladow ań nie ma,

N a tom iast coraz częściej nap ływ a ją  m eldunki z różnych za 
ką tk ó w  k ra ju  o  tym , że duża część k le ru  zapomina o swych 
obow iązkach religijnych i poświęca sw ój czas i  energię zagad
nieniom , n ie  m ającym  n ic wspólnego z w ia rą , ale za to  bardzo 
w iele wspólnego z przekroczeniem  poszczególnych paragrafów  
Kodeksu Karnego.

Każdy dzień przynosi nowe 
dane z tego zakresu, na każdym  
n iem a l zebraniu p a rty jn y m  to 
warzysze przytacza ją podobne 
w ypadki.

Oto, co nam donoszą nasi k o 
respondenci terenow i z Rzeszów
szczyzny;

Metody' „wychowawcze“
Do inspekto ra tu  szkolnego w 

Kolbuszowej (woj. rzeszowskie), 
w p łyn ę ły  zbiorowa zażalenia ro 
dziców z grom ad: N iw iska  i 
Trzę.sówki. Rodzice op isu ją  w y 
padki ka tow an ia  przez księży 
dzieci z obu p a ra fii. Ks. p ro 
boszcz z N iw isk , S tan is ław  M u 
siał, pob ił d o tk liw ie  i p o k rw a 
w ił ucznia IV  klasy, Czesława 
Bogacza oraz uczniów : W tedy-

sława H ąrho ła  i  B ron is ław a Te- 
ila ka , ponieważ n ie  dość uw aż
nie ś ledz ili za w yw odam i „w y 
chowawcy“  na le k c ji re lig ii.

Sąsiad M usia ła  z N iw isk , ks. 
Jan W ieigus, n ie  ustępuje swe
mu n iw isk iem u koledze. Ucznia 
Jana Posłusznego pob ił na śród 
k u  k lasy g rubym  k ije m  do tego 
stopnia, że chłopiec dostał od po 
w iatowego lekarza 5-dniowe 
zwolnien ie z na uk i d la  zalecze
n ia  ran. Uczeń, Sobolewski, 
przez dwa tygodnie n ie  m ógł 
ruszać ręką po pobiciu go laską 
przez tegoż księdza! ‘Od księ- 
io w s k ie j laski nie ustrzegły si 
nawet dziewczęta. W przystę
pie nerwowości ksiądz na le kc ji 
któregoś dn ia  pob ił k ilk a  sno-

śród nich, a chłopcy ra tow a ii 
uę ucieczką przez okno z klasy!

Podobnie postępuje ks. Stani- 
ła w  K w ie c iń sk i z Rzochowa. 
Takie  m etody wychowawcze
rezentują n iek tó rzy  księża w 
.zeszowskiem.

Dolary, dolary.-
Te m etody „w ychow aw cze“ — 

to jednak drobny odcinek dzia
łalności n iek tó rych  księży w 
Rzeszowskiem. O to donoszą naxn 
o działalności księdza Pyrycha 
w gromadzie Padew (powiat 
Mielec), k tó ry  pobiera ł za po
sługi kościelne obcą walutę, a 
następnie sprzedawał ją  na czar
nym  ry n k u  ze sporym  zyskiem.

Wśród n iek tó rych  księży w 
M ieleckiem  w  ogóle handel ob- 
jy m i w a lu tam i cieszył się dużą 
popularnością. Przełożony Py- 
sycha — ks. proboszcz Jan K le 

■ i  Padw i i  jego kolega z B oro
wej — ks. proboszcz Józef Ga
jek, również obraca li do laram i

Moje —  twoje
A  oto ko le jny  zakres dz ia ła l

ności n iek tó rych  księży z tego 
terenu: ks. proboszcz . M acie j 
'teeszut z W adowic, zatrudnia! 
robotnika Jana Dziekana. Po
nieważ nie zap łacił m u należno 
ci za pracę, D ziekan „b y ł na 

ty le  bezczelny“ , że upom n ia ł się 
o pieniądze. R ezulta t b y ł tak i,

że k re w k i ksiądz pob ił d o tk li
wie robotn ika .

Do te j p rzyk re j w iązank i fa k 
tów  doda jm y jeszcze działalność 
byłego sym patyka M iko ła jczy 
ka, ks. Fe liksa Podgórniaka,
k tó ry , ja ko  p racow n ik  Zw . Sa
mopomocy C hłopskie j p rżyw la - 
zczył sobie sp iry tus gorze ln ia
ny w  gorzeln i w  Rżyskach i  do- 
.onał nadużyć przy rozdzia le 
kó ry  d la  robo tn ików , i księdza 

proboszcza z Rzochowa — K a 
ro la  Dobrzańskiego, u którego 
organa M il ic ji zakw estionow ały 
50 siatek w o jskow ych, skradzio
nych na lo tn isku , a przedsta
w ia jących wartość pół m iliona 
Joty  eh.

T yle  — nasi korespondenci 
Jak w idz im y: teren „d z ia ła ln o 
ści“  n iew ie lk i, a b rudów  dużo

ISO lys. aktywista«# KC2Z 
obejmie akcja szkoleniowa w 1949 r.

W  gmachu K C Z Z  odbyła się ogó lnokra jow a narada ak tyw is tó w  
szkolen iowych ruchu zawodowego dla p rzedysku tow an ia  p ro je k 
tu  p lanu pracy na ro k  bieżący i  w ytycznych  a k c ji szkolen iow ej.

R eferat o zadaniach szkolenia związkowego na tle  uchw al 
Kongresu PZPR w yg łos ił sekretarz generalny K C Z Z  to w . Tade
usz Ćw ik.

M ówca s tw ie rdz i! m. In., że 
dotychczasową akcję szkolenio
wą należy zreorganizować i o- 
przeć p lan szkolenia i  p lan m a
sowych kursów  .na ideologicz
nych i  po litycznych wskaza
niach Kongresu Zjednoczeniowe 
go. A kc ja  szkoleniowa musi 
przyczyn ić się do przepojenia 
całej działa lności ruchu  zawo
dowego w o lą  w a lk i o zbudowa
nie fundam entów  socjalizmu.

Jeśli Kongres wskazał — o- 
św iadczył sekretarz generalny 
K C Z Z  — na konieczność p rze j
ścia do nowych, wyższych form  
udzia łu  mas pracujących w  go
spodarowaniu Pańplwem. do 
wzm ocnienia «dzia łu  zw iązków 
zawodowych w  usta lan iu  i kon
tro li p lanów  produkcy jnych  w 
k iż d y m  warsztacie pw cy , to 
akcja szkoleniowa m usi te wska

zania przekazać szerokim  ma
som zw iązkow ców i pomóc w 
ich zrea lizowaniu. P rogram y 
szkoleniowe muszą w  najszer
szym stopniu uwzględniać po
w iązanie działa lności związków 
zawodowych z w ie lk im  p rogra
mem po litycznym  k lasy robo t
niczej.

Tow. Ć w ik  po dkreś lił potrze
bę wzmożenia tro sk i o b y t m a
te r ia ln y  mas pracujących. Dużo 
m iejsca pośw ięcił w  swoim  re 
feracie sekretarz generalny 
K C Z Z  uw zględn ien iu  w  a kej 
szkoleniowej zagadnienia soju
szu robotniczo - chłopskiego.

Przedstaw icie lka w ydzia łu  
szkoleniowego K C Z Z  tow. A n 
drzejewska zreferow ała p ro je k 
ty  akc ji szkolen iow ej na rek 
bieżący.

W r. 1949 p ro je k tu je  się prze

szkolenie w szkole cen tra lne; 
w  szkołach wojew ódzkich, na 
kursach szkolen iowych Zarzą
dów G łów nych Z w iązków  Za 
wodowych, przy współudział* 
O KZZ, ponad 100 tys. a k ty w i
stów  zw iązkowych. W porów 
naniu z rok iem  ub ieg łym  szko 
lenie obejm ie b lisko d w u k ro t
ną liczbę zw iązkowców . M . In 
p ro je k tu je  się przeszkolenie 40 
tys. mężów zaufania, 20 tys 
członków  K om ite tów  Współza
w odn ic tw a Pracy, 15 tys rad 
ców zakładowych i  15 tys. człon 
ków  kó ł bezpieczeństwa i  h ig ie 
ny pracy. .

W szerok ie j.dyskus ji uczestni 
cy narady podkreśla li potrzebę 
nieustannego podnoszenia po
ziomu w yk ładó w  oraz należyte
go przygotow ania m ate ria łów  
pomocniczych.

Z naciskiem  podkreślano po
nadto, że szkolenie w inno  być 
oparte na praktycznych zagad
nieniach i  szerzej uwzględniać 
zajęcia sem inaryjne. Podkreśla
no także celowość w ydzie len ia 
pewnej ilości szkół dla przesz 
kołem  a określonego typu  a k ty 
w is tów  związkowych.

KehieSy wysuwnfą się naprzód 
we wszystkich dziedzinach życia

loMdey
Gxęs!eciiowy 

oiffiymuju mieszkania
H uta „Częstochowa“  rea lizu 

je obecnie szeroki p rogram  bu
dow n ictw a m ieszkaniowego dla 
robotn ików . W ostatn ich m ie 
siącach robo tn icy  o trzym a li 36 
mieszkań z łazienkam i i pe łny
m i wygodam i. Rozpoczęto bu
dowę dwóch domów dla robot
n ikó w  kam ien io łom ów  h u ty  w 
Prędziszowie. Równocześnie 
trw a ją  prace p rzy w ykańczaniu 
nowych czterech bloków. Za
pewnią one m ieszkania 108 ro 
dzinom robotniczym .

Szeroki program  budow n i
ctwa m ieszkaniowego przew idu 
je  w  roku  bież., obok w yko ń 
czenia budowanych obecnie po
mieszczeń, rozpoczęcie dalszych 
prac. W ybudowane ju ż  dom y ro 
botnicze dadzą początek nowe
mu, według wsze lk ich nowocze
snych wym ogów zbudowanemu 
osiedlu robotniczemu. P ro jek t 
osiedla obejm uje około 3.000 no
woczesnych mieszkań.

W K atow icach odbył się ogól
no k ra jo w y  zjazd przewodniczą
cych i  re ferentek rad kobiecych 
p rzy  oddziałach Z w iązku  Zawo
dowego M etalow ców . W obra
dach udzia ł wzię ło 60 delega
tek, reprezentu jących kob ie ty 
pracujące w  przem yśle m eta
low ym  i  hu tn iczym .

P rzedstaw icie lka w ydz ia łu  ko 
biecego przy W K  PZPR tow. Ja 
błońska, w yg łos iła  re fe ra t na te 
m at uchw a ł K o n g ftsu  Z jedno
czeniowego PZPR oraz pracy i 
osiągnięć kob ie t w  Polsce L u 
dowej.

Sprawy organizacyjne omó
w iła  tow. Jurczakowa, k ie ro w 
niczka w ydz ia łu  kobiecego 
CZZM, zw racając uwagę na ko 
nleezność dokształcania ideolo
gicznego kob ie t w  poszczegól
nych zakładach pracy.

W dyskus ji zabierało głos k i l 
kanaście delegatek, poruszając 
zagadnienia organizacyjne. Na 
zakończenie uchwalono rezo'u 
eję, w  k tó re j uczestniczki zjaz-

Aferzyści w przemyśle skórzanym 
skBzatd aa dfngcletnle wlezie«.o

W  Gdańsku Sądzie Okręgo
w ym  zakończył się proces w 
tryb ie  doraźnym  przeciw ko W 
oskarżonym, by łym  p ra cow n i
kom  przem ysłu skórzanego — 
ob w in ionym  o to, że w  okresie 
m iędzy wrześniem  1947 r . a 
s ie rpn iem  1948 r . dzia ła jąc na 
szkodę Skarbu Państwa oraz w  
eeln osiągnięcia d la  siebie ko 
rzyści m ają tkow ych, dopuszcza
l i  się nadużyć gospodarczych.

S tra ty  w  wysokości oko ło 3 
m ilionów  z ł pow sta ły  przez 
w ystaw ian ie  fa łszyw ych asyg- 
uat p rzy  odbiorze skór, na k tó 
rych  uw idoczniano mniejszy

m etraż skór m iękk ich  i  niższą 
wagę skór tw a rdych .

Ponadto oskarżeni dopuszcza
l i  się kradzieży skór zmagazy
nowanych, na sumę około 2,5 
n iiln . zł. S kóry te  sprzedawali 
na w o ln y m  ryn ku , narażając 
Skarb Państwa na s tra ty , s ię
gające 5 m iln . zł.

Sąd skazał Feliksa W ądołow
skiego, k ie ro w n ika  sk ładn icy 
CFŚ —  Tczew na karę 10 la t 
w ięzienia, m agazyniera te j sa
m ej sk ładn icy  W. Surosiaka r»a 
karę 8 ła t  w ięzienia, p rzy  czym  
w  Stosunku do obu Sąd orzekł

u tra tę  p ra w  publicznych i  ob y 
wate lskich p raw  honorowych 
na la t 10,

Byłego urzędnika Rzem ieślni
czej C en tra li Zaopatrzenia 
Z by tu  w  Gdańsku Józefa Rosz 
kowskiego skazano na 6 la t 
w ięzienia z u tra tą  p raw  na la t 
5. M agazyniera ga rba rn i w  Ru- 
m ii-Zagórze Karpińskiego na 4 
la ta  w ięzienia.

M agazyniera ga rbam i S tra - 
Szyn  —  K orycińskiego i  k ie ro 
w n ik a  ga rba m i w  R um ii-Zagó- 
rzu — Karusiew icza —  un ie
w inniono.

M IĘ S A ' N IE  Z A B R A K N IE

Cz? wiecie że •••
N A  B E C Z K A C H  M O Ż N A
O S Z C Z Ę D Z IĆ  M IL IO N Y !

D z ię M  w y n a la z k o w i in ż . Ś w id e r 
sk iego  z P a ń s tw o w e j F a b ry k i Be 
czek  i  K a d z i w  G d a ń sku , p o czyn ią  
no m ilio n o w e  oszczędności.

W y n a la z e k  po lega  na z u ż y w a n iu  
w sze lk ie g o  d re w n a , nad a jące g o  s ir  
g a tu n k o w o  do w y ro b ó w  beczek, 
bez w z ię d u  na ilo ś ć  sę ków . Sęka 
te  d re w n o  b y ło  d o tych czas  o d rzu  
cane, ja k o  n ie n a d a ją ce  s ię  do p ro  
d u k c j i .

P o m y s ł zosta ł p r z y ję ty  p rzez 
P o ls k i K o m ite t N o rm a liz a c y jn y  1 
w e d łu g  m e to d y  S w id e rs k ie g o  będą 
p ra co w a ć  w s z y s tk ie  z a k ła d y  po 
dobnego  ty p u  w  c a ły m  k r a ju .

B U D U J E M Y  M O T O R O W C E
N A W E T  D L A  A L B A N II?

M in is te rs tw o  Ż e g lu g i w y ra z iło  
zgodę na  w y b u d o w a n ie  p rzez  ZJed 
noczen ie  S toczn i P o ls k ic h  d la  a r 
m a to ró w  a lb a ń s k ic h  d w ó c h  m o to 
ro w c ó w  d ro b n ic o w y c h  o nośności 
650 D W T  ka ż d y .

W  G R U Z A C H  Z N A L E Z IO N O  
M A S Z Y N Y  D R U K A R S K IE  I. ..

F A B R Y K Ę  M A R M O L A D Y

P race  P a ń s tw ow e go  P rz e d s ię b io r 
s tw a  P o szu k iw a ń  T e re n o w y c h  zo 
s ta ły  u w ie ń czon e  p o w a ż n y m i s u k 
cesam i. W  g ruza ch  W ro c ła w ia  b r y 
g a d y  ro b o tn ic z e  o d k o p a ły  m a s z y n y  
d ru k a rs k ie ,  k tó re  po  re m o n c ie  bę 
dz ie  m ożna  u żyć . W  G ło g o w ie  o d 
n a le z io n o  k o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  fa 
b r y k i  m a rm o la d y , a w  z a to p io n y c h  
p o d z ie m ia c h  m u zeu m  w ie le  cen 
n y c h  e ksp o n a tó w  h is to ry c z n y c h , m. 
in .  b o g a ty  z b ió r  p ie czę c i z X V  i 
X V I  w ie k u .

P o s z u k iw a n ia , p rz e p ro w a d z o n e  w  
p o w ie c ie  z g o rz e lic k im , d o p ro w a 
d z iły  do o d n a le z ie n ia  c a łk o w ite g o
u rz ą d z e n ia  fa b r y k i  w y ro b ó w  p la 
s ty c z n y c h .

R O B IM Y  
S A R N IE J  I

R Ę K A W IC Z K I 
J E L E N IE J  S K O R Y ?

Plan kontraktacji trzody chlewnej na br. przewiduje zakup ponad 1.000.000 sztuk

S p ó łd z ie ln ia  p ra c y  „ R e n i fe r "  we 
W ro c ła w iu  Is tn ie je  d o p ie ro  ro k , 
ju ż  m oże się p o c h w a lić  z a ró w n o  
w y n ik a m i p ro d u k c y jn y m i,  ja k  i  f i 
n a n s o w y m i. 18 c z ło n k ó w  s p ó łd z ie l
n i  — 18 k o b ie t w y ra b ia  m ie s ię cz 
n ie  1.200 p a r  rę k a w ic z e k  ze s k ó ry  
k o z ie j,  s a rn ie j i  je le n ie j.

P rz o d o w n ic e  p ra c y  d a ją  d z ie n n ie  
do 250 p ro c e n t n o rm y , w y ra b ia ją c  
c a łk o w ic ie  i  p rz e c ię tn ie  5 p a r  rę 
k a w icze k .

Z Ł O M O W C Y  M A J Ą  W Ł A S N Ą  
Ś W IE T L IC Ę

W m ia rę  ro z w o ju  C e n tra l i  Z ło 
m u  1 w z ro s tu  licze b n eg o  je j  p ra c o 
w n ik ó w  zaszia p o trze b a  s tw o rz e n ia  
o ś ro d ka , u m o ż liw ia ją c e g o  w s p ó łż y 
c ie  to w a rz y s k ie  p ra c o w n ik o m  i  u - 
d o s tę p n ie n ia  im  ro z ry w e k  o raz  k o 
rz y s ta n ia  z czasop ism  z a z n a ja m ia 
ją c y c h  ic h  ze z d o b ycza m i te c h n ik i  
i  ś w ia ta  k u ltu ra ln e g o . W  ty m  ce lu  
o tw o rz o n o  ś w ie tlic ę  w  C e n tra li 
Z ło m u  w  K a to w ic a c h .

Ś w ie tlic a  zaop a trzo n a  zosta ła  w  
k ilk a n a ś c ie  d z ie n n ik ó w  i  czaso
p is m , b ib l io te k ę  o raz  g ry  to w a 
rz y s k ie .

L O D O Ł A M A C Z K  W A L C Z Ą  
Z  L O D E M

M im o  ła g o d n e ] z im y  p o w s ta ła  
ko n ie czn o ść  p o d ję c ia  w a lk i  z lo 
d em , b lo k u ją c y m  p o r t  r y b a c k i w  
W o lin ie .

D o  a k c ji  p rz y s tą p iły  h o lo w n ik i 
„Z e n e k "  I „T a d e t z " ,  to ru ją c  
p rz e jś c ie  do  p o r tu .

du z głęboką radością w ita ją  
uchw ały Kongresu Zjednocze
niowego. K ob ie ty  ak tyw  is tk i 
CZZM  postanaw ia ją m. in. u - 
masowić współzawodnictwo pra 
cy wśród kobiet, wzmóc opie
kę nad przodowniczkam i pra
cy 1 ich dziećmi, współdzia łać 
w  organ izow aniu ż łobków  1 
przedszkoli oraz uczestniczyć w 
akc ji kon tro lne j, mające; na 
celu zwalczanie spekulacji. Po
nadto zobowiązano się naw ią 
zać sta ły kon tak t z kob ie tam i 
w ie jsk im i.

K o b ie ta  prezesem zarządu
w Z w ią z k u  Sam. C h ło p s k ie j

W B iskupcu (woj. olsztyńskie) 
odbył się pow ia tow y zjazd de
legatów Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j, na k tó rym  przepro
wadzono w yb o ry  do w ładz po
w ia tow ych ZSCh.

W w y n ik u  przeprowadzonych 
w yborów , prezesem pow, zarzą
du Zw. Samopomocy C hłopskie j 
została w ybrana kob ie ta — W i
k to r ia  Lipska.

Eohatnlci? warszawscy 
omawiali o reformą pirc

W dn iu  25 bm. odby ły  sję w  
M ie jsk ich  Zakładach K o m u n i
kacyjnych. Zakładach Wodocią
gów i K ana lizac ji oraz Gazowni 
M ie jsk ie j rozszerzone plenarne 
posiedznie rad zakładowych z 
udziałem  przodow ników  pracy.

W  M ie jsk ich  Zakładach K o 
m un ikacyjnych . po referacie se- 

retarza W arszawskiej Rady 
Zw iązków  Zawodowych, ob. 
Siwczyńskiego, na tem at zadań 
ruchu zawodowego w  św ietle 
uchwał K ongresu PZPR, ob. Ja
rosz zapoznał zebranych z nową 
re form ą płac.

P racow n icy M Z K  w y ra z ili w  
dyskusji zadowolenie z regu lac ji 
plac, stw ierdzając, iż  znacznie

podniosły sie zarobki g rup do
tychczas na jn iże j uposażenych.

Regulacja płac. k tó ra  zniosła 
dotychczas, we dysproporcje w 
zarobkach pracow ników , zosta
ła przy ję ta  z zadowoleniem ró 
wnież przez pracow ników  W o
dociągów i K ana lizac ji.

W Gazowni M ie jsk ie j wskazy
wano na to. że dzięki p rz e jrz y 
stości i  jasności nowej s ia tk i 
płac, kaądy robo tn ik  może ob -  
liczyć z łatwością wysokość swo
ich zarobków.

Podobne zebrania odbyw ają 
się we w szystkich zakładach 
pracy, samorządu te ry to ria ln e  - 
go m iasta W arszawy.

Włókniarze dolnośląscy obradują 
nad aktualnymi zagadnieniami

W B ie law ie odby ł się okrę
gowy zjazd delegatów Zw iązku 
Zaw. W łókn ia rzy  Dolnego Ślą
ska, w k tó rym  wzięło udzia ł 
200 aktyw is tów  zw iązkowych, 
reprezentujących 80 tysięcy 
p racow ników  przem ysłu w łó 
kienniczego. W obradach ucze
s tn iczy li rów nież przew odni
czący zarządu głównego Z w iąz
ku tow . K u b ia k  i k ie ro w n ik  
w ydzia łu  organizacyjnego za
rządu głównego tow. A m bro 
ziak.

W czasie obrad tow. K ub ia k , 
w yg łos ił re fera t, poświęcony 
ro l i zw iązków  zawodowych.

Następnie om ówiono zaga
dnienia nowego uk ładu  zb ioro
wego.

W dyskus ji wzięło udzia ł k i l 
kudziesięciu delegatów, k tórzy  
om ów ili potrzeby poszczegól
nych organ izacji związkowych, 
na jaktua ln ie jsze zadania orga
nizacyjne i  ideow o-w ychow aw - 
cze. Szczególną uwagę zwróco
no na konieczność ua k tyw n ie 
nia w  pracy zw iązkow ej kobiet,

k tóre stanowią ponad 60 proc. 
ogółu p racow ników  przem ysłu 
w łókienniczego Dolnego Śląska. 
Uzasadniono potrzebę zw ięk
szenia op iek i nad młodzieżą, 
roztoczenia ścisłej k o n tro li nad 
doborem personelu w przed
szkolach i  żłobkach robotniczych 
oraz funduszam i, przeznaczony
mi na akcję  socjalną.

W dyskus ji nad now ym  u- 
ktadem zb iorow ym  podkreślo
no niezbędność k o n tro li nad 
realizacją nowych zdobyczy u- 
kladu.

Zjazd dokonał w yboru  nowe
go zarządu okręgowego zw iąz- 
ku, do którego weszło m. in. 
7 przodown ków  pracy oraz 8 
kobiet.

Na zakończenie obrad zjazd 
p rzy ją ł szereg uchwał, zaw ie
ra jących wytyczne pracy związ 
kow ei na na jb liższy okres.

W części po litycznej rezo lu
cji, delegaci p ię tnu ją  próby roz
bicia Ś w ia tow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych.

Akcja oszczędnościowa 
w przemyśle państwowym

M in is te rs tw o Przem ysłu i Han 
d lu , ju ż  w  k w ie tn iu  1946 r. s fo r
m u łow a ło  wstępne tezy akc ji 
oszczędnościowej i  p rzystąp iło  
do organ izacji K om isaria tów  
Oszczędnościowych we wszyst
k ich  jednostkach organ izacyj
nych przemysłu.

W edług program u państwo
w e j akc ji oszczędnościowej na 
ro k  1948 planowana kw o ta  osz
czędności rocznych dla przem y
słu wynosi 31.649 m iln , zł. W cią 
gu trzech p ierwszych kw a rta łó w  
r. ub. przem ysł osiągnął już 
28.848 miilin. zł oszczędności, p lan

na trz y  k w a rta ły  r. ub. p rzekro
czono zatem o 21,1 proc. W prze 
m yślę cukrow n iczym , konserwo
wym . fe rm en tacy jnym  n a jw ię k 
sze nasilenie p ro d u kc ji przypa
da na koniec trzeciego kw a rta 
łu  i na k w a rta ł czw arty , zatem, 
i osiągnięcia oszczędnościowe w  
tym  okresie zna jdu ją  swój w łaś
c iw y  w yraz liczbow y. M im o że 
nie  można jeszcze obecnie podać 
ostatecznych danych liczbow ych 
akc ji oszczędnościowej za . TV 
k w a rta ł ub. r.. należy przypusz
czać. że p lan na ca ły rok  1948 w  
a-kcji oszczędnościowej w  prze
myśle znacznie przekroczono.

Wrzucajmy kwity kasowa 
do skrzynek pocztowych

Zarządzenie M in is tra  Skarbu, 
nakładające na podatn ików  pro
wadzących księgi handlowe o 
bowiązek udowadniania siwych 
rzeczyw istych obrotów  kopiam i 
k w itó w  z bloczków kasowych 
urzędowego nakładu, opiera się 
w  dużej milerze na współdzia ła
n iu  społeczeństwa w  sprawowa
n iu  k o n tro li nad w yw iązyw a 
niem  się poda tn ików  z obow iąz
ku świadczeń podatkowych 
W spółudział ten będzie odipo 
wiedmio skuteczny jeże li wszys
cy kupu jący i  korzysta jący z 
usług domagać się będą wyda
w ania k w itó w  z b loczków  urzę 
dowego nakładu, a następnie 
otrzym ane k w ity  będą dostar
czać urzędom  skarbow ym , w rzu  
cając je w  ty m  celu do skrzy
nek pocztowych.

Na podstawie specjalnego po

rozum ienia pom iędzy M in is te r
stwem  Poczt i T e legra fów  a M i
n is terstw em  Skarbu, poczta ma 
obowiązek dostarczania tych  
k w itó w  urzędom skarbow ym , 
p rzy czym osoby w rzucająca 
k w ity  do skrzynek pocztowych, 
nie ponoszą z 'ego ty tu łu  żad
nych op łat pocztowych.

Na teren ie zakładów pracy są 
ju ż  insta lowane specjalne, 
sk rzynk i ko lo ru  zielonego, 
przeznaczone do w rzucan ia k w i
tów  z b loczków  kasowych. K aż
dy p racow n ik  bez specjalnej fa
tygi będzie m ia ł możność speł
n ien ia  swego obow iązku obyw a
telskiego. Z w ią zk i zawodowe 
w in n y  zaapelować do swych 
członków aby skrzynk i te n ie  
w is ia ły  ty lk o  dla ozdoby ścian, 
lecz oddawały usług i w ładzom  
skarbowym .
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Współzawodnictwo
pracy

PO  W TÓRNE ZW YCIĘSTW O
K O K S O W N I „K i\U K O V f“

W drug im  etapie wspózzawo- 
dmcswa (1JV k w a rta ł 1S43) m ię
dzy na jw iększą w  Polsce k o k 
sownią „E raa" w  R adlinach i 
koksow nią ..K nu rów “  zw yc ię 
żyła ponown e załoga „K n u ro 
w a “  w  stosunku 113,36 proc. do 
118,34 proc.

W YŚCIG  PRAC Y 
W  PRZĘŚL B A W E Ł N IA N Y M

Załogi zakładów  przem ysłu 
bawełnianc-go w  Lodzi ro z w i
nę ły  szeroką akcję współzawo 
dn icw a zespołowego i  rac jona 
liz a c ji pracy.

W ciągu g rudn ia  'liczba  .ze
społów wrosła dcy 758 obejm u 
jąc  ponad 5.200 &sób. Łącznie 
z ro b o tn ika m i b iorącym i u- 
dzia ł we wspołaawodn ctw .e 
in d yw id u a ln ym  liczba uczest
niczących w  •:* w yścigu pracy 
wzrosła w g ru dn iu  ub: roku  w 
stosunku do Vis» opada o 53.0 
procęńt.
R E A L IZ A C J A  Z A K ŁA D Ó W

P E ZLM . G A R B A R S K IE G O
Robotn icy garbarn i lu be l

ski ęK w ezw ali do I-ryw a lizac ji w 
dziedzinie w yda jności pracy, 
jakości p ro du kc ji i oszczędno
ści' 5 garbarn i.

G arbarn ią  nr. 2 wezwała do 
w spółzawodnictwa garbas nie w 
Sta-ryszewię. Chojnicach, i K iu  
czborku. G arbarnia n r 3 w e
zwała do współzawodnictwa 
garbarn ie  w  B ia łym stoku i  Ra- 
doip iu.

PRZO DO W NICY PRACY 
W  PRZEM. P A P IE R N IC ZY M
R obotn icy przem ysłu ' pap ier

niczego b iorą coraz żywszy U- 
dzia ł w  naradach wytwórczych 
i  w ysuw a ją  coraz w ięcej po
m ysłów  w zakresie uspraw nie
n ia  pracy i usuwania braków.

Rekordowe w y n ik i w pod
niesien iu  p ro du kc ji osiągnęli 
etrugacze drzewa z W łocławka 
P rzodow nik Lew sndow sxi Ste 
fan  obrabia 12 Zn. przestrzen
nych drzewa przy norm ie w a
hającej się od 3 do 6 m prze 
strzennyoh dziennie.
V W SPÓ ŁZAW O D N IC TW O  

W  K O P A LN IA C H  RUDY
W spółzawodnictwo pracy w 

zjednoczonych kopalniach rudy 
żelaznej i topn ików  zapocząt
kowane zostało w m arcu 1948 
roku.

W ruchu współzawodnictwa 
przodu je re jon Konopiska w 
k tó rym  liczba współzawodni
czących stanow i 59 proe. całej 
załogi,

W re jon ie  Konopiska na czo
ło  współzawodniczących w ysu
nę li się bracia Sosna. W łady
sław  Sosna w ykona ł 410 proc., 
a S tan is ław  Sosna 331 proc 
norm y.

W czwarta rocznicę 
wyzwolenia 
Bydgoszczy

M ie jska Rada Narodowa w 
Bydgoszczy, na uroczystym , po
siedzeniu w czw artą  rocznicę 
w yzw olenia n il as i a. uchw aliła  
rezo lucję w yrażającą głęboką 
wdzięczność dla A rm ii Radziec
k ie j i Odrodzonego W ojská Pol 
skiego.

D la upam iętn ien ia  rocznicy 
w yzw olenia m iasta M ie jska Ra
da Narodowa w Bydgoszczy ur 
chw a liła  przem ianowanie u licy 
ks. Adam a Czartoryskiego na 
ul. M ariana  Buczka — bohate
ra w a lk  z h itle ro w sk im  najeźdź 
cą i bo jow n ika  o prawa ludu 
pracującego.

Postanowiono przeznaczyć 
kw otę  200 tys. złotych na po
d a rk i dla sierot po poległych, w 
walkach wyzwoleńczych o nász 
k ra j, żołn ie rzy radzieckich.

W p ro st od w arsztatu  
n a stanow isko k ie ro w n ika

A t  i i pracy — Bronisława Świtoniak przydzielona na
Bronisława Świtoniak 

kierowniczka wydz. socjalnego PZPB Mi 1
B ron is ław ę S w iton iakow ą poznałam kiedyś przy maszynach. 

Huczały w tedy głośno wrzeciennice na przędzalni c ienk e 
w P ZFB  n r 1 w Łodzi. Zam iast rozm awiać pa trzy łam  ja k  za
czarowana na ręce na jlepsze j p rządk i przem ysłu w łókienniczego 
m igające szybko w okó ł w iru ją cych  wrzecion. Każdy ich ruch 
był celowy, odm ierzony p recyzy jn ie  i w łaściw ie.

~  Na tym polega tajemnica 
moich sukcesów — odpowie
działa na moje zdziwione spoj
rzenie tow. ŚWitoniakowa. Nie 
wysiłkiem, zupełnie zresztą 
zbytecznym w pracy w-elowar- 
sztatowca i przodownka, ale 
przemyślanym i fachowym po
dejściem do maszyny i produk
cji osiągam przekroczenia 
norm Jeśli się chce dobrze pra 
:ować, trzeba znać swoją ma

szynę, aby być jej pewnym 
podczas roboty. Staram się za
wsze przychodzić do pracy jak 
najwcześniej, aby mieć czas na 
rbadanie- czy wszystko jest w 
porządku Nie czas wołać maj
stra, gdy w trakcie roboty ma
szyna ,,nawala".

Kiedy przy końcu ubiegłego 
roku robotn:cv przemysłu włó
kienniczego rzucili ha;!o ze
społowego współzawodnictwa

pracy — Bronisława Świtoniak 
była jedną z pierwszych, któ
rzy zgłosili gotowość podzie
lenia się swymi doświadczenia
mi fachowymi z resztą załogi 
aby w ten sposób każdy mógł 
wykorzystać praktyczne wiado
mości kolegów.

Tak powstało współzawod
nictwo zespołowe.

W  wielu fabrykach włókien 
niczych Łodzi zorganizowan 
zespoły, na czele których sta 

' nęli przodownicy pracy.
W  PZPB nr 1 jedną z pier

wszych organizatorek zespołów 
była tow. Świtoniakowa, któ
ra w przędzalni cienkoprzędnc 
utworzyła przodującą grupę 
złożoną z 8 osób. W  okresie 
ia :gnrętszej walki o wykona 
nie planu rocznego została' ona

Sp@ri
S K O C Z N IA  N A R C IA R S K A  W  K A R P A C Z U

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckie! 
staje się organizacja masową

Wytyczne programowe TP?H 
na rak 1949

R»da Naczelna I Zarząd G łów ny Tow arzystw a P rzy jaźn i Pol - 
sko - Radzieckie j, k tó re  obradow ały w  tych dniach w W arsza
wie, pow zię ły  szereg uchwał, w ytycza jących program  prac To 
w arzystw a w bieżącym  roku.

Terminy wpłat 
na S F 0

W dniu 15 stycznia b r u p ły 
ną ł te rm in  uiszczenia ; różnicy 
podatku od łącznych w yn ag ro 
dzeń otrzym anych . od różnych 
pracodawców w r  1948 oraz 
związanej z tym  różnicy w 
składkach cszczędościowy.eh 
Społecznego Funduszu Oszczęd
ności za rok 1S43.

W związku z powyższym, po 
da tn icy  oraz uczestnicy SFO. 
k tó rzy  dotychczas nie u iśc ili 
tych  należności, w inn i jak  n a j
rych le j beż wezwania Wpłacić 
wspom niane różniće we w łaśc i
wych urzędach skarbowych.

Ważne dła posiadaczy 
kart aprowizacyjnych

L ik w id a tu ra  agend M in is te r
stwa A p ro w iza c ji podaje do w ia 
domości posiadaczy k a rt apro- 
w izaćyjnych, że akcja rozdziału 
a rty k u łó w  żywnościowych i m y
dła przez pu n k ty  rozdzielczą zo
stanie ukończona ostatecznie w 
dn iu 31 1.1949 r. /,

Ostateczny te rm in  zakończe
nia  rozdzia łu a rty k u łó w  w łó- 
kienn iczych i obaw ia został J- 
*ta ionv na dzień 15 lutego b r

T e rn r'ov  te obow iązują na te
ren ie całego k ra ju .

Przyjaźń i głęboka sympatia 
do narodów Zw iązku Radziec- 
kiegó narasta i pogłębia się co
raz s iln ie j w społeczeństwie poi 
¡kim. Coraz szersze rzesze na
rodu zdają sobie sprawę z fa k 
tu, że Zw iązek Radziecki, k tó 
ry  ura tow a ł naród polski przed 
zagłada h itle ryzm u, w  okresie 
zaś powojennym  udzie lał i  u - 
dziela stale Polsce wszechstron
nej pomocy, jest je j n a jb liż 
szym, na tu ra lnym  sojusznikiem  
i na jbardz ie j godnym zaufania 
przyjacie lem . Jasnym  w y k ła d 
n ik iem  tych nas tro jów  społeczeń 
St\va jest coraz większe zain
teresowanie sptaw am i Zw iązku 
Radzieckiego, jego życiem, na
uką, ku ltu rą . Bezpośrednim  zaś 
w yn ik ie m  tego szerokiego za in
teresowania i rosnących sym 
p a t ii jest żyw io łow y rozwój 
Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej, k tó re  w  c h w ili o- 
becnej liczy 1.003.330 członków, 
rzeszonych w tysiącach kó ł te- 

•■enowych.
W tych w arunkach dz ia ła l

ność Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko - Radzieckie j nabiera 
doniosłego znaczenia. P rogram  
ego prac wyrażać musi w  pel 

n i dynam iczną i rew o lucy jną  
treść p rzy ja źn i polsko -  radziec 
iie j,  musi być dostosowany do 
łlb rżym ie zo  zainteresowania 
społeczeństwa i  potrzeb potęż 
niejącego wciąż ruchu.

W ytyczne program owe TPPR 
na nadchodzący okres p rzew i
du ją  znaczne rozszerzenie i u- 
ak tyw n ien ie  działa lności T ow a
rzystwa, zarówno przez własną 
sieć organizacyjną, ja k  i przez 
ożyw ioną współpracę ze wszyst
k im i organizacjam i społecznym;
¡ in s ty tu c jam i k u ltu ra ln o  - o- 
iw ia tow ym i.

U chw ały Rady Naczelnej i 
Zarządu G łównego TPPR pre
cyzują w ytyczne program owe 
Tow arzystw a w  następujący 
sposób:

T ow arzystw o usp raw n i i zak
tyw izu je  działalność swych 
w ładz przez wychowanie a k ty 
wu organizacyjnego oraz sze
rok ie  rozw in ięc ie  współzawod
n ic tw a zbiorowego i in d y w id u 
alnego w  pracy społecznej.

W w yd a tny  sposób zwiększo
na zostanie w łasna działalność 
wydawnicza TPPR, zwłaszcza 
w  dziedzinie m ate ria łów  pomoc
niczych dla odczytów i pogada
nek, zapoznających społeczeń
stwo z życiem Zw iązku Radziec 
kiego. Równocześnie TPPR 
współpracować będzie z innym i 
organizacjam i i ins ty tuc jam - 
w ydaw n iczym i, dla zwiększenia 
ilości w yd a w n ic tw  o tematyce 
radzieckie j. T ow arzystw o usta
now i przy tym  szereg nagród 
lite rack ich  za prace z dziedzi
ny przekładów  z piśm iennictw a 
radzięckiego it.p.

Znacznie rozszerzona zostanie 
akcja odczytowa i wystawowa. 
Ś w ietlice robotnicze, w ie jsk ie  i 
mlodzieżow-e zaopatrzone zosta
ną obfic ie  w lite ra tu rę , k ro n ik i 
fotograficzne, m a te ria ły  a rty  
styczne dla zespołów d ra m a ty 
cznych, recyta to rsk ich  i  m uzy
cznych. Zaktyw izow ana zostanie 
również działalność T ow a rzy 
stwa na teren ie szkolnym .

Tow arzystw o p rzew idu je  ści 
stą współpracę z F ilm em  Pol
skim  oraz tea tram i na terenie 
całej Polski, celem ja k  najszer 
szej popu laryzacji k inem a togra 
f ii i scenopisarstwa radzieckie 
go wśród społeczeństwa. Ustano
wione zostaną rów nież specja l
ne nagrody Tow arzystw a za 
wyróżnia jące się kreacje reży
serskie i akto rsk ie  w wysta 
w ianych na scenach polskich 
sztukach radzieckich.

T ow arzystw o przystąpi ró w 
nież w bieżącym roku do stw o
rzenia sieci b ib lio tek  tereno 
wych oraz rozszerzenia sieci 
kursów  języka rosyjskiego 
TPPR braó będzie rów nież u- 
dział w na jpe łn ie jsze j realiza 
ej i planu polsko - radzieck ie j 
w ym iany  k u ltu ra ln e j i in te lek 
tua lne j.

Jedn jrm z podstawowych za
dań, ja k ie  staw ia przed sobą 
Towarzystw o, jest dalsze um a- 
sow ienie organ izacji, w  szcze
gólności rozszerzenie je j działa! 
nośc-i n f  teren ie w ie jsk im . To 
zadanie jes t rów nież potrzebą 
c h w ili — zainteresowanie bo 
w iem  wsi po lskie j, zwłaszcza 
chłopstwa średnio i drobnoro l 
nego sprawam i Zw iązku Ra
dzieckiego jest coraz silniejsze 

I i głębsze. (sc)

przydzielona na przędzalnię
średnioprzędną. Znów organi
zowała zespoły', znów poucza
ła, instruowała koleżanki, by jak 
najlepiej i bez nadprogramowe
go nakładu sił osiągnąć sukce- 
y produkcyjne.

Dzięki takim robotnicom jak 
Bronisława Świtoniak, dzięki 
wysiłkowi szerokich mas tkaczy 

prządek przemysł włókienni
czy wykonał przedterminowo 
plan roczny.

W  naszym ustroju zdolni i 
odpowiedzialni robotnicy ósią 
gają kierownicze stanowiska. 
Praca tow. Switoniakowćj zo
stała należycie oceniona:

Tow. Świtoniak, żost.ała wy- 
naczona na stanowisko kić- 

■ownicze. W ydziału Socjalnego 
w FZPB nr 1.

Zanim, formalnie .otrzym a ,no 
minację zostanie przeszkolona 
na specjalnym trzytygodniowym 
kursie, aby do nowej pracy sta
nąć z nowym zasobem konie 
cżnych wiadomości, jakich ta 
poważna funkcja od niej wy
maga

Dziś po raz pierwszy była w 
terenie na lustracji swego no, 
wegó odcinka pracy

Zastajemy ją właśnie gesty 
kulującą żywo wśród swych no 
wych kolegów z ^Wydziału So- 
ijałnego. Z  właściwą sobie e 

nergią i entuzjazmem tłumaczy 
im coś i opowiada. Z  zainte
resowaniem przysłuchujemy się 
ozmowie. Dyskusja toczy się 

wokół problemów, nowego żłób 
ka przy ut. Tylnej w Łodzi 

— Ma ogół nie jest u nas źle 
Dzieci otrzymują w- żłobku 
razy smaczny i pożywny posi
łek. Przydałoby się tylko tro- 
hę więcej masła dla dzieciarni 

Jak nas poinformowano w PSS, 
uż w tych dhiach zostanie 
rozprowadzona większa ilość 
masła, tak że należy mieć na 
dzieję,- żc i my zaspokomiy 
rszysfkie nasze potrzeby. Po 

za tym mam zamiar jutro od
wiedzić świetlice dla dzieci,, a- 
bv zanim obejmę nowe stanowi- 
sko — jak najlepiej zorientować 
ię w swych przyszłych obo

wiązkach.
Jestem pewna, że. na brak ro 

boty nie będę narzekać. Nigdy 
nie jest za dużo pracy dla do
bra klasy robotniczej — uśmie
cha się do nas tak samo jak 
przy swych maszynach i  wrze
cionach.
KRYSTYNA WYRZYKOWSKA

W id o k  na skoczn ię n a rc ia rs k ą  w K arpaczu , abok r  tw ó ic a  
S ta n is ła w  M aru sa rz

Szkolenie kadź piłkarskich
Z konieiencii prasowe! w P Z P H

Zarząd PZPN zorganizował 
wczoraj konferencję  prasową, 
aby w  przededniu dorocznego 
walnego żebrania, po in fo rn io - 
wać op in ię  publiczną o osiąg
nięciach w ub roku i zam ierze
niach na rok bieżący.

Ogół zw olenników  p iłk i noż
nej nie mą dostępu, do wnętrza 
o lb rzym ie j m achiny organizacyj 
nej PZPN, k tó re j zadaniem jest 
fachowa opieka nad b lisko 100 
tys rzeszą czynnych zaw odni
ków . O pieka ta w  pierwszym  
rzędzie polega na szkoleniu p i ł
karzy, Zaw odnicy - kandydaci 
do zespołów reprezentacyjnych 
w  klasie seniorowi i ju n io ró w  
są jSzkoleni przez kadrę in s tru k 
torską PZPN, pozostali zaś za
w odn icy będą w  dalszym ciągu 
szkoleni w  swoich Zrzeszeniach 
Sportowych przez trene rów  i 
in s tru k to ró w  ' zatw ierdzonych 
przez PZPN

D t o r o w y  system szkolenio
w y z jednej strony przyczyn i 
się do upowszechnienia p iłka r- 
stwa czyniąc go sportem m a
sowym, a z d rug ie j s trony za
pewni p iłka rs tw u  reprezenta
cyjnem u s ta ły  doph-w zdolnego 
narybku , k tó ry  będzie sz lifow a
ny przez trene rów  k ra jow ych  i 
zagranicznych.

Ten tem at b y ł g łów nym  
Drzedmiotem wczorajszej kon 
fe renc ji i p rze w ija ł się w  re fe 
ratach wiceprezesów: inż. Prze
worskiego, Nowaka i O grodz
kiego.

PZPN w  bieżącym roku  p re
lim in u je  na cele szkoleniowe su
mę 10 m ilion ów  zł, b iorąc pod 
uwagę zaangażowanie trenera 
zagranicznego. Trzeba podkreś
lić, że fo rm a szkolenia kad r u - 
legła już  poważnej zm ianie 
orzez wprowadzenie do progra 
mu szkolenia prac społecznych

i św ie tlicow ych jako niezbęd
nych przedm iotów  przy w ycho
waniu m łodzieży w Polsce L u 
dowej.

PZPN przew idu je  w  roku bie
żącym szereg zmian organiza
cyjnych.

P rzy sprawozdaniu z walnego 
zebrania PZPN podamy jeszcze 
szczegóły w ie lk ich  osiągnięć 
PZPN w  roku  ub ieg łym  i za
m ierzeń na rok bieżący. K o n 
fe ren c ji przewodniczył prezes 
PZPN gen. Bończa -  Uzdowski.

Fuzjai KS Polonii 
i  Z ZK

Dnia 23 bra. na wspólnym  ze
bran iu  k lubów  sportowych „P o 
lon ia “  i Z Z K  dokonano fu z ji 
obu tych k lubów .

Z fuz jow any k lub  stanie się 
cen tra lnym  k lubem  Zrzeszenia 
Sportowego „K o le ja rz “  i  będzie 
nosił nazwę ZKS „K o le ja rz “  — 
Warszawa.

Na wczorajszym  zebraniu 
orzy.ięto uzgodniony pro tokó ł o 
fu z ji obu k lu bó w  i dokonano 
w yboru  w ładz. Na czele k lu bu  
stanął zasłużony działacz rob o t
niczy wiceprezes Zw. Zaw K o 
le ja rzy  tow . P ie trzyk . W icepre
zesami w yb rano  m ir. Rykierta# 
W olanina, F renk la  i  K ruga.

S!asi Rumunów 
w zawodach 

o Puchar Tair
K o m ite t m iędzynarodow ych 

zawodów na rc ia rsk ich  o „P u 
char T a tr “  o trzym a ł zaw iado
m ienie z R u m un ii o starcie ru 
m uńskich narc iarzy w  zawo
dach. Skład ek ipy rum uńsk ie j 
będzie nadesłany dodatkowo

K ronika kulturalna

Ośrodki maszynowe przygotowała się 
do wiosennych prac w polu

Warsztaty T0R«u 
remontują sprzęt

Od czas« zakończenia jesiennych prac ro lnych , ośrodki ma 
szynowe przygo tow u ją  sw ó j sprzęt ro ln iczy do kam pan ii w io 

sennej.

Przeprowadza się w ięc g ru n 
tow ny rem ont maszyn i narzę
dzi, uzupełnia b ra k i w zesta
wach maszynowych i  opraco
w u je , p ia n y : p rzydzia łu  maszyn 
i narzędzi po trzebu jącym  po
mocy, chłopom  m ało i średnio

ro lnym .
Poważniejsze rem onty  m a

szyn z ośrodków maszynowych 
przeprowadzają w arszta ty T e
chnicznej Obsługi R o ln ic tw a 
zaś mniejsze rem onty i napra- 
wy  —  w łasne w arszta ty na
prawcze. w arszta ty PNZ ora? 
kuźnie w ie jskie . TOR w  w ielu 
okręgach ja k  np., szczecińskim 
dolnośląskim , opolskim , rze
szowskim, sulechowskim . poz
nańskim  i bydgoskim  wykona’ 
iuż w szystkie zlecone rem ónty 
maszyn dla ośrodków. W akcji 
rem ontow ej szczególnie w yró ż 
n iły  się trzy  ostatn ie okręgi 
Robotnicy w arszta tów  napraw 
czych TO R -u okręgu bydgo
skiego w yko na li rem ont U

ponad plan. 
poznańskim  pra-

trak to ró w

W okręgu 
cownicy T O R -u  w yrem onto 
w a li ponad plan 4 lokom obile  
4 tra k to ry , 9 m łocarn i oraz 5 
sieczkarni, a w  okręgu Sule
chów rów nież ponad plan wyrc 
m ontowano 10 tra k to ró w , 3 lo 
komobile, 1 m łocarn ię  oraz k il 
ka p ługów ciągn ikow ych.

Dużą pomoc w yśw iadczy ł:
ośrodkom m aszynowym  bryga 
dy robo tn ików  fabrycznych
które w ykona ły  bezinteresow
nie w ie le  prac rem ontow ych
A kcja  ta jest obecnie rozw ija  
na. Liczne fa b ry k i obejm uje 
patronat opiekuńczy nad osrod 
kam i m aszynow ym i przy gnam 
nycb spółdzielniach Najw ięce 
patronatów  powstało dotyeh 
czas na D o lnym  Śląsku (180) i 
w woj. ka to w ick im  (88).

W okresie zim owym  wszyst 
kie okręgowe oddzia ły Central 
Rolniczej „Samo?. C h łopskie j’ 
.współpracowały z adm in is tra

cją  ro lną  w  zbiórce maszyn 
stanow iących własność Pań 
stwowego Funduszu Z iem i

Dotychczas zebrano ok. 8f 
proc. wszystkich, znajdujących 
się w  teren ie maszyn, z czegc 
znaczna część, po przeprow a
dzeniu koniecznych rem ontów 
i napraw  przekazana zostanie 
ośrodkom maszynowym. Hośc 
tych maszyn są znaczne, gdyż 
dla jednego ty lk o  wo jew ódz
tw a katow ickiego przeznaczo 
no 600 s iew ników  nawozowych 
i zbożowych.

Jeżeli chodzi o opracowanie 
planu przydzia łu  maszyn i na
rzędzi ro ln iczych z ośrodków 
maszynowych, to dokonują g 
kom ite ty  członkowskie, złożone 
w y łą c z n ie  z chłopów mało 
średniorolnych. Plan opraco- 
w u ie  się w  ten sposób, aby jak 
n a jra c jon a ln ie j w ykorzystać pc 
siadany sprzęt i aby uwzgled 
nić wszystkich chłopów po
trzebujących pomocy. W związ 
iru z tvm  przestąpiono do tw o 
rzenia grom adzkich f i l i i  ośrod 
'-ów  gm ;nnvch. F ilie  te hedr 
-r,,p?v za zadanie, obsługę, ty ’ k r 
’ ednei wsi. « i pozwoli na oh 
nużenie wszystkich mieszkań 

ców.

Marian Płonka, Prostki. —
W zw iązku z Waszym listem  
zw róc iliśm y się do Oddziału 
Technicznego Polskiego Radia 
,v B ia łym stoku , k tó ry  nadesłał 
nam obszerne w yjaśn ien ie  spra
wy. ■ Z w y jaśn ien ia  tego w y 
nika:

1. N iepraw n ie  ty tu łu je c ie  się 
przedstaw icie lem  S. K . R. K . w 
Prostkach.

2. N ik t  się nie zwracał do 
Oddziału P- R- z prośbą o prze
jęcie lin ii.

3. L in ia  ta, zarówno ja k  
insta lacje stanow ią prowizo- 
r iu m . k tó re  nie m dgłoby by 
przejęte i u legnie zdjęciu, a na 
ch miejsce zostanie pobudowa

na przez P. R. przepisowa l i 
nia rad io foniczna

4. Zam iast współpracować 
Oddziałem Polskiego Radia 
działalnością swą u trudn iac ie  
mu prace

5. Wydane obecnie zarządze
nie, nakazujące lik w id a c ję  tzw 
urządzeń terenow ych zbioro 
wych, ma na celu ukrócenie 
sw aw oli i szkod liw ej działa.1 
n-óści in ic ja tyw y , p ryw a tne j.

W. Szm itt, Wrocław. — P ro- 
uozycja Wasza jest rozpa try 
wana przez w łaściwe czynn ik i 
O decyzji zostaniecie powiado 
m ieni.

S tan is ław  Kościelecki, Kle-
oirto, — W sprawne, o k tó re j 
mażecie, by ła  przeprowadzona 
'dwukrotn ie insmekc.ia przez M i-  
rs 'e rs tw o  Ziem Odzyskanych. 
Zarówno pierwrsze, j-ak i d ru  
zie dochodzenie nie po tw ie r 
Iz ilo  staw ianych przez Was za- 
z iitów
T w ardy. Warszawa. — Po

,vinn ście zgłosić się do orga 
nów bezpieczeństwa publiczne
go. względnie do kom petent
nych w ładz w ojskow ych.

WYSTAWA W BIBLIOTECE
IM . LENINA W MOSKWIE
W Państw ow ej B ib lio tece 

ZSRR im ien ia  Lenina o tw arta  
została wystaw a, poświęcona 25 
rocznicy śm ierci Lenina.

P ierwszy dz ia ł w ys taw y po
święcony , jes t dzieciństwu i 
m łodości Lenina. D ru g i dział — 
działa lności rew o lu cy jn e j L e n i
na do 1905 r.

T rzeci dz ia ł w ys taw y obe j
m uje m a te ria ły  z la t rew o luc ji 
1905 —  1907 r.

Dalsze stoiska poświęcone Są 
działa lności W łodzim ierza L e n i
na w  la tach rea kc ji i nowej fa li 
rew o lucy jne j w  Rosji.

Szczególnie bogaty jest p iąty 
dział w ystaw y, poświęcony dzia
łalności Len ina i S ta lina w, o- 
kresie przygotow ania i przepro
wadzania :W ie lk ie j S ocja listycz
nej R ew o luc ji L istopadowej.

Szósty dział w ystaw y obrazu- 
ie „niezm ordowaną działalność 
Lenina z okresu w o jny  dom o
wej.

S iódm y d z ia ł1 poświęcony jest 
ostatn iem u okresow i życia. Le 
nina.

W następnym, ósmym dziale 
pod nazwą — „S ta lin  —- to Le 
n in  dn ia dzisiejszego“ , zebrano 
dokum enty i  m a te ria ły  o w ie l
k im  kontynua to rze dzieła L e n i
na — Józefie S talin ie.

m ł o d z ie ż  r a d z ie c k a
Z O R G A N IZ O W A Ł A  
B IB L IO T E K Ę  IM .

ARKADIUSZA GAJDARA
W mieście’ Kanew . -na U k ra i

nie, gdzie w  czasie w o jn y  zgi
nął u lub ion y  pisarz dzieci ra 
dzieckich—  A rkad iusz G ajdar. 
powstała b ib lio teka  .jego im ie 
nia. In ic ja to ra m i b ib lio te k i b y 
li  m łodocian i obywate le M o
skwy, k tó rzy  pragnąc uczcić pa
m ięć swego pisarza, rozmoczę’ 
zbiórkę książek dla te j b ib lio 
teki.

PISMO BTJŁGA RSKIE 
O M ICKIEW ICZU

Organ Zw iązku Piśarzy B u ł
garskich, czasopismo „L ite ra tu r -  
n y j F ro n t”  zamieszcza obszerny 
a rtyku ł, za ty tu łow any: „A dam  
M ick iew icz i nowa Polska“ , w 
k tó rym  analizu je  podstawę M ic 
kiew icza -wobec zagadnień so
cja lnych.

Podkreśla jąc w ie lk ie  znacze
nie twórczości M ickiew icza w  
rozw oju  k u ltu ra ln y m  narodu 
polskiego „L ite ra tu rn y j F ro n t“ 
stw ierdza: „M ick ie w icz  pozo
stanie wiecznie żyw y m iędzy na
m i.“

O D ZN A C ZE N IE  PO ETY 
CZESKIEG O  O RDEREM  
O D R O D ZE N IA  P O LS K I

W Now ym  Mieście, na M ora 
wach, odbyła się uroczystość u - 
dekorowania krzyżem  kom an
dorsk im  orderu Odrodzenia P o l
ski w yb itnego poety czeskiego 
starszej generacji, Jana S v it i l-  
K a rn ika , tłum acza poezji K o 
chanowskiego, K onopn ick ie j, 
T uw im a i innych, zasłużonego 
działacza na polu zbliżenia po l
sko - czechosłowackiego.

A k tu  dekoracji dokonał kon 
sul generalny RP w M oraw sk ie j 
Ostrawie, inż. S W engierow.

NO W A K O M E D IA
R A D Z IE C K A  W  T E A TR ZE

W  BYDG O SZCZY
W Teatrze M ie jsk im  w B yd - 

lośzczy odbyła się prem iera ko
m edii współczesnego autora ta r  
dzieckiego, A ndrze ja  U spien
skiego pt „P rzy ja c ie le “ . F re - 
:niera zgrom adziła reprezentan
tów św iata artystycznego Pomo
rza oraz przodow n ików  pracy 
fa b ryk  bydgoskich. P rzyb v li ró 
wnież przedstaw icie le A rm ii Ra
dzieckie j, k tó rzy  z uznaniem  w y 
raża li się o przedstaw ieniu, sta
rannie przygotow anym  prze: re 
żyserów: M arię  Szczęsną i Ada
ma G rzym ałę-S iedleckiego.

ZESPÓL TE A TR U  
W  RZESZOW IE G RA 

W  O ŚRO DKACH 
R O B O TN IC ZY C H

Zespół T eatru  M ie jsk iego t
Rzeszowa w ys tąp ił w sali Domu 
H u tn ika  w  S ta low ej W oli ze 
sztuką „Pan Inspekto r p rzy 
szedł“ P rie s tle ya  oraz „C em ent“  
W irśkiego. Zorganizowano sześć 
przedstaw ień, k tó re  zgrom adziły 
liczną załogę h u ty  w raz z rodz i
nami.

M ie jsk i T eatr w Rzeszowie o- 
legra ł rów nież w św ie tlicy  o- 
dedla robotniczego Państwow ej 
v ab ryk i Wagonów w  Sanoku 
komedię pt. „W yspa poko ju “ 
■Hetrowa oraz sztukę P ries tley1*  
„Pan Inspektor przyszedł“ .
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2 no ta tn ika  W arszawy

¿łebki
...których ssie me

/  W iele p isaliśm y już  o żłob
kach przy fab rykach  i zakła
dach pracy. T ym  razem za j
m iem y się ż łobkam i, których... 
Jeszcze nie ma, k tó re  jeszcze 
n ie  pow sta ły i to nie pow 
a la ły  w  zakładach, gdzie są 
na jba rdz ie j może potrzebne.

W  W arszawie is tn ie ją  dw ie 
fa b ry k i zatrudnia jące p raw ie  
w y łączn ie  kob ie ty; P Z K  N r ł  
na Pradze i  L -3  w Sródm ie- 
4ciu.

L -3  is tn ie je  j u i  b lisko  rok. 
P rod ukc ja  je j jest tego ro 
dzaju, że mogą przy n ie j p ra 
cować i  pracu ją  kob ie ty na
w e t nie posiadające specja l
nych k w a lif ik a c ji.  L -3  is tn ie 
je  ju ż  od roku , a jednak ż ło 
bek otw iera  dopiero w  lu tym . 
Dlaczego?

B y ły  w a ru n k i ciężkie, fa 
b ryka  musiała odbudowywać 
się z gruzu, liczy ła  aa w ie lką  
rozbudowę i budowę cen tra l
nych zakładów w  innymi m ie j 
«cu To wszystko zrozum iałe 
i  to są argum enty — argamen 
ty  jednak nie dość silne by 
usp raw ied liw i) fakt. że przez 
ta k  d ług i czas nie by ło  tu 
t ło b ka . (Lep ie j późno niż n i
gdy). L -3  błąd sw ó j n a p ra w i
ła. G orzej jest z P Z K  N r 1, w  
k tó rych  sprawa żłobka „w a ł
k u je “  się dosłownie niem al od 
pierwszych dn i is tn ien ia  i... 
nie z tego nie wychodzi. A lbo 
nie  ma loka lu , albo nie moż
na rob ić  inw estyc ji, albo cze
ka się na fab rykę  przy Teres- 
po lsk ie j i  tak  w  kółko. A  ko 
b ie ty  pracują. P Z K  za trud 
n ia  około 700 kobiet. Dużo z 
n ich  ma małe dzieci. Przy pra 
cy n iepokoją się o nie, muszą 
i *  zostawić na łasce ciotek, 
babek, lub  po prostu sąsiadek.

P Z K  ro b iły  staran ia w  tym  
k ie run ku . U rządziły  la tem  ko 
lonie , um ów iły  się z m ie j
sk im  przedszkolem i do niego 
odsyła ły „sw o je “  dzieci w  w ie 
ku  przedszkolnym . To wszyst 
ko jednak nie rozw iązu je za
gadnienia. T rudności są — to 
prawda. Czy jednak P ZK  u- 
czyn ily  wszystko żeby .je prze
zwyciężyć? W ydaje się, że nie. 
Z  ch w ilą  k iedy m usia ły  zre- 
«ygnować z loka lu  w swoim  
gmachu (czy m usiały, czy do
syć energicznie o to w a lczy
ły?! sprawa żłobka ..usnęła“ . 
A  przecież są jeszcze inne 
m ożliwości. Przecież is tn ie ją  
tuż obok kobiece spółdzielnie 
pracy. Czy P ZK  porozum iały 
się z n im i, żeby ew entualn ie 
na spółkę urządizić żłobek. 
Czy . wykorzysta ły, wszystkie 
drog i, czy „p u k a ły “  i „a la rm o 
w a ły “  wszędzie gdzie na le
żało?

P ZK  pow inny mleć żłobek, 
sprawą tą w inna zająć się 
rów nie  energicznie Rada Z a
kładowa. ja k  organizacja p a r
ty jn a . ja k  wreszcie sama d v - 
reakćja  zakładu. Z. K .

Więcej dbałości o robotników 
powinna psz®jawiać dyrekcja

Główne Warsztaty PKS 
przy ul. Złotej zatrudniają 
ponad 300 fachowych maj- 
tró w : ślusarzy, wulkanizato- 
ów, to k a rz y , e le k try k ó w  itp . 

Tutaj w skromnych warun
kach lokalowych dzieją się 
cuda“  — częstokroć napraw

dę trudne do zrozumienia, na
wet dla znawców „spraw sa
mochodowych“ „

Warsztaty remontują, a 
właściwie odbudowują 45 sil
ników autobusowych miesięcz
nie. Trzeba sobie zdać spra
wę, że silniki przeznaczone do 

eneralnych remontów są naj
rozmaitszych marek, najroz
maitszych firm , co przecież 
;twarza kolosalne trudności 

dla warsztatów, zwiększające 
się jeszcze na skutek „głodu“ 
części zamiennych.

¿ ¡m a m ,
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  1)
C z w a rte k  — godz. 19 „Z a k o n  

k rz y ż o w y “ .
P ią te k  — godz. 19 ..Pan J o w ia l-  

* k i ‘ \
S obota  —' godz. 15 „O d w e ty “ , 

godz. 19 .Z akon  k rz y ż o w y “ .
T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l 16)

godz 19 .W yspa p o d o ju “ .
K L A S Y C Z N Y  M o k o to w ska  Rił 

O godz 19 ..K ob ie ta  we m g le “
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) godz 

19 „A rc h ip e la g  R e n o ir “
P O W S ZE C H N Y  Zw m otsk iego  20' 

godz 19 Z ie le n i sie zboże“ .
P I . A C O W K A  K r ó l e w s k a  <3> godz 

19 „P ie s  o g ro d n ik a “
N O W Y  (p u ła w s k a  37) co dz ie n n ie  

o godz 19 oraz w  n ie d z ie lę  o godz 
15 i 19 ko m ed ia  Isa jew a  i G a li cza 
„ T u  m ó w i T a jm y r “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8, 
godz. 19 „Z e m s ta “ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3). G odzina  
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

N A S Z  T E A T R  M a rsza łko w ska  81 
„R o m a n ty c z n ó ś ó "  o godz '5 15: w 
n ie d z ie le  1 lw ię ta  o godz 11 30

T E A T R  D Z tE C l W A R S Z A W Y  
(sala Y M C A ) — W p róbach  „O  Ba 
Si - R eks ie “ .

T E A T R  L A L K I  I A K T O R A  „G U  
L IW S R **. K ró le w s k a  13

„K o rs a rz e “ . W  n ie d z ie lę  i  św ię ta  
o  godz. 13, w  d n i pow szedn ie  t y l 
ko  d la  szkó ł.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) w p rób a ch  „S k a l 
m ie rzą  n k i“

F IL H A R M O N IA  (u l. N o w o g ro d z 
ka  49)

P ią te k  — 28 b m . godz. 19 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y  z u d z ia łe m  a r 
ty s ty  f iń s k ie g o  R o lfa  B e rg ro th a  
W  p ro g ra m ie  m . in .  ITT S y m fo n ia  
B ra m hsa  i poe m a t s y m fo n ic z n y  E 
M o ra w s k ie g o  „T J la lu m e “ .

N ie d z ie la  — 30 b m . godz. L2 -  
T e n  sam p ro g ra rh

l i
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33) „D z w o n  

n ik  z N o tre  D am e, począ tek  sean
sów  o godz 12 15. 14-30. 16.45. 21.15 
Z w  za w  19 

S T Y LO W Y  (M a rsza łko w ska  1J2 
„O b y w a te l K a n e “ . Seanse: god? 
12 30 14.45. 17. 19.15 d la  Z W. Z a w
21.30.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ską  66) -
„C z e rw o n y  k ra w a t“ . P oczą tek  se
a n s ó w  O g o d z  13 15 19. 21; ZW. Z3w  
o godz 19

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „E x p rè s  
M oskw a  — Ocean S p o k o jn y “ . Po 
czą tek  seansów  o g o d z in ie  13. 15, 19 
21. Z w . Z a w  17 

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) „M o ją  
m iła “  P oczą tek seansów o godzi 
n ie  14. 16.30. 19. Z w . Zaw . 21.30.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz . Suzina  
„T a je m n ic a  n ocy  w ig i l i j n e j “ . Pocz

A m b ic ja  i pom ysłowość cechują  
p raco w n ikó w  w arsztatów  PM.S

Długa, jasno oświetlona hala poprzedzielana szeregiem 
siatkowych ossolowań. Na stołach warsztatowych, podło

gach. pólkach, piętrzą się setki i tysiące najrozmaitszych, 
jakże skomplikowanych części. Począwszy od ogrom

nych wałów korbowych, a skończywszy na najdrobniej
szych zakrętkach, śrubeczkach, z których każda stanowi 
cenną wartość dla mechaników, przeprowadzających ge
neralny remont * silników samochodowych.

Pomysłowość robotników

Zdarzały się w warsztatach 
takie momenty, że inżyniero
wie - specjaliści stawali wobec 
problemów niemożliwych pra
wie do rozwiązania. I  wtedy 
z pomocą przychodziła pomy
słowość robotników. Robotni
cy własnymi gospodarczymi 
środkami przystąpili do pro
dukcji brakujących części. 
Dzisiaj robi się tu ta j tłoki, 
bolce, panewki itp. Ostatnio 
robotnicy tow. tow. Góx-ec!d i 
Bukowski przystąpili do od
nawiania amortyzatorów ty l
nych. Dotychczas była to rzecz 
zupełnie nieznana. Amortyza 
tory zużyte wyrzucało się na 
szmelc.

Górecki i Bukowski pierwsi 
powiedzieli nie i zaczęli coś 
tam kombinować. Jakież było

zdziwienie dyrekcji, kiedy za
meldowali: „Stare amortyza
tory — gotowe, można zakła
dać“ .

Pomysłowość, praca ponad 
normę, pozwalają na utrzy
manie ciągłości ruchu w naj
trudniejszych sytuacjach. 
Przodownicy pracy tow. tow. 
Henryk Nowak (200 proc. po
nad normę), Brudziński, Kłu- 
sik, Szmidt, Grabowski (wszy
scy ponad 200 proc. normy) 
i wielu, wielu innych, zespo
łową pracą doprowadzili do 
pełnego rozwoju warsztatów.

Warsztaty Główne — Wy
dział Silnikowy przeprowadzi
ły  ostatnio nowy eksperyment 
wtnontowywania silników z 
„Caya“  do „Zissów“  i odwrot
nie. Rezultat jest doskonały. 
„Zissy“  z „Gayami“ , a 
„Gaye" z „Zissami“ pracują 
jak najlepiej.

Lecz w pracy warsztatów 
PKS przy ul. Złotej zdarzają 
się też zgrzyty. Są nimi fakty 
świadczące o małej dbałości 
dyrekcji PKS o swoich pra
cowników. W warsztatach za
trudniających ponad 300 pra
cowników fizycznych nie ma 
stołówki, zupę przywozi się do
piero z ul. Grójeckiej. Nic 
Więc dziwnego, że pracownicy

otrzymują zimne obiady. Nie 
ma tu umywalni. Jest jeden 
kran z zimną wodą i kubeł. To 
wszystko. Do niedawna nie 
było szafek na ubrania.

Wyjaśnienia dyrekcji, że nie 
warto zakładać nawet prowi
zorycznych udogodnień, bo 
warsztaty za rok czy półtora 
mają się przeprowadzić do in
nego budynku (chociaż pianu 
nowego budynku jeszcze rfie 
widać), nie mogą nas przeko
nać. (w. b.).

Kronika parlylna
D ziś, w  c z w a rte k , o godz. 16 od 

będz ie  s ię  w  lo k a lu  K D  Ś ró d m ie ś 
c ie  (M o k o to w s k a  43) ze b ra n ie  se
k re ta rz y  g ru p y  IV , V , V I  . V I I .

Obecność obowiązkowa.

W Państw ow ym  Przedsiębior
stw ie  B udow lanym  „B e ton-S ta l 
odbyła się doroczna kon feren
cja sprawozdawcza. W kon fe
rencji,'-prócz przedstaw ic ie li par 
t i i  i zw iązku zawodowego wzię
ło  udzia ł rów nież 150 rob o tn i
ków  „B e to n -S ta łu “  wśród, k tó 
rych  przeważali przodownicy 
pracy. R obotn icy bowiem  in te 
resują się nie ty lk o  wąskim i od
c inkam i pow ierzonych sobie bez
pośrednio zadań, lecz nadają ton 
pracy całemu W ielkiem u przed
siębiorstwu.

O szybkim  rozw o ju  PPB Be
ton -  S ta l świadczy zestawienie 
cyfrow e: w  1948 r. przedsiębioi 
stw o to przebudowało 80 m ilio 
nów złotych, w  roku 1947 już 
400 m iln . złotych, zaś ro k  1948 
p rzyn iós ł sumę 2.062 m iln . zł

S o n y  f l t t s s c z G w s  

nu m-s luty

, Podatek gfliniowy
w itttiicy

Radości i kłopoty 
Fundacji Domów Akademickich

80 miofss dlii studentów 

blokujq „dzicy”  lokatorzy
W arszawa ma zostać w  przyszłości m iastem  un iw ersyteckim , 

m iastem  studentów  i  w  c h w ili obecnej jest ju ż  jednym  z n a j

bardzie j ożyw ionych ośrodków akadem ickich. W sto licy  uczy się 

ponad 25 tys. studentów , z czego 3 tys. mieszka w  popu larnych 

„A kadem ikach“ , zna jdu jących się pod zarządem i adm in is trac ją  

fu n d a c ji Domów Akadem ickich.

. B iorąc pyd uwagę ciężkie je 
szcze w a ru n k i m ieszkaniowe t 
fa k t, że spora ilość studentów 
dojeżdża z m iejscowości pod
warszawskich — 3 tys. m iejsc 
w  Domach Akadem ick ich — nie 
jest cy frą  zbyt w ie lką

Zarząd Dom ów Akadem ickich 
rob i wszystko, aby ilość tych 
m iejsc ciągie zwiększać W yko
rzystany jest każdy zakam arek 
w  no rm alnych „dw ó jka ch " 
m ieszkają po trzy  osoby,., ale,..

„D z icy  loka to rzy" 

Jednym  z tak ich  „a le “  są lo 
ka to rzy - p racow nicy różnego 
rodzaju in s ty tu c ji, k tó rzy  w 
pierwszym  roku  pow ojennym  o 
s le d łili się w  Domach Akade
m ickich. Z a jm u ją  oni do dziś 
lokale, k tó re  p raw n ie  nąleża 
się ty lk o  studentom.

W  „A ka d e m iku “  przy pl. N a
ru tow icza m ieszkają do dziś 
pracow nicy M in is te rs tw a K °* 
m un ika c ji, PKS, LO T -u , „Pa- 
ged-u“ , Państw ow ej C entra li 
N a ftow e j i inn i. Z a jm u ją  140 m 
kw adr., co oznacza, że 35 stu

dentów  pozbaw ionych jes t moż
ności o trzym an ia  m ieszkania 
W ierzyć się nie chce, żeby te 
in s ty tu c je  nie m ogły dać miesz
kań swym  pracow nikom . Czyż
by ty lk o  zła woła?

„D z icy “  lokatorzy m ieszkają 
też przy ul. G rażyny 3, do dziś 
mieszka i korzysta  z m eb li FDA 
przy ul. G órnośląskie j, pracow 
nica D y re k c ji H o te li M ie jsk ich

Ogółem „dz icy  lo ka to rzy " 
b loku ją  80 m ie jsc dla studen
tów, k tó rzy  z niecierpliwością 
czekają c h w ili, aż in s ty tu c je  za
in te resu ją  się b liże j sw ym i p ra 
cow nikam i i zwolnią m iejsca w 
gmachach FD A

Odbudowa

Rzecz jasna, że problem  m ie 
szkań dla studentów nie roz
wiąże usunięcie z domów aka
dem ickich „d z ik ic h “ loka to rów  
Sprawą o w iele ważniejszą jesi 
zagadnienie budowy nowych dć> 
m ów akadem ickich. Od d łuż
szego czasu prowadzi się re 
m on t domu na 300 m ie jsc przy

ul. Tam ka 4, lecz ukończenie
rem ontu odw leka się z m iesią
ca na miesiąc. W edług o f ic ja l
nych zapewnień dom  zostanie 
oddany do użytku  dopiero w 
czerwcu.

Dobrze by było, gdyby wszyst 
k ie  sprawy budowy dom ów a- 
kadem ickich prze ję ło poważne 
przedsiębiorstwo, (może ŻOR? > 
Jest to  ty m  bardzie j na czasie 
że z chw ilą  z likw id ow a n ia  ga
raży PKS przy ul. M ochnackie
go przystąpi się do budowy 
4-p ię trowego paw ilonu, k tó ry  
zam knie kom pleks b loków  aka
dem ickich przy pl N a ru to \ i- 
cza.

Współpraca

Coraz żywszy ud,dął w „rzą 
dzeniu" domami 0 U)"ą sarni stu
denci, reprezentowani przede
wszystk im  w Kom ite tach B lo 
kowych. Dzięki współpracy s tu 
dentów z adm im str-w ią skoń
czono raz nareszcie z ba lam i v 
„A ka d e m iku “  i salę przezna
czono na zajęcia gimnastyczne 
zakupiono przyrządy sportowe 
na ukończeniu jest insta lac ja  
kuchenek gazowych. Obok is t
n ie jące j ju ż  od dawna ś w ie t li
cy Z A M P -u  uruchom iono d ru 
gą św ie tlicę  przy ul. G ró jeck ie j 
Z na trysków  i basenu k o rz y 
stają wszyscy m ieszkańcy (o- 
płata wynosi ty lk o  10 zł).

Domy Akadem ickie (oby b y 
ło ich ja k  na jw ięcej) stają sje 
coraż milsze, (ar).

W y d z ia ł P rz e m y s łu  t H a n d lu  
M ie js k ie g o  m  s t. W a rs z a w y  poda
je  do  w ia d o m o ś c i z a k ła d ó w  p ra c y  
k tó ry c h  p ra c o w n ic y  sa u p ra w n ie n i 
do o trz y m y w a n  a b o n ó w  tłuszczo- 
w y c n , że w y d a w a n ie  b o n ó w  w szy 
s tk ic h  k a te g o r i i  na m -c  lu ty ,  od - 
b y w a  s ię  w e  w ła ś c iw y c h  b iu ra c h  
ro z d z ia łu  b o n ó w  i  t rw a ć  bodz ie  do 
d n ia  31 s ty c z n ia  1S49 r . w łą c z n ie .

Bo-ny w in n y  b y ć  za re je s tro w a n e  
v / p u n k ta c h  sp rzed a ży  w  te rm in ie  
do  d n ia  5 lu te g o  194# r .  w łą c z n ie .

T e rm in y  te m uszą b y ć  b ezw zg lę 
d n ie  d o trz y m a n e .

Na obszarze m. st. Warszawy 
została już ustalona wysokość 
podatku gruntowego. Na pierw 
szy rzut oka może się to wy
dać nonsensem (bo niby skąd 
zasiewy w Śródmieściu?), nr 
peryferiach miasta są jednak 
grunty, na których uprawia się 
warzywa a nawet zboża.

Podatek określono na 11 q ży 
ta z 1 ha gruntu, względnie na 
wartość pieniężną tego żyta po 
cenach urzędowych. (ar)

Wieczór karnawałowy  
dziennikarzy

W  n o w y c h  re p re z e n ta c y jn y c h  
sa lach M in is te rs tw a  O d b u d o w y  (A l 
S ta lin a  26) o dbędz ie  s ię  w e  w to re k  
l  lu te g o  w ie c z ó r k a rn a w a ło w y , na 
k tó r y m  p rz y g ry w a ć  b ędz ie  do  tań 
ca 8 -opobow y zespó ł ja z z o w y  B ro 
n is ła w a . R om aszewskiego.

W stęp  ty tk o  za za p ro sze n ia m i 
k tó ro  o trz y m a ć  m o in a  u k o le g ó w  
d z ie n n ik a rz y  w e  w s z y s tk ic h  re da k  
c ja c h  w a rs z a w s k ic h  i w  se kre ta  
r ia c ie  Z w ią z k u  Z a w o d ó w . D z ie n 
n ik a rz y  R. p . (H o te l S e jm o w y ).

Stapisy do sikały MTPP

Usprawnienie kamnnikacii 
między odległymi dzielnicami

Prze" Î l ia n a  frasn „12” . , , I5 M i „16* 
i nowa Hala aułolmsgwa

z dniem  6 lutego br. M Z K  w prow adza ją  szereg zm ian ko 
m un ikacyjnych . Bez przesiadek będzie można dostać się z W oli 
na M okotów , z W ierzbna w  re jo n  Dworca G łównego, z B ie
lan na Pl. l in i i  z Żoliborza na Pragę.

Projektow ane zm iany są inno
wacjam i, o k tó re  św iat p racy 
dopom inał się od dawna. N a
reszcie w ięc „15“ - . k u rs u ją 
ca dotychczas na trasie B ie lany 
— Pl. Żelaznej B ram y, zosta
nie przedłużona do Pl. U n i1 
Lube lsk ie j. Jednocześnie .,16' 
z Pl. U n ii zostanie skierowana 
do pę tli przy u l. R akow ieckie j 
W ten soosób uzyskają dogod
ne dodatkowe połączenia z m ie l 
■Ceni zajęć i pracy studenci i 
ira c p w n ic y  Sądów.

K ursu jąca do te j pory na 
rasie Dworzec Południowy7 -— 

Plac Zbaw icie la  ,J 2”  biec

będzie od 6 lutego ul. M arszał
kowską i A le jam i Jerozolim  
-k im ! do P l. S tarynkiew icza.

Są to r— ja k  tw ie rdz i d y re k 
cja M Z K  — m aksym alne Zmia
ny k tó re  dało się przeprow a
dzić. Ze ■względu ha b ra k  ta 
boru i  w a ru n k i techniczne 
'b rak  pętli), nie p rzew idu je  się 
is lszy jjh  zm ian w  najb liższym  
czasie.

Drobniejsze zm iany zajdą ta k 
że w  ko m u n ikac ji autobuso
wej. Przede wszystk im  zosta
nie uruchom iona nowa lin ia  
autobusowa ,„112” , obsług iw a
na przez 5 ..Chaussonów“ . Wo

z y  te j l in ii kursować będą na 
trasie: A le ja  N iepodległości
i przystanek krańcow y o rzy  zbie 
gu z u l. Odyńcą) — 6 S ierpn ia
— M arszałkowska — Ogród Sa
ski — Leszno (do ul. Żelaznej)
— i z powrotem  przez Chłodną
— Ogród Saski — do M arszał
kow skie j.

Konieczność uruchom ien ia te 
Hnli m otyw u ją  M Z K  ożyw ię 
niem się ruchu w  A le i N iepod
ległości w  zw iązku z budową 
Osiedla WSM i. odbudowy re 
jonu u l. Odyńca.

Tym  samym zniesione zosta 
ną lin ie  autobusowe „103“  
.102“ , k tó rych  pasażerowie mo 
gą posługiwać się przedłużon; 
,.16“  i. autobusami „113“ ,

W raz ze zmianą oznaczenia 
obecne ,.Z“  przemianowane 
od 6. I I .  br. na „112“  (zostanie 
skierowane sprzed Dworca 
Gdańskiego ha P lac In w a lid ó w  
'Żo liborz) HSk.).

R ob o tn icze  T o w a rz y s tw o  P rz y ja 
c ió ł D z ie c i p od a je  do w ia d o m o śc i.

p r z y jm u je  zap isy  d z ie c i do 
s z k o ły  K T P D  s to n n la  nadstaw o* 
w ego  — p rz y  u l.  N o a k o w ś k ie g o  o 
(w  p o b liż u  P o lite c h n ik i) .

Z a p is y  t r w a ją  od 17 s ty c z n ia  do 
t lu te g o  w  g od z in ach  orł 9 do 12 

od 15 do 18 w  g m a c h u  szko ły . 
P rz y jm u je  się d z ie c i do k la s  od l 
do 7,

Z a ję c ia  w  szko le  ro z p o c z y n a ją  
sie  od d ru g ie g o  p ó łro c z a  szko lnego  
1949 r.

»Beion-Sliii« püzskroszyl plan
iklęki wspâlsawodnic!wa prac?

przebudowanych k redytów , z 
c y fr tych w yn ika , że przekro
czono plan p ro du kcy jny  przed
siębiorstwa o 37,5 proc.

Rezulta ty te osiągnięto g łów 
nie dzięki wprowadzeniu no
wych zracjonalizowanych . me
tod oraz s iln ie  rozw i
niętem u współzawodnictwu p ra
cy, k tó re  ob ję ło b lisko 60 proc. 
załóg, prowadzonych przez Be
ton - Stal robót.

Do większych Drąc in ż y n ie ry j
no-budow lanych. prowadzonych 
przez Beton-S ta l w W arszawie 
należą: budowa wschodniego od
cinka W —Z, tunel w A l. S iko r
skiego, dworzec podm ie jski, m r 
gazyny na Służewcu oraz nowe 
hangary i pola s tartowe na Okę
ciu  i  w ie le innych pomniejszych 
ob iektów  (jam).

Zwiększenie ren! po poległych 
holownikach zapowiada SUM

Jedną z na jbardz ie j przeciążo
nych pracą kom is ji Rady N aro
dowej m. st. W arszawy była 
K om is ja  K w a lif ik a c y jn a , p rzy
znająca re n ty  po po leg łych bo
jow n ikach  o niepodległość i de
m okrację. Spraw  do załatw ienia 
było  zawsze bardzo w iele, a 
kom p le t orzekający zb iera ł się 
ty lk o  raz na tydzień.

Zgodnie z zaleceniem Rady 
Państwa przy K om is ji K w a lif i
kacy jne j zostaną powołane dwa 
kom p le ty  orzekające, k tó re  b ę 
dą rozpatryw ać napływ ające po

dania. tak że zaległości w  te j 
dziedzinie zostaną z likw id o 
wane.

W szystkie przyznane re n ty  u - 
legną re w iz ji, przy czym za waż
ne będą przyjm ow ane zaświad
czenia zgonu osoby, ża k tó rą  po
biera się rentę, wydane jedyn ie  
przez sąd a nie ja k  dotychczas, 
przez Zw iązek Uczestn ików W al
k i Z b ro jn e j o Niepodległość i 
Demokrację.

Wysokość ren t ma być znacz
nie podwyższona, (ar.).

20 nowych rssdloodblc wilków 
dla szkół warszawskich

Stołeczny K o m ite t R ad io fon i- 
zacji K ra ju  rozw ija  coraz ba r
dzie) ożyw ioną działalność. Spe
cja lne k re d y ty  pozw o liły  na zra- 
d io fon izew anie dzie ln ic rob o tn i
czych, k tó rych  m ieszkańcy po 
zniżonych cenach o trzym a li set
k i głośników.

N a jw iększy nacisk k ładzie  się 
jednak na włączenie do sieci ra 
d iow e j szkół warszawskich, 
Św ieli; c i , w iększych . zakładów  
pracy. .. .... .. , |

Staraniem  S K R K  w  p ie rw - 
zych dniach lu tego szkoły o-

trzym a ją  20 nowych rad iood
b io rn ikó w  p ro d u k c ji czeskiej, 
f irm y  „Tesla“ . Są to dobre 1 
bardzo silne aparaty, dostosowa
ne do przyłączenia dodatko
wych g łośn ików . R adioodbiorn i
k i o trzym a ją  szkoły mieszczące 
się w  dużych budynkach i dys
ponujące większą ilością sal w y
kładow ych. Pozw oli to  na zain
stalowanie w  każdej klasie głoś
nika.
sc Koszt apara tu - pokryw a w
części szkoła, w  części -zaś Sto
łeczny K o m ite t .R ąd io fón izacil 
K ra ju , (ar)

B ard zo  zaw ile

Ż m o d e f u i z e w u n a  

linia „U”
Z  d n ie m  w c z o ra js z y m  M Z K  w y 

c o fa ły  *  l in i i  „ U “  (H o te l P o lo n ia  — 
N . z ja z d  — W yb rze że  K o śc iu sz 
k o w s k ie ) sta le  p su ją ce  się n ie 
z u p e łn ie  p rzys to so w a n e  do r u 
ch u  pasaże rsk iego  „J a m o s y " ,  za 
s tę p u ją c  je  d w o m a  „C ha u sso na - 
m i“ . M a ją  one k u rs o w a ć  w  odstę 
pach  2 9 -iu tn u to W ych .

M ie jm y  w ię c  n a d z ie ję  te  us ta n ą  
c iąg le  s k a rg i na M Z K . w  z w ią z k u  
z tru d n o ś c ia m i k o m u n ik a c y jn y m i 
na te j  l in i i .

Warszawskie
rozmówki

— A le  masz guza! K to  cię 
tak  urządził?

— W ia tr. P ow ia t na b u 
dow lę zabytkow ą BOS-u,

(C Z W A R T E K ), d n ia  27 s ty c z n ia  b r
5.10 S y g n a ł czasu. 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y  d la  ś w ia ta  p ra c y . 6.00 
G im n a s ty k a  p o ra n n a . 610 D z ie n 
n ik  p o ra n n y . 6.30 M u z y k a  po ra n n a
7.00 W ia do m o śc i d z ie n n ik a  p o ra n 
nego. 7.25 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 
..S ta re  ! n o w e “  p ow ie ść  L . R u d n i
ck ieg o . 8.50 M u z y k a  p o ra n n a . 9.15 
re fo rm a c je  o g ó ln o p o ls k ie . 9.20 
S k rz y n k a  P C K . 9.30 W szechn ica  ra 
d io w a . 9.50 P rz e rw a . 11.49 A u d y c ja  
d la  p rz e d s z k o li, ti.50  M u z y k a  roz 
ry w k p w a . 12.00 W ia do m o śc i po 
łu d n io w e . 12.20 K o n c e r t s o lis tó w  
W y k o n a w c y : TI. W a rp ach o w aka . I- 
K u rk ie w ic z . 12.45 A u d y c ja  d la  w si 
'3 10 P rz e rw a  15.30 Ś p ie w a jm y  p if  
cę n k i. 15.50 M u z y k a  p o p u la rn a . 16.00 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 16.30 . .A r 
c h ip e la g  lu d z i o d z y s k a n y c h “  — 
pow ie ść  Tgora N c v e r ly  16 50 „B ia  
ła za ga d ka “  — pogadanka  z c y k lu  
. .ra d z ie c k ie  lo ty  p od b ie g u n o w e '
17.00 M u z y k a  p o w a in a . 17.45 P orad  
n ik  le z y k o w y  i£ 00 „D la  każdego 
coś m iłe g o “  19 00 F e lie to n  l ite ra  
e k i, 19 15 M u z y k a  k a m e ra ln a . 19.40 
W szechn ica  ra d io w a . 20 00 D zion  
p ik  w ie c z o rn y . 20,30 „C z a rn a  D a
ma z so n e tu “  s łu c h o w is k o  w g  IB 
S haw a. 21.15 P ieśn i c h ó ro w e . 21.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , w  w y k . o r 
k ie s t ry  s y m fo n ic z n e j rózg" i i  
p ra s k ie j.  22.30 M u z y k a  taneczua
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.10 
M u z y k a  taneczna. 23.30 K o n ie c  
u id y c H

— Halo! Czy Wydział Ru- Rozwaliłem telefon,
chu i Motoryzacji? Ale następnego dnia spra-

— Pomyłka! Tu Wydział wa się wyjaśniła i wygląda
Komunikacyjny. mniej więcej tak: Wydział

— A Wydział Ruchu i  Mo- Ruchu i Motoryzacji połączył
toryzacji? się z częścią administracyjną

— Nie ma Wydziału Ru- Wydziału Dróg i Mostów.' Z
chu i Motoryzacji. te j części administracyjnej

— Jak to, nie ma? Wydziału Dróg i Mostów oraz
— Połączył się z Wydzia- s Wydziału Ruchu i  Motory-

łem Dróg i Mostów. zacji powstał Wydział Komu-
— A więc Wydział Ruchu ttikacyjny. Naczelnikiem Wy- 

i Motoryzacji i Wydział Dróg działu Komunikacyjnego jest
i Mostów to jedno?

— Nie jedno.
— Więc jak ?
— Tu Wydział Komunika

cyjny.
— Czy mogę mówić z na

czelnikiem Wydziału Komuni
kacyjnego ?

— Dzwonić na Karową do 
Wydziału Dróg i  Mostów?!

— Jak to, przecież nie ma 
Wydziału Dróg i  Mostów?

— Dzwonić do naczelnika 
Wydziału Ruchu i  Motoryza
c ji Aleje Jerozolimskie.

dawny naczelnik Wydziału 
Dróg i Mostów inż. Csmólski 
i urzęduje w starym miejscu 
przy ul. Karowej. Zastępcą 
naczelnika Wydziału Komuni
kacyjnego do spraw ruchu 
i  motoryzacji jest naczelnik 
dawnego Wydziału Ruchu i 
Motoryzacji Świecki. Zastęp
ca naczelnika Wydziału Ko
munikacyjnego Swięcki dla 
spraw. ruchu i motoryzacji, a 
dawny naczelnik Wydziału 
Ruchu i Motoryzacji, urzędu
je też na starym miejscu 
przy Al. Jerozolimskich. Na-

— ...Halo! Czy Wydział czejn ik Wydziału Korhuni-
Ruchu i Motoryzacji? kacyjnego musi być w stałym

— Tu Wydział Komuni- kontakcie ze swoim zastępcą,
kacyjny. obaj naczelnicy urzędują

— A Wydział Dróg i  Mo- więc stale gdzieś między uli-
stów? cą Kar mną, a Alejami...

— Nie ma Wydziału Dróg Bardzo zawiłe, prawda?
i Mostów? (On)

CENTRALA KSIĘGARSKA S°. WYD. „KSIĄŻKĄ i WliOZA’
W A R S Z A W A , U L IC A  L W O W S K A  N R  5

podaje do w iadomości, że

„K£LEMDiUt£ R0B0T3ICZY” nu rok 1340
nie będzie w ysy łany za pobraniem  pocztowym , lecz wyłącznie 
no up rzedn im  wpłaceniu należności na ko n to  PICO 1-5942 
Cena 1 egz wynosi zł tOO.—, przy zakupie ponad 10 egz.—70 zł. 

Na odwrocie przekazu należy podać ilość zam ówionych 
eszemplarzy oraz dokładny adres 

Po otrzym aniu w p ła ty w yślem y Kalendarz 
(Jwagat w  poprzedn im  ogloszenui podano m yln ie  

num er kon ta  P K O

—
RedaUcja ul Smolna 12 Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60: Red. nocna I zagrań. 8-82.25: Sekret. Red 8.82.29: Dział Miejski 8.82.27 Dział listów ł interw 8.51.04 Tel. centrali redakcji: *.82.28, 8.62.05. 8-51-04,

8.57-62. 8-57-64. Koip. 8.71.80. Administracja ol. Smolna 18, tel. 8.29.84. Dział ogłoszeń 8.50.23.
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRA SA**, Warszawa, Smolna 10. B-66797



I TRYBUNA LUDU Nr 2<¥

Filarze radzieccy 
w Polsce Nowe życie na dalekiej północy

f f . B Ą n A M O W J K I

Iw a n  A n is im o w

Stefan Szczipaczow

Na na jda le j na północ położo
nym  te ry to r iu m  Z w iązku  R a
dzieckiego, w zd łuż brzegów O- 
ceanu Lodowatego, ży ją  N ień - 
cy. W  R osji p rzedrew o lucy jne j 
N ieńcy b y li jednym  z n a jb a r
dziej zacofanych narodów. B y 
l i  w yzysk iw a n i przez u rzę dn i
ków  carskich, przez hand larzy 
skupujących fu tra  i  ryby , przez 
m ie jscow ych bogaczy —  hodow 
ców ren ife ró w . W edług spisu 
ludności z 1899 r. N ieńców  b y 
ło  16 tysięcy, w  ro k u  1913 zo
stało ich  ty lk o  dw a tysiące.

W ie lka  L is topadow a R ew olu
cja  Socja listyczna oca liła  N ie ń 
ców przed w ym arc iem . Życie 
N ieńców  potoczyło sią zupełnie 
in n ym  torem . Zam ieszkują oni 
trz y  okręg i narodowe: n ien iecki, 
jam a ło  -  n ien ieck i i  ta jm y rs k i 

(dołgano - n ien iecki).

Zboża w kra ju śniegów
O kręg jam a ło  -  n ien ieck i po

łożony jes t na północy Syberii, 
p rzy  u jśc iu  rzek Obi i  Tazu, na 
półwyspach: Jam ał, Jaw aj i  G y- 
dań. Północna cząść okręgu — 
to tundra , k tó ra  na po łudn iu  
przechodzi w  leśną tundrę . K l i 
m at jest tu  bardzo surowy. Na 
głębokości 50 —  100 centym e
tró w  ziem ia jest stale zm ar
znięta. Z im a polarna trw a  8—9 
m iesięcy. W  czerwcu pod kęp 
kam i tra w y  jeszcze leży śnieg. 
La to  jest k ró tk ie , ale słonecz
ne.

Przed rew o lu c ją  nie za jm o
wano się tam  upraw ą ro li.  W 
okresie p ierwszych pięcio la tek 
s ta linow skich  na krańcach Sy
b e rii powstały stacje rolnicze, 
osuszono tereny b ło tn is te , po 
raz p ierw szy zaczęto użyźniać 
glebę. W yhodowano szybko d o j
rzewające ga tunk i jęczm ienia, 
pszenicy, owsa. Dobrze udają 
się z iem niak i, kapusta, groch, 
fasola. Podczas nocy po la rne j w 
ogrzewanych i  ośw ie tlanych e- 
iektrycznością  c iep la rn iach o - 
kręgu jam a ło  -  n ienieckiego d o j
rzew ają : sałata, ogórki, p ieczar
k i.

Oprócz re n ife ró w  N ieńcy po
siadają obecnie byd ło  rogate, k o 
nie, owce i  św inie. U tworzone 
zostały w ie lk ie  przedsiębiorstwa 
rybne, kołchozy rybne, kołchozy 
i  b rygady przem ysłu fu trz a r 
skiego,

Kultura i szkoły
Przed rew o lu c ją  n iem a l wszy

scy N ieńcy b y li analfabetam i. 
Obecnie okręg jam a ło  -  n ien iec
k i posiada 60 szkół, g im nazjum  
pedagogiczne, szkołę hodow li 
ren ife rów , kom b in a t naukow o- 
spółdzielczy, t rz y  stacje nauko
wo -  badawcze. Naród, k tó ry  
n ie  posiadał swego własnego 
p iśm ienn ictw a, w yd a je  teraz 6 
gazet w  ję zyku  rodzim ym .

N a pó łnocy europe jsk ie j czę
ści ZSRR, m iędzy rzeką Miezeń

a pó łnocnym i zboczami u ra l-  
skiego pasma górskiego —  zna j
du je  się d ru g i w ie lk i obwód, za
m ieszkały przez N ieńców  —  n ie 
n ieck i okręg narodowy, w k tó 
ry m  pod rządam i socja listycz
n y m i powstało 13 szp ita li, 88 
po radn i lekarsk ich , 5 am bula to
rió w . W  sto licy okręgu—N a rian  
Marze, pow sta ły  szkoły, te a tr 
dram atyczny, k ino , muzeum,

W  tych  dn iach Zarząd GłóW' 
ny Z w iązku  A kadem ick ie j M ło 
dzieży Polsk ie j o trzym a ł w  da
rze od studentów  po lskich s tu 
d iu jących w  M oskw ie re p ro 
dukc je  na jcennie jszych dzieł 
g a le r ii T re tiako w sk ie j.

R eprodukcje  przedstaw ia ją  
twórczość m a la rzy radzieckich 
przed rew oluc ją . W  dołączonym 
liśc ie  studenci polscy s tu d iu ją 
cy w  M oskw ie proponu ją  m ię 
dzy in n y m i z przys łanych re 
p ro d u k c ji urządzić w ys taw y 
w ędrow ne z re fe ra ta m i i  prze
w odn ik iem , k tó re  u m o ż liw iły b y  
m łodzieży po lsk ie j zapoznać się 
z k u ltu rą  Z w ią zku ’ Radzieckie

go-
„Chcem y,’ by  m łodzież nasza 

w iedzia ła , że L e n in  1 S ta lin  o - 
raz w ie lu  b o jo w n ikó w  o w yz 
w o len ie  p ro le ta r ia tu  n ie  p rzy -

Rozbudowana została sieć czy
te ln i, b ib lio te k , dom ów k u ltu 
ry , k in  ob jazdowych i  k in  sta
łych.

W  58 szkołach okręgu pobie
ra  naukę w  języku  rodz im ym  
ponad 6.000 dzieci. Na język 
n ien ieck i przetłum aczono w ie le  
u tw o ró w  li te ra tu ry  rosy jsk ie j.

Stale ro z w ija  się też gospo
darka i  k u ltu ra  w  ta jm irs k im

padkiem  w y ro ś li w  k ra ju , k tó re  
go naród nieustann ie w a lczy ł 
z uc isk iem  człow ieka przez 
człow ieka, w a lczy ł na wszyst
k ich  odcinkach. Ta w a lka  m ię 
dzy in n y m i p rze jaw ia  się w  
m alarstw ie .

Chcie libyśm y, by  w ystaw a 
t ra f i ła  do w szystk ich  dom ów 
akadem ickich, św ie tlic  studen
ckich, dom ów w ypoczynko
w ych  oraz p rzyczyn iła  się do 
zrozum ienia ro l i  Z w iązku  Ra
dzieckiego, k tó ry , pod k ie ro w 
n ic tw em  W K P (b) b ro n i p ra w  
mas pracu jących  całego . św iata 
— piszą ofia rodaw cy.

W  zw iązku  z ty m  w  bieżącym 
k w a rta le  1949 ro k u  Zarząd Gł. 
Z w iązku  A kadem ick ie j M ło 
dzieży P o lsk ie j zamierza zor
ganizować na te ren ie  całej P o l
sk i w ędrow ne w ystaw y.

(dołgano -  n ien ieck im ) okręgu 
narodow ym . O tw orzono tu  45 
szkół, 9 szp ita li, 14 am bula to
r ió w , 89 po radn i lekarsk ich , 
w ie le  przedszkoli, ż łobków . O - 
kręg posiada te a tr dram atyczny,
9 dom ów k u ltu ry , 10 b ib lio tek .

W  n ien ieck im  na rodow ym  o- 
k ręgu  zorganizowano 27 ko łcho
zów ho do w li re n ife ró w  i  30 k o ł
chozów rybno  -  łow ieckich . Is t 
n ie ją  też 3 sowchozy ren ife row e 
i  naukow o -  eksperym entalna 
stacja ho do w li ren ife ró w . Nad 
brzegami M orza Karskiego, M o
rza Barentsa i  B iałego powsta
ło  w ie le  fa b ry k  prze tw orów  
rybn ych  i  zm otoryzowanych 
s tac ji po łow u ryb , posiadają
cych pierwszorzędne urządzenia 
techniczne. Rośnie dobrobyt 
kołchoźników .

Ogromne rezu lta ty  osiągnię
to w  dziedzinie ro ln ic tw a  po la r
nego. W sercu tun d ry , w  sow- 
chozie „N o rd “  z jednego hek ta 
ra  zbiera się 419 cetnarów  k a 
pusty. O kręg daje państwu w ie 
le fu te r, dz ies ią tk i tysięcy ton 
ryb  najlepszego gatunku.

Rady delegatów 
organami władzy

W  skład Z w iązku  Radzieckie
go wchodzi 10 okręgów  narodo
w ych ; W szystkie one należą do 
Federacji R osyjskie j. M ałe na
rody w. okręgach narodow ych 
korzysta ją  ze .wszystkich praw , 
przysługujących obyw a te low i 
radzieckiem u. O rganam i w ładzy 
państwowej w  okręgach na ro 
dowych są rad y  delegatów p ra 
cujących, w yb ie ranych  przez 
ludność m ie jscow ą na okres 
dw u le tn i.

Rady te k ie ru ją  ca łym  gospo
darczym  i  k u ltu ra ln y m  życiem 
w  swym  okręgu,, us ta la ją  m ie j
scowy budżet, k ie ru ją  dz ia ła l
nością podlegaj ąc3rch im  orga
nów  ad m in is tra c ji, zapew nia ją 
ochronę p ra w  obyw a te li l  za
bezpieczają w ykonyw an ie  u - 
staw.

Ludność okręgów  narodowych 
posiądą swoich . przedstaw ic ie li 
w  na jw yższym  organie w ładzy 
państwowej —  każdy okręg na
rodow y w yb ie ra  jednego posła 
do R ady Narodowości, Rady 
Najwyższej ZSRR.

Jeszcze w  1920 ro k u  S ta lin  
s tw ie rdz ił, że. w ładza radziecka 
um ia ła  znaleźć drogę do n a jb a r
dziej zapadłych gąszczy leśnych 
na kresach Rosji, w ydźw ignąć z 
n ich  do życia politycznego, n a j
bardzie j zacofane i  na jbardzie; 
różnorodne pod względem  na ro 
dowościowym  masy,, zw iązać te 
m asy z cen trum  przy pomocy 
rozm a itych  w ięzów . W ykonała 
w ięc to, czego n ie  s taw ia ł w  
swych planach (bojąc się ich) 
rząd ja k ieg oko lw iek  państwa na 
świecie.

ODBUDOWA TEATRU NARODOWEGO W WARSZAWIE

Korzystając z lekkiej, zimy przystąpiono jud do mmoania 
gruzóio ze zniszczonych fragmentów Teatru Narodowego

w Warszawie

ZÜMF oiLiymul reprodukcje 
dziel z galerii Tretiakowskiej

W pracowniach
pisarzy polskich
Rozmowy szczecińskie (10}

( O d  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  „ T r y b n n y  L n d n * )

E w a Szelburg-Zarem bina. —
Kończę I I I  tom  „W ędrów ek 
Joanny“ . Piszę obecnie w spó ł
czesną sztukę teatra lną. Dla 
.Naszej K s ię ga rn i“  opracowu
ję  c y k l opow iadań, o odbudo
w ie  k ra ju , przeznaczony dla  
m łodzieży, oraz unowocześnio
ne baśnie klasyczne d la  dzieci.

M am  na warsztacie dw a sce
nariusze film o w e : jeden w spó ł
czesny, a d ru g i h is toryczny.

Z  A lfred em  G radsteinem  o- 
pracow ujem y współczesne w ido  
w isko  słowno-m uzyczne. P rzy 
go tow u ję  rów n ież do d ru ku  
zb ió r piosenek z m uzyką tegoż 
kom pozytora.

S tan is ław  Ryszard D obro
w o lsk i. —  Piszę „N o ta tn ik  w a r
szaw ski" (wiersze i  proza), oraz 
kończę książkę o Jakub ie  Ja 
s ińsk im  (jakob in ie  po lsk im ) d la  
P IW -u.

P aw e ł Hertz. —  „K s ią żka “  
w yda je  tom  m oich w ierszy pt.: 
„M a łe  ody i  t re n y ” , W  m a ju  
ukaże się nakładem  P IW -u  m o
ja  książka o S łow ackim  (w  100- 
lecie śm ierci). Jest to uberle- 
tryzow ana b iog ra fia . W jes ien i 
w y jd z ie  w  m ym  przekładzie na 
kładem  „K s ią ż k i“  w yb ó r prozy 
Turgenięwa.

Tadeusz B orow ski. — W kró t. 
ce w y jdz ie  tom  m oich opow ia
dań współczesnych. Piszę sce
nariusz d la  F ilm u  Polskiego na 
tem at odbudow y W arszawy 
(warszawskie wodociągi). W 
pro jekc ie  m am  sztukę złożoną 
> trzech jednoaktówek, łączą
cych się ideowo.

W ik to r  W oroszylski. —  M am
gotowy tom  wierszy pt.: „Smier 
ci n ie  m a“  oraz poemat p t.: 
„Rzecz o Jarosław ie D ąbrow 
sk im ". Pragnę wziąć udz ia ł w  
konkurs ie  na poemat o gen- 
Świerczewskim , k tó ry  rozp isa ł 
Dom  W ojska Polskiego. Potem 
chcia łbym  zacząć pisać w spó ł
czesną powieść. Napisałem  sce
nariusz o P ierw szym  P ro le ta 
riac ie  na konkurs  F ilm u  P o l
skiego.

Roman B randste tte r. —  P i
szę lib re tto  do opery o buncie 
żaków  k rakow sk ich  z końca 
X V I  stulecia. M uzykę pisze 
Szeligowski. Ponadto m am  za
m ia r napisać d ram at o Ja ro 
sław ie  D ąbrowskim .

W  m arcu odbędzie się w  K ie l
cach praprem iera  m oje j sz tuk i 
o M ick iew iczu  i  T ow iańskim  
p t.: „Noce narodowe“ .

Kazim iera K oźn iew ski. mm 
N iedawno ukaza ły  się m oje
„Ż y w io ły “ , reportaż o Z iem iach 
Odzyskanych. Jest to  p ierwsza 
część drwuksięgu p t.: „Rzeczy 
pospolite“  |— poświęconego 
w ie lk im  osiągnięciom  P o lsk i 
współczesnej. D ru g i tom  p t.: 
„C h leb ", poświęcony je s t od
budowie Z iem  C entra lnych, as 
szczególnym uw zględn ien iem  
odbudow y W arszawy. N ak ła 
dem P IW -u  w y jd z ie  m o ja  ksłąż 
ka o T. T. Jeżu p t.: „S iewacz“ . 
P rzygo tow u ję  do w ydan ia  ostat 
n ią  książkę z c y k lu  w o jennych  
przygód p t.: „D w a  b ra ta n k i“  
(o Węgrzech). M o je  p la n y  —- 
powieść d la  m łodzieży o p rzy 
godach m łodych Czechów na 
po lsk im  m orzu. Ponadto książ
ka o Kraszewskim . Z łoży łem  

Jakubow skie j p ro je k t scena
riusza fabularnego o Z iem iach 
Odzyskanych.

M ich a ł Rusinek, t— Kończę
dla P IW -u  tom  now e l z okre 
su 120-leeia. Zaczynam  pisać 
nową sztukę tea tra lną  —  ko 
medię współczesną. W  przysz
łości zam ierzam  przystąp ić  do 
pisania powieści, zw iązanej ca ł
kow ic ie  tem atyczn ie ze w spó ł
czesnością, na k tó ry  to  tem at 
nie m ia łem  dotąd czasu, p ra 
gnąc wyczerpać przeżycia oku
pacyjne i  obozowe, zam knięte 
ostatecznie w  m o je j osta tn ie j 
książce „Ig raszk i n ieba“  i  w  
sztuce „K ob ie ta  we m gle” .

Stefan F luko w sk i. —  U koń
czyłem poemat, m onografiazny 
o D un ikow sk im . M am  rów nież 
gotową sztukę tea tra lną  o 
współczesnej tem atyce pt. „O . 
ranżeria “ . Ukończyłem  prze
k ła d  now e j pow ieści Ramuza 
pt. „P iękność na z iem i“  i  piszę 
tom  opowiadań, k tó ry  ukończę 
r.a wiosnę. Wiersze pisane ®ia- 
le złożą się zapewne do jes ien i 
na zbiór. P rzerob iłem  osta tn io  
jedną z m ych dawniejszych 
sztuk pt. „J a jk o  K o lum ba“ . W  
przyszłości m am  w  p lan ie  na
pisanie powieści.

Jan Papuga. Ukończyłem  i, 
złożyłem „K s iążce" . powieść 
¡morską pt. „Czterech z A lb a t
rosa“ . Kończę tom  opow iadań 
m arskich, wśród k tó ry c h  są i  
opow iadan ia ilu s tru ją ce  odbu
dowę' Szczecina. W  p lan ie  m am  
powieść o buncie po lsk ich  m a
ryn a rzy  p rzec iw  rządow i lo n 
dyńskiem u i  p rzyprow adzen iu  
naszych s ta tków  do P o lsk i p t  

„P o w ró t z da lekiego re jsu “ .

Rozmowy przeprowadził
ROMAN SZYDŁOWSKI
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—  Wyjątkowo udany!... W ogóle uwielbiam wina 
rodańskie, rozgrzewają, czuje się słońce południa... 
Niepotrzebnie się pan gniewa, gestapo to ge
stapo wszystkie policje świata robiły, robią i  bę
dą robiły głupstwa. A jeśli francuscy przemy
słowcy nie zechcą z nami współpracować to prze
grają w każdym wypadku. Gdy zwycięży
my, to przypomnimy sobie, kto był napraw
dę z nami, a kto wyczekiwał. Weźmy najgor
sze — zwyciężają czerwoni. Będzie to katastrofą rów
nież i dla was. Czy pan myśli, że ja  nie wiem, jak i 
jest stosunek Francuzów do nas? Nie gram ro li wy
bitnej, nie jestem Abetzem, ani generałem, ani gesta
powcem, ale jednak doświadczam tego na sobie... 
Przedstawiają mnie aktorce, a ona nagle ucieka, do
stała. widzi pan, spazmów nerwowych... Znajomy pań
ski, dyrektor fabryki, nazwijmy go Iksem, oświadcza 
mi, że chce wyjechać na wieś i  hodować kró lik i. Pro- 
szę, niech się pan rozejrzy dokoła. Jedzą, piją, śmie
ją się. Są szczęśliwi dzięki nam. Niechby spróbowali 
tak zjeść w Londynie albo w Moskwie! Ale niech pan 
ich zapyta, to odpowiedzą, że są szczęśliwi niezależnie 
od nas. Mnie tu  nie znają, więc ci spekulanci są zado
woleni, że mogą zajadać kapłona, nie mając przed so
bą boszów...,Żyję, już dość długo, umiem rozumieć i  
wybaczać. Ale czy tak i pan Iks pomyślał o tym, có go 
czeka, jeśli armia niemiecka zachwieje się? Ten Iks 
marzy o roku osiemnastym z Clemenceau i z ilumina
cją w Wersalu. Tymczasem, jeśli będziemy pobici, o- 
trzyma kozaków i dyktaturę proletariatu.

Berti słuchał, uśmiechał się: Iks  • »  to ja, on chce

przez to powiedzieć, że gram na dwie strony. Zoba
czymy, co mi zaśpiewa, kiedy mu przypomnę, że nie 
wszyscy przeciwnicy Niemców są komunistami.

—  Rosja jest osłabiona i  to na długo. Nawet jeśli 
poniesiecie porażkę, to bolszewicy nie będą groźbą, 
swoich granic nie przekroczą. Niesłusznie mówi pan. 
wciąż o Wschodzie. Wielu Francuzów patrzy w inną 
stronę. Ameryka uwikłała się w wojnę, a Amerykanie 
posiadają ogromne rezerwy. Nie wiem, kim  jest ten 
Iks, o którym pan mówił, biorę go jako przykład —- 
dlaczego miałby się obawiać Amerykanów? Będzie 
mógł pracować i żyć jak przed wojną. Nie ma w tym  
nic dziwnego, jeżeli przekłada dolary nietylko ponad 
ruble ale i  ponad markę...

Schircke rozkoszował się pasztetem. Szkoda gada
nia, Berti jest silnym partnerem! Chce dać do zrozu
mienia, że może postawić na kartę sprzymierzonych... 
Ciekawe, jakby się zachowywał nie w „,Złotym kapło
nie“ , ale na avenue Foch gdyby go przebadali prawdzi
w i gestapowcy?... Nie można, wypada lawirować...

Przyniesiono kawę tak wonną i  mocną, że aż zabiło 
serce. Schircke rzekł:

—  Amerykanie i  Anglicy również są zainteresowa
ni w sprawie rozgromienia czerwonych. Wysyłają Ro- 
janom telegramy z wyrazami współczucia, ale jedno
cześnie sami mają nadzieję, że my ich zniszczymy... 
Można będzie wówczas podzielić świat. Pan może się 
dogadać z Messerschmidtem lub z Fordem, ale nie z 
bolszewikami... Nie chcę, by pan solidaryzował się z 
Reichem. Pan jest Francuz, pan ma własne cele. Ocze
kuję od pana czego innego — pomocy w naszej wojnie 
na Wschodzie. My tam bronimy również pana Iks. 
Niech pan powie wprost, nie w cztery oczy, ale w pra
sie, że głównym wrogiem Francji jest komunizm. Nas 
to zadowolni...

Miesiąc temu Schircke zażądał, żeby Berti oświad
czył się na rzecz,'bliższej współpracy, o tym, że zwy
cięstwo Niemiec jest pożądane. Obecnie miał skrom-

niejsze wymagania. Wypadło mu Cofnąć się... Uśmie
chając się, Berti pomyślał: jak  pod Moskwą...

Berti ważył w sobie: czy > przyjąć taką propozycję ? 
Naturalnie — komuniści to wróg numer jeden. Jest 
to prawda elementarna. Cała rzecz jednak polega na 
tym, kiedy i komu to trzeba powiedzieć...

— Nie jestem wielbicielem komunistów. Ale rów
nież nie jestem wielbicielem waszych metod. W ystar
cza uśmiechnąć się lub zakaszlać, żebyście zrobili z te
go deklarację. Jesteście zanadto przejęci propagan
dą... Mógłbym napiętnować komunizm... Ale wy po
winniście powrócić do stanu rzeczy sprzed sierpnia • 
żadnej kon tro li! Bez tego nie dostaniecie ciężarówek. 
A jakiż sens w potępianiu bolszewizmu, jeśli nie bę
dę mógł złożyć mojej daniny na rzecz zwycięstwa nad 
czerwonymi ?

Co za bestia, pomyślał Schircke... Ale w ogóle ma 
rację —  mamy zbyt wiele instancji. Gestapo nie chce 
się liczyć z armią, > armia z władzami cywilnymi, Stiil- 
pnagel nie rozumie Abetza, Abetz potępia ferwor 
Sauckela... Wysłuchują mnie —  i  działają naodwrót. 
Jestem starym nazi —  i pionkiem...

— Dobrze, panie Berti, przekażę pańskie dezydera
ty. Dziękuję za przyjemny wieczór. Nie wiem, po 
czym kręci mi się w głowie — po tym armaniaku? 
Albo... (roześmiał się głośno). Albo od bystrości pana 
Iks?...

Rozstali się po przyjacielsku. Żegnając się, Berti 
poprosił o załatwienie sprawy „Roche - aine“ . To ma
lutka fabryka, ale swoje wykonuje... A oni rzucili się 
na nią, jak kruki na padlinę.

Następnego dnia do Berti przyszedł Lancier: po raz 
dziesiąty zaczął się żalić:

—  Alper jest najuczciwszym człowiekiem, ale od
sunąłem go dawno już, nawet się z nim nie spotykam. 
A ten Roua...

Berti przerwał mu:
—  Mam nadzieję, że wszystko się wyjaśni.
Był powściągliwy, życzliwy jak  zawszej uśmiechał

się, bawił się stojącym na biurku gołąbkiem z dętego 
szkła..

Lancier miał szczęście: akurat zadzwonił Schircke,
— ...Dziękuję, a pan?... Tak, słucham pana, Tak.., 

Stan jak przed sierpniem. Kiedy ich zabiorą?... To na 
mur?... Dobrze, gotów jestem przyjąć go —- najlepiej 
będzie w formie wywiadu... Nie, dopiero wędy, kiedy 
wszystko zostanie wykonane... Załatwione?. Dziękuję 
panu... Mam nadzieję, że wkrótce zobaczę pana u sie
bie...

Berti znów wziął do rężi gołąbka. Lancier zachwy
cił się: jakie ma subtelne dłonie! Oto model dla Greco 
— władca z zabaweczką...

—  Schircke oświadczył mi, że pańska sprawa jest 
załatwiona.

Lancier, zachłystując się, dziękował:1
— Pan mnie znów uratował!... Jestem panu tak 

zobowiązany!... Jestem szczęśliwy, że Mado pana wy
brała... Zaraz je j powiem, że pan...

—  Nie ma je j w domu. Wyjechała na kilka dni
—  Wyjechała?... Ale widziałem ją  wczoraj, nic mi 

nie powiedziała... Gdzież mogła wyjechać ?„,
—  Na sporty zimowe.
Berti uśmiechnął się jak poprzednio. Nagle zadźwię 

czalo szkło —  zbyt silnie ścisnął gołąbka. Lancier zo
baczył w ręku zięcia krew.

— Boże, pan się zranił!... Auguście, gdzie pan 
jest?... Proszę prędzej jodyny!... Pan Berti jest ran
ny...

Berti odprawił lokaja, chustką owinął rękę i  uprzej 
mie odprowadził gościa:

—  Mam dużo pracy. Ci Niemcy nie dają ani chwili 
wytchnienia...
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Nocowali u doktora Vacher — Jakub, Anna, Maria« 

Było to miejsce spokojne : nikomu nie mogło przyjść 
do głowy, że lekarz chowa u siebie „terrorystów“ « 
Jakub uprzedził : „Nakarmią i  znakomicie się wyśpi
my“* ’ ~


